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S P E C J A L N A  F A B R Y K A  N O W O C Z E S N Y C H  P O M P

K A R O L  OCHSNER  i SYN
Tel. N9 1370 B i e l s k o  n/ŚI. Bl ichowa 4 4  Rok zał. 1872
B u d o w a  p o m p  o d ś r o d k o w y c h  w/g l i c e n c j i  f i r m y  

E. VOGEL, Stockerau

P T  fPO L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  E L E K T R Y C Z N E
■  |  SPÓŁKA AKCYJNA

Fabryka w Warszawie, ul. Terespolska 46/48, tel. 546-50

TRANSFORMATORY OLEJOWE I SUCHE 

SILNIKI ASYNCHRONICZNE
do 1 000 KM

SILN. ASYNCHR. SYNCHRONIZOWANE
do poprawy cos <p sieci

MASZYNY PRĄDU STAŁEGO 

S IL N IK I K R A N O W E  I T R A K C Y J N E

S iln ik do napędu w irówki, powierzchniowo- 
chłodzony, zwarty 2-klatkowy, 15 kW, 580 obr./ 
min. dostarczony do P. F. Z. A. w Mościcach 

Waga z podstawą 790 kg.

W IE L K I  M E D A L  Z Ł O T Y  
MEDAL ZŁOTY PAŃSTWOWY 

P. W. K. 1929





C ena zeszytu  1 złoty

WIADOMOŚCI  
ELEKTROTECHNICZNE
M I E S I Ę C Z N I K  POD N A C Z E L N Y M  K I E R U N K I E M  PROF.  M. P O Ż A R Y S K I E G O
Redaktor: Inż. elektr. W ł o d z i m i e r z  K o łe l e w s k i W arszaw a, ul. Królewska 1 5, tel. 6 9 0 -2 3
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T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U  1:
1. O n a syca n iu  u zw o jeń  m aszyn  e le k try czn y  oh —  

inż. W . K o p czy ń sk i.
2. U rządzen ia  i tab lice  r o zd z ie lcze  n isk iego n ap ięcia  —  

inż. T . V a leri.
3. Z w a rcia  w  u zw o jen ia ch  m aszyn e lek tryczn y ch  i tra n s for­

m atorów  —  B. G im but.

4. Z asady  techn ik i ośw ietlen iow ej —  inż. F . S . P iaseck i.
5. P opu larn a  e lek trotechnika.
6. T ech n ik a  insta lacy j e lek tryczn y ch  —  inż. T. K u liszew sk i.
7. N ow in y  e lek trotech n iczn e.
8. Skrzynka pocztow a .
9. R óżne.

O  nasycan iu  
uzw o jeń  m aszyn  e le k try c z n y c h .

Inż. W- KOPCZYŃSKI.

S tan iz o la c ji u zw o jen ia  m aszyny e lek try czn e j od g ry ­
w a p i e r w s z o r z ę d n ą  ro lę  z pu n k tu  w id zen ia  p ra cy  
tej m aszyny , czy li, jak  z w y k le  m ów im y , jej p e w n o śc i ru­
chu. D la teg o  też  spraw ie  iz o la c ji u zw o jeń  p o św ię ca m y  w ie le  
uwagi, stara jąc się iz o la c ję  tę  jak n a jbardz ie j w zm ocn ić .

M aterja łem , n a jczęście j u ży w an ym  d o  op la tan ia  p r z e ­
w o d ó w  e le k try cz n y ch , jest b a w e ł n a .  Jest to  m aterjał 
w łók n is ty  p o ch o d z e n ia  org a n iczn eg o , k tó ry  zaw iera  pew n ą  
ilość  w o d y  —  z e  w zg lęd u  na p r o c e s y  fa b ry k a cy jn e , p rzez 
które  p rz e ch o d z i. P oza tem  b a w ełn a  z n atury  sw ej jest 
h yg rosk opijn a , c z y li  sk łon n a  d o  w ch łan ian ia  w ilg o c i z o ta ­
cza ją ce g o  p o w ie trz a . P o n ie w a ż  w ilg o ć  od b iera  b a w ełn ie  jej 
w ła sn ości iz o la cy jn e , n a leż y  w ię c  d ą ż y ć  d o  za ch ow a n ia  b a ­
w e łn y  w  s u c h y m  stanie, d o  je j w zm ocn ien ia  i o ch ron y  
jej p rzed  w ilg o c ią  oraz o b ce m i c ia łam i. W  tym  to  ce lu  —  
p o  u su n ięciu  w ilg o c i (n iez b y t jedn ak  gw a łtow n em , gdyż 
u ch od zą ca  w ilg o ć  z n isz cz y ć  m oże  tkan in ę!) n a sy ca m y  czy li 
im pregnu jem y b a w e łn ę  o d p o w ie d n ie m i lak ieram i (masami) 
izo lacy jn em i. S tąd  też  m ow a  o n a s y c a n i u  („w zm a cn ia ­
n iu") iz o la c ji  m a szyn  e le k try czn y ch . Jasn e  jest, że w ła s n o ­
ści iz o la cy jn e  im p regn ow a n y ch  tkanin , a w ię c  za rów n o  
b a w ełn y , jak  i r z a d z i e j  s to so w a n e g o  jedw a b iu  w  d u ­
żym  stopn iu  z a le żą  o d  w ła sn ośc i la k ie ró w  (mas) iz o la c y j­
nych, k tórem i są p r z e s y co n e , i d la te g o  b ę d z ie m y  m u ­
sieli z a p o zn a ć  się  ta k że  z tem i osta tn iem i —  ch o c ia ż b y  
p o k ró tce .

R o zró ż n ia m y  d w a  ro d za je  w zm acn ian ia  izo la cji, 
a m ia n ow ic ie : n a sy ca n ie  w e w n ę t r z n e  u zw ojen ia
oraz p o k ry w a n ie  z e w n ę t r z n e j  je g o  p o w ie rzch n i 
sp ec ja ln ą  w a rstw ą  och ron n ą . P rzy  nasycan iu  w ew n ętrzn em  
d ą żym y d o  p o k r y c ia  w a rstw ą  lak ieru  (lub też  in n eg o  ś ro d ­
ka) o p rzę d u  k a ż d e g o  z p r z e w o d ó w  g o to w e g o  u z w o je ­
nia. P rzy  zew n ętrz n em  natom iast p o k ry c iu , s taram y się u ło ­
ż y ć  w a rstw ę  m asy iz o la cy jn e j jed y n ie  na zew n ętrzn ej, p o ­
w ie rz ch n i u zw o jen ia . Ja sn e  jest, że w  k a żdy m  z obu  p o ­
w y ż sz y ch  w y p a d k ó w  w zm acn ian ia  iz o la c ji u zw o jeń  s to s o ­
w a ć  b ę d z ie m y  od m ien n e środk i.

I tak  w  ce lu  n a s y c a n i a  m asą g o to w e g o  u z w o je ­
n ia  su szym y je  n a jp ierw  gru n tow n ie , n astępn ie  zaś p o g rą ­
ża m y  w  o d p o w ie d n ie j m asie na p rzec ią g  k ilku  god zin  lub

N asycan ie  w ew n ętrzn e  ma na ce lu  nadanie u zw ojen iu  
m ożliw ie  dużej w y trz y m a ło śc i e lek try czn e j m ięd zy  p o sz c z e -  
gó ln em i p rzew od a m i (zw ojam i) i u t r z y m a n i e  jej w  c ię ż ­
k ich  w aru n k ach  p ra cy  m aszyny, t. j. p rzy  tem p era tu rze  ok. 
90°C, a ta k że  p rzy  dzia łan iu  w ilg o c i, k w a sów , o p a ró w  i t. d.

P ragn iem y tą drogą  p o k r y ć  p o sz cz e g ó ln e  p rz e w o d y  
u zw o jen ia  w arstw ą  silną p o d  w zg lęd em  m ech an iczn ym , 
szcze ln ie  za p e łn ia ją cą  puste m ie jsca  m ięd zy  p rzew od a m i, 
tw ard ą  (le cz  n iek ruchąl), n iepalną i n ie sp ły w a ją cą  przy  
w y so k ie j tem p eratu rze , —  s ło w e m  w a rstw ą  p la styczn ą , łą -

*) I lu stra cje  d o  n in ie jszeg o  artyk u łu  d o sta rcz o n e  z o ­
s ta ły  p rzez  W y tw ó rn ię  „E le k tr o b u d o w a ”  S. A . w  Ł od zi.

k ilku dni. N asycan ie  d o k on y w a  się c z ę s to  w  próżn i (va ­
cuum ) w zg l. p rzy  ciśn ien iu , w y n oszą cem  k ilka  atm osfer. 
N asycać m ożna za rów n o  c a łk o w ic ie  naw in ięte  c z ę ś c i m a­
szyny (jak mp. sto  j an lu b  w irnik), jak i c z ę ś c i  u z w o ­
jeń  (np. p o jed yricze  ze z w o je ) lub też w reszc ie  p o sz cze g ó ln e  
druty n a w ojow e.

P o k ry c ie  p o w i e r z c h n i o w e  u zw o jen ia  d o k o n y ­
w a się pen dzlem , a lb o  specja ln y m  p rzyrzą dem  rozp y la ją cy m , 
lub też p rzez  p ogrą żen ie  u zw ojen ia  w t. zw . la k ierze  p o ­
w ierzch n iow ym . W  tym  ostatn im  w yp ad k u  pogrążam y 
u zw o jen ie  w  la k ierze  iz o la cy jn y m  na cza s  b. k rótk i, gd yż 
ch od z i g łów n ie  o  to , b y  lak ier  p o k ry ł k ażdą  c z ę ś ć  p o -  
w i e r z c h n i  u zw ojen ia . D la  otrzy m an ia  g r u b s z e j  
w arstw y p o k ry c ia  zez w n ętrzn eg o  n ak łada m y— p o  za sch n ię ­
ciu  jedn ej w arstw y —  drugą, lub  też k ilka  w arstw  skole i. 
P o k ry c ie  p o w ie rzch n io w e  nadaje u zw ojen iu  szklistą, b ły s z ­
czą cą  p o w ło k ę , p o k ry w a ją cą  c a łe  u zw ojen ie .

R ys. 1 .
W y k on y w a n ie  u zw ojeń  p rzy  siln ik ach  a syn ch ron iczn y ch  

m ałej m o c y  *).



czą cą  p rze w o d y  w  jedną m ocną p od  w zg lędem  m ech a m cz- 
nym  ca łość .

O statniem i laty wym agania, jakie staw iam y m asom  
u żyw anym  do nasycania uzw ojeń , w z r o s ł y ;  w ym aga- 
m y b o w ie m  także  o d  n ich , aby zw ięk sza ły  w ytrzym ałość  
op rzęd u  lub taśm y baw ełn ian ej na s t a r z e n i e  s i ę ,  
jedn ocześn ie  zaś ch cem y, aby otacza jące  p rzew ód  m aterja- 
ły  w łók n iste  —  p o  nasycen iu  ich  daną masą nie tak 
p ręd k o  kruszały lub zw ęg la ły  się przy w ysok ie j tem peratu ­
rze uzw ojen ia .

Środk i nasyca jące  n i e służą w ięc  d o  tego, aby p o - 
p r a w  i a ć  stan iz o la c ji starego w zg lędn ie zw ęg lon ego  już 
u zw ojen ia , c zy  też u zw ojen ia  o  izo la cji przebitej, —  lecz  je ­
dyn ie d o  w zm acnian ia zd row ej i n ieuszk odzonej izolacji.

Jasne jest, że p o  to, b y  te lub inne środk i do n asyca ­
nia, c zy  też  pok ryw an ia  u zw ojeń , spe łn iać m ogły  sw e p rze ­
zn aczen ie, —  m uszą on e czy n ić  zad ość pew nym  w arunkom . 
N iestety , w ięk sz ość  środk ów , służących  do nasycania lub 
pok ryw an ia  p ow ierzch n iow eg o  uzw ojeń , n ie czy n i zadość 
skrom nym  naw et w ym aganiom . I tak np. w ie le  z p ośród  
n ich posiada  w p raw dz ie  d osk on a łe  w łasn ości izolacyjne, 
le cz  jedy n ie  p rzy  tem peraturze p o n i ż e j  60 —  70°C, —  
a w ię c  znaczn ie niższej od  tem peratury, jaką m oże osią ­
gn ąć w ed łu g  p rzep isów  u zw ojen ie  m aszyny e lek tryczn ej. 
Inne zn ów  środk i stają się p o  w ysch n ięciu  b . kruche, p o ­
w od u ją  kruszen ie się taśm y izolacyjn ej oraz oprzędu  
i p rzysp iesza ją  starzenie się izolacji.

s r n  6 W I A D O M O Ś C I  E I. E

R ys. 2.
S tojan  tró jfa zow eg o  silnika d w u biegu n ow eg o  (3000 obr./m in.) 

p rzed  p ogrążen iem  go w  k otle  p różn iow ym .

O d p ok ry c ia  p o w ierzch n iow eg o  w ym agam y, aby p o ­
k ry ło  on o  pow ierzch n ię  g ło w ic  ce w e k  w arstw ą gładką 
i n ieprzen ik liw ą dla w ilg oc i; p ierw sza  ta w łasn ość  za p o b ie ­

ga przyw ieran iu  d o  g ło w ic  brudu, kurzu i d rob n y ch  ciał 
o b cy ch , jak np. o p iłk i żelazn e i t. p. P ok ry w a ją ca  u zw o je ­
n ie  w arstw a  nie pow inna p oza tem  sp ły w a ć  p rzy  nagrzaniu j 
u zw o jen ia  d o  w yższe j tem peratu ry  lub te ż  od prysk iw ać 
p rzy  w strząsach  (np. p rzy  p rzew ożen iu  m aszyn y i t. p.).

N asycan ie  uzw ojen ia  d o k on y w a  się za z w y cza j p o  na­
w in ięciu  stojana lub w irnika m aszyny p rzez  n aw ijacza , a to 
d la tego , że czy ste , b ia łe  u zw ojen ie  u łatw ia  naw ijaczow i 
kon tro lę  pnzy p ra cy  i zmusiza go do za ch ow a n ia  przy  na­
w ijaniu  o d p o w ied n ie j czy sto ś c i. G d y b y śm y  n a syca li druty 
p r z e d  naw in ięciem , m om ent ten  o d p a d łb y . Jednakże 
nasycan ie  g o t o w e g o  u zw ojen ia  ma tę n i e d o g o ­
d n o ś ć ,  że środk i n a syca ją ce  z trudem  przen ik ają  przez 
w a rstw y  taśm y i op rzęd u  p rz e w o d ó w , s zczeg ó ln ie  zaś w 
zw o jn ica ch  grubych , p osia d a ją cy ch  du żo  zw o jó w  nawinię­
tych  z c ien k ieg o  drutu. M ożn a  się o  tern ła tw o  przekonać 
naw et przy  nasycan iu  u zw o jen ia  w  p różn i (czy li t. zw . va­
cuum ). O ile w  g ło w ica ch  zw o jn ic  o trzy m am y jesz cze  jakie 
tak ie  p o k ry c ie  p o sz cz e g ó ln y ch  p rz e w o d ó w  lak ierem  izola­
cyjnym , to  w  ż ł o b k a c h  p rz e w o d y  zostaną pokryte 
nik łą za ledw ie  w arstw ą  czy n n ik a  izo la cy jn e g o . Otaczające 
cew k ę  w arstw y  taśm y od g ry w a ją  tu ro lę  p ew n eg o  rodzaju 
f i l t r u ,  p rzep u sz cz a ją ceg o  jedy n ie  su bstan cje  rzadko- 
p łynne, —  często  sam  ty lk o  spirytus, w  k tóry m  właściwa 
m asa izo lacy jn a  zosta ła  rozp u szczon a . P o  wysuszeniu 
uzw ojen ia  spirytus u latnia się, p ozosta w ia ją c  puste miejsca 
m iędzy przew odam i, c o  u w a ża ć na leży  za b . w ad liw e. Aby 
w ię c  m asa zap ełn iła  te  m iejsca , stosu jem y czasam i le k -  
k i e nasycan ie sam ych  p rz e w o d ó w  p r z e d  nawijaniem, 
p rzy czem  zw ra ca ć n a leży  u w agę, a b y  nasycan ie to  nie 
zw ięk sza ło  zby tn io  ś redn icy  p rz e w o d ó w .

G d yb yśm y zrezygn ow a li ze  w zm ocn ien ia  wytrzym a­
ło ś c i e lek tryczn e j p om ięd zy  p osz cze g ó ln e m i przewodam i 
uzw ojen ia  i ze ch c ie li u p rzytom n ić sob ie , w  jak i sposób  naj­
częście j następu je u szk od zen ie  iz o la c ji u zw o jen ia  przy  pra­
cy  m aszyn e lek try czn y ch , to  p rzek on a lib y śm y  się, że 
uszkodzen ia  te  zosta ją  za z w y cza j sp o w o d o w a n e  przez 
zw y k łe  zw ęg len ie  iz o la c ji —  w sk u tek  w y sok ie j temperatu­
ry. Zw ęglen ie  to  n astępu je s z y b k o  p rzy  temperaturze 
ok. 140°C, w oln iej c o k o lw ie k  —  przy  tem peratu rze  110°C, 
i z n a c z n i e  w oln ie j przy  tem peratu rze  50°C. I tak np. 
o trzym ać m ożem y tak ie sam o zw ęg len ie  w  ciągu , —  po­
w iedzm y, jedn eg o  tyg odn ia  p rzy  tem p eratu rze  140°C, w 
ciągu 3 d o  4 lat p rzy  tem p eratu rze  110°C ora z  w  ciągu 
30— 40 lat p ra cy  m aszyny —  p rzy  tem p era tu rze  50°C.

W ażn em  zjaw isk iem  jest w spom n ian e  już w y ż e j s t a ­
r z e n i e  s i ę  izo la cji. Jak  w p ły w a ją  różn e  m asy izolacyj­
ne na starzen ie się iz o la c ji, s tw ierd zić  m ożem y p rzez  umiesz­
czen ie  na p ew ien  czas  w  p iecu  (p rzy  tem p eratu rze  ok. 150“ 
C) kiiliku p ró b e k  tej sam ej taśm y iz o la cy jn e j n a sy con e j roz- 
m aitem i masami. Z au w aży m y p rzytem , że  jedna z  próbek
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z a ch o w a  d o ść  d o b rz e  sw ą  w y trz y m a ło ść  na rozerw a n ie , inne 
natom iast ok a żą  się b a rd zo  s ła b e ; w  ten  sp osób  w y trz y m a ­
ło ś ć  m ech a n iczn a  n a sycon e j taśm y ok re ś li nam d o b ro ć  ś ro d ­
ka  u ży te g o  d o  jej n asycen ia .

W szy stk ie  środk i, s łu żą ce  d o  n asycan ia  lub p o k ry w a ­
nia p o w ie r z c h n io w e g o  u zw ojeń , p osia d a ć  w inny w ła sn ość  
s zy b k ie g o  w ysych a n ia . Ś rodek , d o b ry  p o d  w ie lom a  w zg lę d a ­
mi, o k a z a ć  się  m oże  b ezu ż y teczn y m , o  ile np. s u s z e n i e  
u zw ojeń , im p reg n ow a n y ch  tym  środk iem , trw a ć  m usi (naw et 
w  p iecu ) d a jm y na to  k ilka  dni.

J a k  w id zim y w ię c , n a s y c a n i e  u zw o jeń  od g ry w a  w 
b u d o w ie  m aszyn  e le k try czn y ch  b. w ażn ą  ro lę . O d  zarania 
w y rob u  m aszyn  ty ch  p o  dzień  d zis ie jszy  s tosow a n o  d o  na­
sycan ia  i p ok ry w a n ia  p o w ie rz ch n io w e g o  n a j r o z m a i t ­
s z e  środk i. S to so w a n e  o b e c n ie  środ k i różn ią  się jedn ak  na- 
o g ó ł od  d aw n ie jsz y ch . R ó żn e  w y tw órn ie  stosu ją  d o  im p reg ­
n ow ania  u zw o je ń  r o z m a i t e  m asy. O statn iem i cza sy  p o ja ­
w iła  się w  h andlu  taka ich  ilo ść , że  zo r je n to w a ć  się w  ich 
gatunku n ie  jest ła tw o , tem b a rd zie j że  fa b ryk i ch em iczne , 
w yra b ia ją ce  fa rb y  i la k iery  iz o la cy jn e , rek lam ują  nieraz te 
lub inne la k iery  w  ten  np. sp o só b , że  jed en  z n ich  stw arza 
p o w ło k ę  „tw a rd ą , jak s ta l", lub  też  p o w ło k ę  „ o  p ow ierzch n i 
p o rce la n o w e j"  i t. p.

C h cą c ja k o  tak o  zo r je n to w a ć  się w  tych  lak ierach , —  
n ależy  z a p o zn a ć  się —  c h o c ia ż b y  p o b ie żn ie  —  z s u r o w ­
c a m i ,  jak ie  s łużą  d o  ich  w y rob u .

S u ro w ce  u ży w a n e  d o  w y ro b u  tej c z y  innej m asy, s to so ­
w anej d o  n asycan ia  u z w o jeń , p o d z ie lić  m ożn a  na t r z y  za ­
sadn icze gru py. N a leżą  tu: m asy tw o rz ą ce  p o  w ysuszen iu
w ła śc iw e  p o k r y c ie  u zw o jen ia , rozczy n n ik i, ulatniaijące się  
p rzy  suszeniu, o ra z  t. zw . środ k i su szące . S u ro w có w  tych  
jest o b e cn ie  w  handlu  b . w ie le  i d la teg o  też  w ym ien im y je ­
d yn ie te  z  p o śr ó d  n ich , k tó r e  w  ch w ili o b e cn e j n a jczęście j 
są s tosow a n e. N a leżę  tu n a stępu ją ce  p rodu k ty .

Szellak
oraz lak a (ży w ica ) rozm a ity ch  r o d z a jó w ; je st to  naturalny 
m aterjał ż y w iczn y , w y tw a rz a n y  p rzez  p e w n e  ow a d y  i im p or­
tow an y  z Indyj W s ch o d n ich . Ż y w ica  ta tw o rz y  się w  ten  s p o ­
sób , że sam iczk a  ow adu , ży ją ca  ok . 6 -c iu  m ies ięcy  na jed - 
nem  m iejscu  ga łę z i,w y d z ie la  w o k o ło  s ieb ie  substancję  la k o-

R ys. 3.
Stojam  siln ika  p rz e z n a cz o n e g o  do p iły  ta rcz o w e j w zg l. 
ta r czy  sz lifiersk ie j, p rz e d  zanurzeniem  w  k o tle  p różn iow y m .

w ą  i z cza sem  zu p e łn ie  za sk lep ia  się w  niej, tw orzą c  w  ten 
s p o s ó b  och ro n ę  d la  sw eg o  p o tom stw a . M ło d e  o w a d y  w y g ry ­
za ją  s o b ie  n astępn ie  w y jś c ie  z u tw o rzo n e g o  w  ten  sp o só b  
g n ia zd k a  p rz e z  je g o  ścian k i. L aka  ta zb ieran a  jest dw a  lub 
trzy  ra zy  d o  rok u . W  d obrym , o cz y sz cz o n y m  szellaku  ż y w i­

ca  stan ow i ok . 90%  ca łe j za w a rtośc i; reszta  —  są to  p ew n e 
k w asy i w osk . C iężar w ła śc iw y  szellaku  w y n os i ok . 1, punkt 
to p liw o ś c i: o d  80° d o  120° C. S ze llak  rozp u szcza  się w  a lk o ­
holu , terp en tyn ie , e terze , le cz  n ie  rozp u szcza  się w  b e n z y ­
nie. D o  rozp u szczan ia  szellaku  stosu je  się p rzew a żn ie  sp iry ­
tus d enaturow any.

P oza  sze llak iem  stosu je  się d o  w y ro b u  la k ierów  iz o la ­
cy jn y ch  ży w icę  różn y ch  drzew  p o łu d n io w y ch  o  rozm aitym  
p u n k cie  to p liw o śc i i różn ej rozp u szcza ln ośc i w  a lk oh o lu  i 
e terze . D o  grupy tej należą  m. in. rozm aite  rod za je  gum y, 
k au czu k , ka la fon ja  i t. p.

Bakelit
czy li sztuczna ży w ica , znajdu je o b e cn ie  s zerok ie  zastosow an ie  
d o  w y rob u  la k ierów  izo la cy jn y ch . Bakeliit p osia da  tę  w ła ­
sn ość, że p o  nagrzaniu d o  tem peratury ok . 130— 150°C staje 
się tw ard y , n ie co  kru ch y , le c z  s iln iejszy m ech a n iczn ie  i n ie ­
rozp u szcza ln y  w  a lk oh olu  oraz n ie sp ły w a ją cy  p rzy  w yższe j 
tem peraturze. B ak elit p rasow an y  przy  tem peratu rze  ok . 
150° C daje  c ia ło  silne m ech an iczn ie  oraz w y trzym a łe  e le k ­
tryczn ie . Jest on  n iep a ln y  i p rzy  w y sok ie j tem p eratu rze  (ok. 
300° C) zw ęg la  się p o w o li. R o z p u sz cz o n y  w  a lk oh o lu  *) lub 
innym  rozpu szcza ln ik u  —  znajdu je szerok ie  zastosow an ie , 
ja k o  t. zw . lak ier  b a k e litow y .

U z w o jen ie  p ok ry te  lak ierem  b a k e litow y m , —  p o  w y ­
suszeniu przy  tem peraturze 50— 60° C, lub na p ow ie trzu , —  
p o zo s ta je  lep k ie . L e cz  jeśli ogrze jem y je w  p iecu  p rzy  tem ­
peratu rze  ok. 150° C p rzez  k ilka  godzin , to  o trzy m a m y w a r­
stw ę n iesp ły w a ją cą ; k ilka  p o k r y ć  u zw o jen ia  tym  lak ierem  
daje  p ow ierzch n ię  szklistą, d o ś ć  n iep rzen ik liw ą  dla w ilg oc i.

Istnieje szereg  zastrzeżeń  p a te n to w y ch  na w y ró b  b a k e ­
litu, p rzy czem  n a leży  za z n a czy ć , że  p rodu k t ten  w yra b ia n y  
jest już o b ecn ie  w  kraju. T rze b a  jedn ak że  p o d k re ślić , że w y ­
ro b y  rozm aitych  w y tw ó rn i różn ią  się n ieraz zn aczn ie  c o  do 
sw y ch  w ła sn ości.

W a d a  bakelitu , ja k o  środk a  n a sy ca ją ceg o , p o le g a  na 
tem , że  im p regn ow an e nim u zw o jen ie  n ie  p osia da  n a leżyte j 
o d p o rn o śc i na s tarzen ie się ; taśm y i op rzęd , n a sy con e  tym  
lak ierem , stają się k ru ch e  i ła tw o  p ęk a ją  p rz y  drgan iach  lub 
w strząsach  m aszyn. Z a l e t ą  zaś b a k e litu  jest to, że  zlep ia  
on  n a d zw ycza j silnie u zw o jen ie  w  jedn ą  c a ło ś ć ; p rzep o jon a  
b a k elitem  zw o jn ica  sta je  się ja k g d y b y  jedn em  tw ardem  c ia ­
łem , c o  czy n i u zw o jen ie  b. od p orn em  p o d  w zg lęd em  m ech a ­
n icznym .

N adaje się ba k e lit  p od  k ażdy m  w zg lęd em  d o  p o k r y w a ­
nia p o w ie rzch n io w e g o  u zw ojeń . K ilka  je g o  w arstw , n a ło ź o -

*) N ie sto i to  w  sp rz e czn o śc i z tem , c o  p ow ied z ie liśm y  
w yże j o  n ierozpu szczan iu  się bakelitu , g d y ż  rozp u szcza m y  w  
tym  w y p a d k u  p i e r w s z ą  jego  odm ian ę (czy li t. zw . b a k e ­
lit A),  k tóra  jest rozpu szcza ln a .
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nych jedna na drugą (po w yschnięciu  poprzedn ie j w arstw y) 
—  stw arzają dobrą  i d ość  grubą w arstw ę och ron n ą. D o  r o z ­
puszczan ia  rozm aitych  mas i lak ierów  b a k e litow y ch , u ż y ­
w anych  d o  pokryw ania  p ow ierzch n iow ego  u zw ojeń , służą, 
alk oh ol, eter, benzyna, ben zol, nafta, terpentyna, o le j z s ie ­
m ienia ln ianego i t. p.

W ła sn ośc i suszące (sprzyja jące szybk iem u w y sy ch a ­
niu lakieru) posiada  o le j z siem ienia ln ianego oraz w sze lk ie ­
go rodzaju  sykatyw y, czy li środki, służące do p rzy śp iesze ­
nia p rocesu  w ysychania. Jak  już w spom nieliśm y, szybk ie 
w ysych an ie lak ieru  jest w ażne, gdyż w ysok a  tem peratura 
p ieca  zw ęg la  bądź co  bądź izo lację  u zw ojeń , i to  w  tym 
w ięk szym  stopniu, im dłużej ta ostatnia w  p iecu  przebyw a.

Masy asfaltowe.
R óżn eg o  rodzaju  asfalty używ ane są d o  w yrobu  mas lub 
lak ierów  izo lacy jn ych  —  o ile ch odzi specja ln ie  o  w łasność 
w z m a c n i a n i a  w ytrzym ałości izo lacji na s t a r z e n i e  
s i ę  przy w ysok ie j tem peraturze. L akiery te p osiadają  poza - 
tem , o czy w iśc ie , norm alne w łasn ości izo lacy jn e . O becn ie  w 
A m ery ce  stosow an e są do nasycania u zw ojeń  w y ł ą c z n i e  
lak iery  asfa ltow e, gdyż stw ierdzono, że lak iery te  zw ięk sza ­
ją w  znacznym  stopniu w ytrzym ałość u zw ojeń  na starzenie

Rys. 4.
S to ja a  silnika, p rzezn a czon eg o  d o  p iły  ta rczow ej, po 

zaim pregnow aniu  uzw ojenia w  k otle  p różn iow ym

się. N ależy  zazn aczyć, że w  kraju posiadam y rów n ież  już 
kilka  w ytw órn i lak ierów  iz o la cy jn ych  asfa ltow ych . Lakier 
as fa ltow y  jest s tosu n k ow o tani. cena jego w ynosi ok . zł. 2 
gr. 80 za  kg.

Jak  z p o w y ższe g o  w ynika, w skazane jest n a s y c a n i e  
u zw ojeń  lak ieram i asfa ltow em i oraz p o k r y w a n i e  ich 
p ow ierzch n i lak ieram i b a k ełitow em i, p o d  w arunkiem , o c z y ­
w iście , że lak iery  u żyte zostaną w ła śc iw eg o  gatunku i w e 
w ła śc iw y  sposób . U zw ojeń  t r a n s f o r m a t o r ó w  o l e ­
j o w y c h  nie m ożna jedn ak że  nasycać lak ieram i as fa ltow e­
mi, gd y ż  za n ieczyścilib yśm y tą drogą  ole j, c o  jest n ied op u sz­
czalne. D o  nasycan ia  tych  u zw ojeń  s tosow a ć m ożna jedyn ie 
lak iery  b a k e litow e , pam ięta jąc przytem , aby u zw ojen ia  b y ły  
d ob rze  w ysu szon e  przy  w ysok ie j tem peraturze, —  a to  w  
tym  celu , b y  bak elit p rzeszed ł w  stan n ierozpuszczalny na­
w et w  gorą cy m  oleju.

P azatem  ch od z i nam  często  o  o d p orn ość  na zm iany c h e ­
m iczn e  substancji n asyca ją ce j p rzy  w y ższych  tem peraturach, 
o  n ieoddiziaływ anie na m iedź i że la zo  p rzy  różn y ch  tem pera ­
turach i t. p. D la teg o  też np. do nasycania p ap ierów , u ży w a ­
nych p rzy  b u d ow ie  k on d en satorów , s tosow ane są ob ecn ie

syn tetyczn e  (sztuczne) w o s k i ,  k tó ry ch  punkt top liw ości 
d o ch o d z i d o  125° C p odcza s  gd y  punkt to p liw o ś c i naturalne­
go  w osk u  w yn osi za ledw ie  65° C. S y n te ty cz n y  w o sk  jest po- 
za tem  n iepalny ; łą cz y  się on  d ob rze  z  rozm aitem i asfaltami, 
tak iż m ieszanina ta otrzym uje p ew n ą  p rzew a g ę  nad  m iesza­
niną za w iera ją cą  w osk  para fin ow y, np. p rzy  w y ro b ie  m a s 
k a b l o w y c h .  M asy te s łużą  rów n ież  d o  zew n ętrz n eg o  p o ­
kryw an ia  g ło w ic  u zw ojeń  siln ików  na w y so k ie  nap ięcia  oraz 
tran sform atorów  suchych  (p ow ietrzn y ch ). M asam i takiemi, 
rozp u szczeń em i p rzy  w ysok ie j tem peratu rze , za lew a ć m oż­
na u zw ojen ia , a lb o  też p og rą ża ć  w  nich  u zw o jen ia  mniej­
szych  s iln ik ów . W a d ą  mas tych  jest zbytn ia  ich  kruchość, 
p ow od u ją ca  od pry sk iw a n ie  iz o la c ji p rzy  tran sporcie , niski 
punkt to p liw o śc i oraz sp ływ an ie  przy  c ięż sz e j p racy  maszy- 
ny, g d y  ta os ta tn ia  bardzie j s ię  grze je  (zw ła szcza  w  lecie). 
S zczeg ó ln ie j n ieb ez p ieczn em  jest za lan ie p rzez  odpryskującą 
lub sp ływ a ją cą  m asę s zcze lin y  p ow ie trzn e j m iędzy stojanem 
a w irn ik iem  m aszyny.

Na za k oń czen ie  ch c ie lib y śm y  p o d k re ślić , że dobrą  izo­
lację  u zw ojeń  uzy sk ać m ożna i b e z  suszenia w  próżni, któ­
ry  to  p ro ce s  c zę s to  jest n iesłuszn ie p rzecen ian y . S łyszy się 
naw et zdania, że sam o już im pregn ow an ie  w  próżn i nadaje 
u zw ojen iu  od p o rn o ść  na d zia łan ie  k w a sów , na w ilg oć  i t. d. 
W  is toc ie  jedn ak że  u w a ża ć  n a leży  p różn ię  jedy n ie , jako śro­
dek p om ocn iczy , n iezaw sze  d a ją cy  to , c z e g o  o d  n ieg o  ocze­
kujem y.

Z a le ca ć  natom iast n a leży  w ie lok ro tn e , długotrw ałe i 
um iejętne s u s z e n i e  n ow on a w in ię ty ch  u zw o jeń  przed  po­
k ry ciem  p ow ierzch n iow em , a także  nasycan ie  przew odów  
przed  ich naw ijaniem .

U rzqdzen ia  i ta b lic e  rozdzie lcze 
n isk iego  nap ięc ia . ,n i .val«,.

(D okoń czen ie).

Projektowanie okapłurzonego urzqdzenia 
rozdzielczego.

Podam y kilka uw ag, d o ty cz ą cy ch  projektowania 
rozdzie ln i ok aptu rzon ej. N ie ch o d z i tu o czy w iśc ie  0 
konstruow anie p o sz cze g ó ln y ch  skrzyn ek , co , jak już za­
znaczyliśm y, w y k on a ć  m oże  jedy n ie  spec ja ln ie  p rzystoso­
wana d o  teg o  ce lu  fabryk a . C h od zi nam  natom iast o  mon­
taż, o  „z ło ż e n ie "  z b ę d ą cy ch  w  naszej d y sp o z y c ji ele­
m en tów  kon stru k cy jn y ch  p o trzeb n e j nam  rozd zie ln i. Przy 
pro jek tow an iu  na leży  k on ieczn ie  o p rz e ć  się  na katalogu 
k tóre jk o lw iek  z firm  k ra jow y ch , w y ra b ia ją cy ch  urządzenia 
okaptu rzon e, w  k tóry ch  zn a jdziem y ty p y  i w ym iary  po­
szczeg óln ych  sk rzy n ek ; w  p rzec iw n y m  b o w ie m  razie ope­
row alibyśm y przy  o p ra cow y w a n iu  p ro jek tu  wymiarami 
skrzynek  zg o ła  n ie istn ie jący ch . Z a czy n a m y  od  w y k r e ­
ś l e n i a  schem atu (w ysta rczy  z ro b ić  sch em at jednobiegu- 
now y). Na sch em acie  tym  na leży  z a z n a czy ć  dokładnie 
w szystk ie  p o trzeb n e  p rzy rzą dy  (także  p rzy rzą d y  pom iaro­
w e), p oczem  o b l i c z y ć  p r ą d y  w  poszczególn ych  
odga łęz ien iach , gd yż w  za le żn o śc i o d  n atężen ia  prądu  zm ie­
niają się b a rd zo  zn aczn ie  w ym ia ry  sk rzy n ek . Na schem a­
c ie  na leży  też  odrazu  p o d a ć  p r z e s t r z e n n e  r o z ­
m i e s z c z e n i e  p o sz cze g ó ln y ch  od g a łęz ień . D op ływ  
prądu w in ien  b y ć  —  o ile m ożn ośc i —  u m ieszcz on y  p o- 
ś r o d k u  u rządzen ia  ro z d z ie lcz e g o , p on iew a ż  w te d y  otrzy ­
m ujem y przy  p ew n ym , zg óry  z a łożon y m  spadku  napięcia, 
najm niejsze p rze k ro je  szyn  zb io r cz y ch . N astępn ie  d ecydu je -
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R ys. 2.
S zk ic  rozd zie ln i w  w yk on an iu  

ok ap tu rzon em .

WSZELKIE MATERJA- 
ŁY IZOLACYJNE DLA 
E L E K T R O T E C H N I K I

d o sta rcza  k o rz y s tn ie

W . O C H O T,  K a to w ic e  2
M a r c i n k o w s k i e g o  N r .  6

R ys . 1.
U p roszczon y  sch em at p ro je k to w a n e j rozd zie ln i w w yk onaniu  

ok ap tu rzon em .

R ys. 1 i 2 p ok a zu ją  b ieg  ta k ieg o  p ro jek tow a n ia . 
C hodzi tu o  z a p ro je k to w a n ie  p o d s ta c ji zas ila ją ce j n astępu ­
jące o b w o d y : 3 je d n o fa z o w e  o b w o d y  ośw ie tle n io w e , 2 o d ­
b iorn ik i tró jfa z o w e  p o b ie ra ją ce  p o  ok . 60 A  —  (p rzyczem  
jeden  z n ich  ma b y ć  za o p a trzo n y  w  am perom ierz), jeden  
od b iorn ik  tró jfa z o w y  20 A  ora z  je d e n  o b w ó d  60 A  prądu 
tró jfa zow eg o  b e z  b e z p ie c z n ik ó w  z od łą czn ik iem . D od a ją c 
do s ieb ie  p o sz cz e g ó ln e  o d b io ry , o trzy m u jem y ca łk o w ity  
m aksym alny p rąd  zasilan ia  212 A , p ro jek tu jem y  w ięc  

f   (ok rą g ło ) na 200 A . T rzy
- c  a> o b w o d y  ośw ietlen iow e 

postanaw iam y p o łą czy ć  
w jednej skrzyn ce. O b li­
czam y szyny zb iorcze  
na 200 A (przy  tak n ie ­
dużym  stosu n k ow o p rą ­
d z ie  i m ałej d łu gości 
rozd zie ln i n ie  o p ła c i się 
szyn s topn iow a ć), p o ­
czem  przystępu jem y do 
d o k ł a d n e g o  w y ­
k r e ś l e n i a  schem atu, 
za z n a cza ją c  w szystk ie  
p rzyrzą dy , p od z ia ł ich

w rurce, w szystk ie  natom iast inne lin je w y k on a n e  zostaną, 
jako  k a b lo w e . T era z  przystęp u jem y d o  n a szk icow an ia  r o z ­
dzieln i. C elem  naszym  jest z a p ro je k to w a ć  u rządzen ie 
p r z e j r z y s t e  i w y g o d n e  w  o b s ł u d z e ,  a  p rzy - 
tem  z m ożliw ie  m ałą ilo ścią  sk rzy n ek  szy n o w y ch : w  ten
sp o só b  zm niejszym y k oszt rozdzie ln i. Sta je  się ona k r ó t ­
szą, c zy li zajm uje m niej m iejsca , a je d n ocz eśn ie  m aleje  s p a ­
d ek  n a p ięcia  w  szynach  zb iorczy ch , c o  z k o le i p o zw a la  n ie ­
raz na zm niejszen ie ich  przek ro ju . P o  ustaleniu  p rze k ro jó w  
p rz e w o d ó w  d o p ły w o w y ch  i o d p ły w o w y ch  oraz obran iu  z 
kata logu  ty p ó w  o d p ow ied n ich  sk rzy n ek  m ożem y już c a łk o ­
w ic ie  n a szk icow a ć u rządzen ie ro z d z ie lcz e . R ys. 2 p o k a ­
zu je  w y k on a n y  szk ic naszej rozd zie ln i: jest on  tak p rosty  
i p rze jrzysty , że n ie w ym aga da lszych  ob jaśn ień .

Dla n a leżytego  w yk orzysta n ia  sk rzy n ek  szyn ow y ch  
n ależy  zau w ażyć, że  przyrzą dy , a zw ła sz cza  m u fy  k a b low e , 
m ożna d o b u d o w y w a ć  n ie ty lk o  z góry  i z do łu , le cz  także 
z b ok u  (rys. 4 i 5); m ożna też p rzy  p o m o cy  skrzynki 
p o m o cn icze j (rys. 3) d o b u d o w a ć  je także od  tyłu, 
c o  się stosu je  w ted y , gd y  rozd zie ln ia  m on tow an a  jest 
nie na ścian ie, le cz  na w o ln o s to ją ce j k on stru k c ji żelaznej 
(rys. 6). T o  ostatn ie  rozw iązan ie  u ła tw ia  czę s to  p r o w a ­
dzen ie  linji d o ch o d z ą cy ch  d o  rozdzie ln i.

NASZA SPECJALNOŚĆ 
! DLA GARAŻY!

R ys. 3. R ys . 4. R ys. 5.
S p o s o b y  d o b u d o w a n ia  m uf k a b lo w y ch  d o  skrzynek  

szyn ow y ch .

na p o sz c z e g ó ln e  sk rzy n k i o ra z  rozm ieszczen ie . D o p ły w  
—  s to so w n ie  d o  p o w ie d z ia n e g o  w y ż e j —  um ieszczam y p o ­
środk u . D la  d o p ły w u  p rzew id z ie liśm y  2 skrzyn ki: jedn ą  od 
d o łu , za w ie ra ją cą  od łą czn ik , drugą zaś —  od  g ó ry  z w y ­
łą czn ik iem , am p erom ierzem  oraz bezp iecz n ik a m i. Z  k o le i 
d e cy d u je m y  się  na r o d z a j  o d p r o w a d z e ń :  d la o b ­
w o d ó w  św ie tln y ch  d a jem y d o p ły w  z a p o m o cą  p rzew od n ik a

GNIAZDA W TYCZKOW E
blokowane z wyłącznikami  
w oka pt ur ze n i u  że l iwnem 
dwubiegunowe do 10 A 250 V

p r o d u k u j ą

H E F F N E R  I B E R G E R
ELEKTROTECHNICZNE ZAKŁADY 
P R Z E M Y S Ł O W O  - H A N D L O W E

K R A K Ó W

UL. ŚW. ANNY Na 3 
T E L E F O N  141-53

K A T O W I C E
UL. MARJACKA Ns 7 
T E L E F O N  335-28
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W idz im y w reszcie  je sz cze  k ilka  p r z y k ł a d ó w  
r o z d z i e l n i  o k a p t u r z o n y c h ,  ilustru jących  szero ­
k i zak res ich  stosow ania . Na rys. 6 pokazana jest rozd z ie l­
nia w  ia b ry ce  m echanicznej. Jest ona um ocow an a  na w o l-

R ys. 7.
O kapturzone urządzen ie ro zd z ie lcze  w  k opaln i 

(kon stru kcja  F -m y  Siem em s-Schuckert).

na zew n ętrznej ścian ie  budynku . W szy stk ie  trzy  rozdzieln ie  
—  w  w yk on an iu  zagranicznem .

O k ap tu rzon e  u rządzen ie ro zd z ie lcze  bu d ow a n e  są tak­
że w  kraju. P on iżej p o d a jem y  ilustracje  szeregu  ok ap tu rzo­
nych  u rządzeń  r o z d z ie lcz y ch  w  w yk on an iu  w y tw ó rn i kra jo­
w ych . N a leży  p od k reślić , że  k ra jow e  u rządzen ia  rozdzie lcze

R ys . 8.
U rządzen ie  ok ap tu rzon e  zm on tow a n e na zew n ętrzne j ścianie 
budynku  p od  go łem  n ieb em  (kon stru kcja  F -m y  S. S. W.).

w  n iczem  nie ustępu ją  zagran icznym  i że na tem  polu  w y­
tw ó rcz o śc i e lek tro tech n iczn e j jesteśm y już o d  szeregu lat 
ca łk o w ic ie  sam ow ystarczaln i.

O m ów iliśm y ok a p tu rzon e  u rządzen ia  rozd z ie lcze  w 
sposób  b . p ob ieżn y . D ok ła d n e  om ów ien ie  te j bard zo  już

Rys. 9.
O kaptu rzon e urządzen ie ro z d z ie lcz e  za insta low ane 

v Państw ow ej F a b ry ce  Z w ią z k ów  A z o to w y c h  w  M ościcach 
(w  w yk onaniu  F -m y K. Szpotań sk i i S -k a , W arszaw a).

OD WYDAWNICTWA

BIURO NASZEGO WYDAWNICTWA ZOSTAŁO 
P R Z E N IE S I O N E  DO N O W E G O  L O K A L U  
PRZY ULICY

K R Ó L E W S K I E J  15
N U M E R  T E L E F O N U  P O Z O S T A J E  B E Z  Z M I A N Y :  690-23

Rys. 6.
W o ln o sto ją ce  urządzen ie rozd z ie lcze  w fabryce  

m echanicznej (konstrukcja F -m y S iem ens-Schuck ert).

n osto ją ce j k on stru kcji żelaznej, w yk on an ej z k szta łtow n i­
k ów . Na rys. 7 p ok azan e jest okaptu rzon e  urządzenie 
w  k op a ln i; jest on o  zm on tow an e na k on stru kcji żelaznej 
sto jące j p rzy  ścian ie. W reszc ie  na rys. 8  p okazan e są 
u rządzen ia ok ap tu rzon e  zm on tow an e na otw artem  pow ietrzu



»ELEKTROPRODUKT«
S P. z  o .  o .  
N O W Y  ŚW IA T 5 
T  E L . 9 . 68 - 86

Elektryczne przyrzqdy pomiaro­
we f. Weston E. I. C. i f. P. Gossen 

U rządzenia do cechowania li­
czników i transformatory po­
miarowe f. Koch i Sterzel 

Szczotki, węgle do lamp, elek­
trody i t. p. f. Cece-Graphilwerk

Rys. 13.
W id ok  b ezp iecz n ik a  typu

gam y spraw ę uktadu b e zp ie cz n ik ó w  na ta b liczce . U m iesz cza ­
m y je— jeden  p rzy  drugim  w  d w óch  p o z io m y ch  rzęd a ch  —  p o  
cztery  w  każdym . D o jedn eg o  ob w o d u  należą  dw a b e z ­
p ieczn ik i u m ieszczon e  p io n o w o  jeden  nad drugim  (rys. 15). 
W y m iary  ta b liczk i ustalam y, b iorą c  p od  u w agę  w ym iar

P rzykład y pro jektow an ia urządzeń  
rozdzie lczych .

5 D la  u zu p e łn ien ia  p od a n y ch  p o p rz e d n io  o p isó w  u rzą ­
d zeń  ro z d z ie lc z y c h  ró żn y ch  ty p ó w  p od a m y  —  na z a k o ń cz e ­
n ie artyk u łu  —  rozw ią za n ie  k ilk u  p rosty ch  p rzy k ła d ó w , spo - 

^ 3  ty k a n y ch  cz ę s to  w  p ra k ty ce .

o b e cn ie  roz leg łe j d z ied zin y  u rządzeń  e lek try czn y ch  p r z e ­
k r o c z y ło b y  ram y n in ie jszeg o  artyk u łu . U rządzen ia  te  sta­
ły  się o b e cn ie  tak cz ę s to  s tosow a n ą  kon stru k cją , że przy  
p ro je k to w a n iu  k a ż d e j  niem al in sta lacji e lek tryczn e j

na leży  w z ią ć  pod  
uw agę ew entualność 
zastosow an ia  okap - 
turzonego u rządze­
nia ro zd z ie lcze g o .

Rys. 10. 
O kapturzone urzą­
d zen ie r o zd z ie lcze  
w  Państw. F abryce  
Z w ią z k ów  A zo to ­
w ych  w  M ościcach  
(w  w yk on an iu  F -m y 
K . S zpotański i S-ka, 

W arszaw a).

P r z y k ł a d  1. Z a p ro je k to w a ć  ta b liczk ę  rozd z ie lczą  
d o  zasilania cz te re ch  o b w o d ó w  św ietln y ch . M ożem y  za s to ­
sow a ć  w  tym  w yp a d k u  za rów n o  ta b liczk ę  m arm urow ą, jak 
i b a k e lito w ą  lub b laszaną. O ile z d ecy d u jem y  się na ta b lic z ­
kę m arm urow ą, to  zastosu jem y b ezp iecz n ik i t. zw . typu 
,,T Z “ . B ezp iecz n ik i te  p osiada ją  od  tyłu  b o lc e  dla d o p r o w a ­
d zen ia  i od prow a d zen ia  prądu  (rys. 13) i d la teg o  też w inny 
b y ć  zaw sze  m on tow an e na m aterja le  i z o l a c y j n y m .  R y ­
sujem y s c h e m a t  t a b l i c z k i  (rys. 14), p o cze m  rozstrzy -

R ys. 14. R ys. 15.
S ch em at i w id o k  ta b liczk i rozd z ie lcze j.

p odsta w y  b e zp ie cz n ik a  (55 mm) oraz p ozos ta w ia ją c  m iejsce 
na o tw o ry  d o  w p u szczen ia  śrub, p rzy  p o m o cy  k tó ry ch  ta b ­
liczk a  u m ocow a n a  zostan ie  na ścian ie. N a leży  przytem  p a ­
m iętać, a b y  nie w ie rc ić  dziur zb y t b lisk o  brzegu  marm uru. 
W  ten  sp osób  otrzy m u jem y ta b liczk ę  o  w ym iarach  5 00X 160  
mm. pok a za n ą  w  skali na rys. 15.

Przy  ta b liczce  b laszanej s to so w a ć  n atom iast n a leży  ta ­
k ie  b ezp iecz n ik i, k tóry ch  części, b ę d ą ce  p o d  nap ięciem , są 
od izo lo w a n e  p rzez  sam  k orpu s b ezp iecz n ik a . Są to  t. zw . 
b e zp ie cz n ik i typu ,,U Z ", p ok a za n e  na rys. 16. D la tab li-

R ys. 11.
O kaptu rzon e u rząd zen ie  r o z d z ie lcz e  za in sta low an e w  P o l­
skich K op a ln ia ch  S k a rb o w y ch  na G órn ym  Śląsku (w w y ­

k onaniu  F -m y  S. K leim an  i S -ie , W arszaw a).

O k a p tu rzon e  u rząd zen ie  r o zd z ie lcze  w  w yk on an iu  
,,E lek troa u tom a t“  S. A . w  W a rszaw ie .

F -m y
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WYTWÓRNIA
REKLAM NEONOWYCH 
T R A N S F O R M A T O R Ó W
W Ł A S N E  L A B O R A T O R J U M  P R Ó Ż N IO W E

K. i W. DW ORAKOW SCY
W A R S Z A W A ,  HOŻ A 35 
T E L E F O N  N r. 9.74-06

cze k  b laszan y ch  s tosow a ć  m ożna b ezp iecz n ik i tego  typu 
za rów n o  p o jed y ń cz e , jak i p od w ó jn e , t. j. takie, przy  k tó ­
rych  w e w spóln e j p od sta w ce  p orce la n ow e j u m ieszczone są 

odrazu  dw a gniazda. Pokazana na 
rys. 4, 5 i 6  (zeszyt 5 1934 r. „W .
E ." str. 98) tab liczk a  w yk onana
jest w łaśn ie z tego  rodzaju  ,.p o ­
d w ó jn y ch " b ezp iecz n ik ów . S zyny 
zb iorcze , jak w id a ć z rys. 5, b ie ­
gną z p rzodu  tab licy , a nie, jak 
p rzy  m arm urow ych  tablicach , z ty ­
łu, c o  ze  w zg lędu  na ła tw y  dostęp  
d o  w szelk ich  p o łą czeń  —  jest b. 
p ow ażn ą  zaletą  tabliczk i.

P r z y k ł a d  2. Z a p ro jek to ­
w ać ta b licę  rozd zie lczą  dla m ałej 
instalacji prądu s ta łego  (w  m ająt- 

B ezp ieczn ik  p o rce la - ku, pen sjon acie  lub t. p.). Instala-
n ow y  typu ,,U Z". cja  składa się z m ałego zespołu

na prąd sta ły  oraz z baterji aku­
m ulatorów . W  d z i e ń  prądnica  ładu je akum ulatory, w ie ­
czorem  zasila b ezp ośred n io  od b iorn ik i (lam py); w  n o c y  
w łą cz on e  zosta ją  na s ie ć  akum ulatory, gd y ż  pędzen ie  p rą ­
d n icy  p rzez  ca łą  n oc n ie jest w skazane zarów n o ze w zg lę ­
du na obsłu gę , jak i na ek on om iczn ą  p racę  prądn icy  (du­

że zu życie  paliw a). 
T a b l i c a  rozd zie lcza  
musi w ięc  b y ć  tak 
w ykonana, aby m ożli­
w e  b y ły :

a. ład ow an ie  b a te ­
rji akum ulatorów  przez 
prądn icę;

b. bezpośredn ia  pra­
ca  prądn icy  na sieć, 
oraz

c. bezp ośredn ia  p ra ­
ca  baterji akum ulato­
rów  na sieć.

Z aczy n am y od  w y ­
boru  m aterjału  na tab licę  rozd zie lczą . Z e w zględu  na n ie ­
duże s tosu n k ow o w ym iary  tab licy , a także  na d o ść  sp e ­
cja ln y  jej charakter oraz z uw agi na to, że zn a jd ow ać się 
ona b ęd zie  w  pom ieszczen iu  czystem  i n ie b ęd z ie  narażona 
na u szkodzen ia  tech n iczn e , —  d ecyd u jem y się na m a r ­
m u r  o  gru b ości 30 mm. N astępnie p rzech od zim y d o  w y ­
kreślen ia  schem atu; rysujem y schem at id e o w y  (rys. 17), p o ­
niew aż jest on p rze jrzysty , p o cze m  przystępu jem y d o  zesta ­
w ien ia p o trzeb n ych  p rzyrzą dów . Są to:

—  1. R egu la tor  b o cz n ik o w y  d o  p rą dn icy  dla regula­
c ji napięcia .

  2. Ł a d ow n ica  dla b a terji aku m u latorów ; w inna to
b y ć  ła d ow n ica  p o d w ó j n a  z rą czk ą  d o  ład ow an ia  i w y ­
ładow ania  baterji.

  3. K om p let p rze łą cz n ik ó w  d la p rze łączan ia  prąd­
nicy  na s ieć i na baterję , a także baterji na sieć.

  4. W y łą czn ik  a u tom a tyczn y  n adm iarow o-w steczn y
(dla prądn icy). W y łą cza n ie  n ad m iarow e s łu ży  dla zabezpie­
czen ia  prądn icy  od  p rzecią żeń , w s teczn e  zaś w y łą cz y ć  ma 
natychm iast p rądn icę, o  ile z ja k ie jk o lw iek  p rzyczy n y  prąd 
p o p ły n ą łb y  od  baterji aku m u latorów  d o  prądn icy .

  5. W o ltom ierz  z p rze łą czn ik iem  —  dla pomiaru
nap ięcia  na zacisk ach  p rądn icy , na b a ter ji akum ulatorów 
oraz na linji o d ch od z ą ce j.

  6. D w a am perom ierze  —  jed en  dla ob w o d u  wzbud­
n icy , drugi —  dla baterji.

  7. B ezp ieczn ik i dla w oltom ierza , a także dla za­
b ezp iecz en ia  p o sz czeg ó ln y ch  o b w o d ó w .

R ys. 18.
Schem at rozm ieszczen ia  p o sz cze g ó ln y ch  przyrzą dów  

na tab licy .

Z estaw iw szy p o trzeb n e  aparaty, p rzech od z im y  do za­
pro jek tow an ia  ich  rozm ieszczen ia  na ta b licy  (rys. 18). Pro­
jektu jąc rozk ła d  przyrzą dów , op iera m y się  na podanych 
p oprzedn io  w  niniejszym  artyk ule w sk a zów k a ch , umiesz­
cza ją c  najw yżej p rzyrzą dy  p om ia row e, p o d  nim i —  w yłącz­
niki i bezp ieczn ik i, na sam ym  zaś d o le  —  regu la tory  i ła­
d ow n ice  o  n apędach  p ok rętn ych . K w estję  przyłączenia 
prądnicy i baterji rozw iązu jem y za p om ocą  j e d n e g o  wy­
łączn ika  dw u biegu n ow eg o , d w ó ch  w y łą czn ik ó w  jednobie- 
gu n ow ych  oraz jedn ego p rze łą czn ik a  jedn ob ieg u n ow eg o . Po 
w łączen iu  w yłączn ik a  a (rys. 18) oraz ustaw ien iu  prze­
łączn ika  b do góry  —  pra cu je  p rądn ica  na sieć.
W  ce lu  ładow ania  baterji p rzerzu cam y p rze łą cz n ik  b  wdół 
i w łączam y w yłą czn ik  c . W re szc ie , w łą cz a ją c  wyłączniki 
a» c  i d, zasilam y s ie ć  z baterji. O czy w iśc ie  .p rądn ica  p ra co­
w ać m oże d op iero  p o  w łączen iu  autom atu  f. W szy stk ie  te 
p rzełączen ia  ła tw o  spraw dzić  na sch em atach  (rys. 17 i 18)' 
Na rys. 18 oznaczają  p oza tem : B —  baterja , g —  uzw ojenie 
b oczn ik ow e, h —  u zw ojen ie  szereg ow e , k  —  u zw ojen ie  bie­
gunów  zw rotnych.

Następnym  etapem  p ro jek tow a n ia  ta b licy  jest w y ­
b ó r  typu aparatów . A b y  otrzy m a ć u rząd zen ie  jaknajtań-
sze, decyd u jem y się na n ieos łon ię te  w y łą czn ik i d la nabu-
dow ania  na m arm urze, jak na rys. 19. D la teg o  te ż  dajemy

R ys. 16.

R ys. 17.
Schem at id e o w y  ta b licy  ro z d z ie l­
cze j dla zesp o łu  na prąd  stały i b a ­

terji akum ulatorów .
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ró w n ie ż  i p rzy rzą dy  p o m ia row e  n a bu d ow an e na ta b ­
licy . P on iew a ż  d la in sta lacji teg o  typu  w ażn ą  jest rzeczą , 
a b y  p rzy rzą d y  te  n ie z a jm ow a ły  d u żo  m iejsca , u m ieszcz a ­
m y ró w n ie ż  i autom at na ta b licy . U m ieszczen ie  natom iast 
au tom atu  za ta b licą  w y m a g a łob y  d ostęp u  d o  teg o  au tom a­
tu z tyłu . B e zp ie cz n ik i ob iera m y  k o rk o w e , g d y ż  ze  w z g lę ­

du na n iezbyt w ie lk ie  p rą d y  są on e 
n a jw ła ściw sze . D ecy d u jem y  się n astęp ­
nie na jakiś ok reś lon y  fabryk at p rz y ­
rzą d ów  (firm ę) i, m ając już w y m i a r y  
p o sz cz e g ó ln y ch  ap a ra tów  z katalogu  
firm y, p rzy stęp u jem y  d o  d o k ł a d n e ­
g o  z a p r o j e k t o w a n i a  ta b licy . P o ­
n iew aż , jak ła tw o  spraw d zić , w ym iary  
ta b licy  n ie  w yp a d a ją  zb y t w ie lk ie , d e ­
cy d u jem y  się na ta b licę  ś c i e n n ą  
k on stru k cji, p o d a n e j już p o p rz e d n io  w 
,,W ia d o m o śc ia ch  E le k tro te ch n ."  *). W i­
d o k  ta b licy  p o d a n y  jest na rys. 20. Ł a ­
d o w n ica  i regu la tor  n a p ięcia  u m iesz­

czo n e  z o s ta ły  p o d  ta b licą , —  nie zaś na sam ej tab licy . 
Jest to  z resztą  n ajzu p ełn ie j uzasadn ion e , u m ieszcza ją c  b o ­
w iem  regu la tor  i ła d o w n icę  na ta b licy , m u sielibyśm y zn a­
cznie p o w ię k s z y ć  jej w ym iary. P oza tem  —  p on iew a ż 
przy  reg u la tora ch  i ła d o w n ica ch  ta b lico w y ch  k o n ­
tak ty  r o b o c z e  (k tóre  p rzy  naszem  rozw iązan iu  są na 
w ierzch u  i są ła tw o  d ostęp n e ) znajdu ją  się  za  tab li-

R ys. 19. 
W y łą czn ik  dla 
nabudow ania  na 

m arm urze.

k szy lib y śm y w  ten  sp osób  w  znacznym  stopniu  za rów n o  
koszt, jak i z a p otrzeb ow a n ie  m iejsca , n ie os iąga jąc w za - 
m ian żadn ych  absolu tn ie  k o rz y śc i te ch n iczn y ch ; racze j 
p rzec iw n ie  —  urządzen ie  b y ło b y  zn aczn ie  m niej p rze jrz y ­
ste. P ow y ż sz e  rozw a ża n ie  s łu ży ć m oże  za p rzyk ła d , iż na­
w et tak  n a o g ó ł słuszna zasada, jak żądan ie skupien ia  w szy ­
stk ich  p rzy rzą d ów  na tab licy , w inna b y ć  s tosow an a  z r o z ­
w agą i um iarem .

P r z y k ł a d  3. Z a p ro je k to w a ć  ta b licę  rozd z ie lczą  
dla fabryk i. M am y d o  d y sp o z y c ji p rąd  tró jfa z o w y  o  n a p ię ­
ciu  220 w o ltó w . O d ta b licy  o d ch o d z ą : 6 linij t ró jfa zow y ch  
d o  s iln ik ów  oraz 2 o b w o d y  —  rów n ież  tró jfa zo w e  —  do 
św iatła . R ozd z ia ł t ró jfa zow y ch  o b w o d ó w  św ietln y ch  na 
jed n o fa z o w e  o d b y w a  się na specja ln y ch  m n ie jszych  ta b ­
liczk a ch  —  w  sam em  p om ieszczen iu  fa b ryczn em . Instalacja 
zasilana jest z d w óch  ź r ó d e ł: z w ła sn eg o  gen eratora  tró j­
fa z o w e g o  oraz z e lek trow n i m iejsk iej. O ba te  źród ła  prądu 
nie pracu ją  ze sob ą  rów n o leg le , na leży  n atom iast p rz e w i­
d z ie ć  m ożna p r z e ł ą c z a n i a  k ażde j z o d ch o d z ą cy ch  linij 
na ob a  w spom n ian e  źró d ła  prądu. P rąd  m aksym alny (naj­
w yższy ) w  o b w o d z ie  gen eratora  oraz w  d o p ły w ie  z e le k ­
trow n i n iech  w yn os i p o  200 a m p erów ; w  lin jach  od ch o d z ą -

R ys. 21.
S ch em at ta b licy  rozd z ie lcze j dla fa b ryk i w ra z  ze 

w skazaniem  p odz ia łu  jej na p o sz cze g ó ln e  p o la .

cy ch  d o  s iły  —  p o  50 am p erów  i w re szc ie  —  w  o d g a łę z ie ­
niach  św ietln y ch  —  p o  10 am perów .

Z a czy n a m y zn ów  od  w y k reślen ia  s c h e m a t u .  S ch e ­
mat ten  p o d a n y  jest na rys. 21 i n ie w ym aga  b liższy ch  w y ­
jaśnień. D la ob w o d u  gen era tora  d a jem y n astępu jące  p rz y ­
rządy p om ia ro w e : w o ltom ierz , am perom ierz, w a tom ierz
(n iek on ieczn y ) oraz liczn ik . Lin ja p rzy ch o d zą ca  z e le k tro w ­
ni o trzy m u je : w o ltom ierz , am p erom ierz i liczn ik . Na lin jach  
o d ch o d z ą cy ch  nie d a jem y żad n ych  p rzy rzą d ó w  p om ia ro -

R ys. 20.
W id o k  ta b lic y  ro z d z ie lcz e j d la m ałe j in sta lacji p rądu  

s ta łeg o .

cą , n a le ż a ło b y  w ię c  od su n ą ć ta b licę  o d  ścian y, a b y  s tw o ­
r z y ć  d o stę p  d o  tych  k o n ta k tó w . W  rezu lta cie  o trzy m a li­
b y śm y  —  zam iast za p ro je k to w a n e j p rzez  nas n iew ie lk ie j 
s to su n k o w o  ta b licy  ścien n ej —  d u ż ą  w o ln o s to ją cą  ta ­
b licę , od su n iętą  od  ścia n y  con a jm n ie j o  1 m etr. P o w ię -

*) p o r . rys. 2 str. 160 ,,W . E .‘ ‘ /1934 r.

F A B R Y K A

» K O  N T A K T «
T O W A R Z Y S T W O  E L E K T R . S P . Z  O. P. W E  LW O W IE

dostarcza ze  składu w zględn ie  krót­
k oterm in ow o: Liczniki prądu zmiennego jednofazowe £  
L iczn ik i prądu zmiennego jednofazowe, odliczeniowe (rabatowe) £  
L iczniki prądu zmiennego jednofazowe dwutaryfowe % L iczn ik i tró jfa ­
zowe trzy- i czteroprzewodowe #  Liczn ik i prądu stałego % Elektrycz­
ne artykuły grzejne gospodarstwa domowego £  Rury obołowione sy­
stemu Bergmana i stalowo-pancerne wraz z osprzętem 0  Materjały 
instalacyjne dla światła i sygnalizacji #  Materjały sieciowe, dla insta­
lacji lin ji napowietrznej #  Sprzęt radjowy: głośniki, słuchawki i apa­
raty detektorowe.

r .
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w ych  (m ożnaby —  dla kon tro li —  przew id zieć  am perom ie­
rze). Z a zn a czyć należy, iż w  naszym  przyk ładzie  traktuje­
my liczn ik  w  d o p ły w ie  z elek trow n i, jako d o d a t k o w ą  
kon tro lę , gd yż elek trow n ia  sprzedaje  nam energję na w  y- 
s o k i e m  n a p i ę c i u  i tam też znajduje się liczn ik  dla 
dok on yw an ia  rozrachunku  z elek trow nią . W  przeciw nym  
b ow iem  razie trzeb a b y  p rzew id zieć  na d op ły w ie  e lek trow ­
ni o d d z i e l n e  liczn ik i dla siły  i św iatła i oba  te o b w o ­
dy starannie rozd zie lić , a to  ze w zg lędu  na r ó ż n e  taryfy 
za św iatło  i siłę. D la generatora  i d op ływ u  z e lek trow n i 
da jem y w yłą czn ik i s a m o c z y n n e  z zabezpieczen iem  
n ad m iarow o-czasow em . W  o d ch od z ą cy ch  natom iast linjach 
zad ow alam y się —  ze  w zg lędu  na k oszt —  zw y k łem i w y ­
łączn ikam i drążk ow em i oraz bezp ieczn ik am i top ikow em i.

Na m aterjał tab licy  ob ieram y b lach ę, która  w w ięk ­
szości w yp a d k ów , przedew szystk iem  zaś dla instalacyj fa b ­
ry czn y ch  —  jest znaczn ie od pow iedn ie jsza  od  marmuru. 
W o b e c  teg o  w szystk ie  p rzyrzą dy  w inny b y ć  tak w ykonane, 
aby cz ę ś c i b ę d ą ce  p o d  napięciem , izo low an e b y ły  od  o to c z e ­
nia p rzez  sam korp u s aparatu. W y b iera m y w ięc  przyrządy, 
jak następuje:

1. P rzy rządy m iern icze (am perom ierze, w oltom ierze  
i w atom ierze) —  w pu szczan e w  tab licę . P rzyrząd  tego  typu 
w idzim y na rys. 22.

2. L iczn ik ów  nie n a leż a łob y  w  tym  w ypadku  um iesz­
cza ć  z przodu  tab licy , lok u jąc tam  jedyn ie te  przyrządy, 
którem i stale się posłu gu jem y; liczn ik  natom iast od czy tu ­
jem y stosu n k ow o r z a d k o  i d la tego  też m ontujem y go na 
k onstrukcji za tablicą .

3. W y łą czn ik i i p rzełączn ik i. W y łą czn ik i i p rze łą cz­
niki zw y k łe  nie m ogą b y ć  w  tym  w ypadk u  tego typu, jak 
w  p rzyk ła d zie  2, gd yż części, znajdu jące się p o d  napięciem , 
m uszą b y ć  izo low a n e od  po la  tab licy . N a jczęście j s tosow a ­
ne są p rzyrzą dy  typu p ok a za n eg o  na rys. 23. Co d o  p rze­
łączn ika , to  z przodu  ta b licy  znajduje się w tym  w ypadku 
jedy n ie  n a p ę d  przełączn ika , w ła ściw y  natom iast p rze ­

łącznik um ieszczony jest za ta­
b licą . Jego  częśc i prąd w io ­
dące, jak kontakty ruchom e a 
i stałe b , zm ontow ane są na

na d a ć z w y k łe  b ezp iecz n ik i k o rk o w e  typu  ,,U Z “ , jak na 
rys. 16. P rzy tab licach  b l a s z a n y c h  na leży  b e z w z g lę d ­
nie un ik ać u m ieszczan ia  b e zp ie cz n ik ó w  na ta b licy . M ożna 
w p ra w dz ie  na p o lu  b laszanem  m on tow a ć b e z p ie cz n ik i pas­
k o w e  na p ły tk a ch , le cz  w ted y  trzeba —  dla d o p ro w a ­
dzen ia  p rz e w o d ó w  z za ta b licy  d o  za c isk ów  b ezp iecz n ik a — 
w ierc ić  dziury  w  p olu  b laszan em  i p rzez  n ie p rzep row a ­
dzać p rzew od y . W y glą d a  to  b rzy d k o  i jest tech n iczn ie  n ie­
w łaściw e .

Rys. 22. Rys. 23.
W idok  przyrzą du  pom ia- W y łączn ik  typu w pusz-
row ego  w  w ykonaniu  do czon eg o  w tablicę,
w puszczen ia  w tablicę.

p ły c ie  c  z m aterjału  izo la cy jn ego . C o do w yłą czn ik ów  au­
tom atyczn ych , to  m ontujem y je na k on stru kcji —  za tab li­
cą , da jąc z przodu  jedyn ie napędy . P o łą czen ie  w yłączn ik a  
au tom atyczn ego  z napędem  w idzim y na rys. 24.

4. B ezp ieczn ik i. B ezp ieczn ik i, p odob n ie  jak i liczniki, 
w ym agają rzadkiej s tosu n k ow o obsługi, gd yż w ła ściw ie  je ­
dyn ie p o  przepalen iu  się b ezp ieczn ik a  należy  go w ym ien ić. 
P ozatem  nie w ym agają  one żadn ego dozoru . M ontujem y je 
w ięc  rów n ież  na k onstrukcji żelaznej —  za tablicą ; ich c z ę ­
ści, b ę d ą ce  p o d  napięciem , muszą b y ć , o czy w iśc ie , o d iz o lo ­
w ane od  konstrukcji. Przy linjach d o  siły  zastosu jem y b e z ­
p ieczn ik i p a s k o w e ,  od łącza ln e  i u m ocow an e na ta b licz ­
ce  z m aterjału  izo lacy jn ego . W  linjach do św iatła m oż­

R ys. 24. 
P o łączen ie w yłą czn ik a  au­
tom atycznego z napędem , 
um ieszczonym  przed  ta­

b licą .

5. R egu latory . Jak w ynika ze  schem atu, m am y w tym 
w ypadku  jeden  ty lk o  regu lator nap ięcia  —  dla generatora. 
U m ieszczam y go za tablicą , z p rzod u  zaś ta b licy  dajemy 
napęd  za p om ocą  kółka .

P odzia ł ta b licy  na po la  w id o czn y  jest ze  schem atu na 
rys. 21. D la generatora  oraz linji z e lek trow n i przew idu je­
my p o  jednem  —  od dz ie ln em  —  p o lu ; lin je o d ch o d z ą ce  dla 
siły  skupiam y rów n ież  na jednem  polu , d la św iatła  zaś —  
na drugiem . W  ten sp o só b  otrzy m u jem y c z t e r y  pola . P o­
n iew aż na jednem  polu  um ieścić  m ożna cztery  lin je od ch o ­
dzące, mamy w ięc na polu  dla linij św ietln y ch  jesz cze  dwa 
m iejsca r e z e r w o w e .  Na p o la ch  śro d k o w y ch  znajdują 
się dw a system y szyn z b io rczy ch  —  jeden  od  w ła sn eg o  ge­
neratora, drugi —  od  d op ły w u  z e lek trow n i; na te  szyny 
p rze łą cz a ć  m ożna w s z y s t k i e  linje o d ch o d z ą ce  —  zapo­
m ocą  p rze łą czn ik ów . S zyn y te w y k on a ć  m ożem y a lbo  z 
m iedzi go łe j, u łożon ej na iz o la tora ch  w sp orcz y ch , a lbo też 
z m iedzi go łe j, u łożon e j w  tu lejkach  za ta b licą  —  wprost 
na tylnej stronie pola, o  czem  w spom in a liśm y już p o ­
przedn io.

P o  dokon an iu  w y b oru  typu p rzy rzą d ów  i określeniu 
ich w ym iarów  (z od pow iedn ich  k a ta log ów ) przystępujem y 
do d ok ła d n ego  w yry sow an ia  tab licy , jak to  rob iliśm y już 
poprzedn io . P odan e p rzez  nas p o p rz e d n io  (rys. 8 str. 177 
zeszyt 8 ,,W . E ." 1934 r.) zestaw ien ie  w y so k o śc i, na jakich 
um ieszczam y p rzyrzą dy  na tab licy , o d d a ć  nam m oże  w tym 
w ypadku  dużą przysługę.

N ie będ ziem y tu p oda w a li s k om p lik ow a n eg o  w  tym 
przypadku  rozw iązan ia  k on stru k cy jn eg o  ta b licy , gd yż zaję­
ło b y  to  nam zby t du żo  m iejsca. P od  w zg lęd em  w yg lądu  ze­
w nętrznego tab lica  zb liża ć się b ę d z ie  d o  p o d a n y ch  w  p o ­
przedn ich  częścia ch  arykułu  tab lic  b laszan y ch . D la uzu­
p ełn ien ia  należy  je sz cze  za zn a czyć, iż u rząd zen ie  to  m og­
ło b y  b y ć  ew entualn ie  w yk on a n e, ja k o  u rząd zen ie  w  okap- 
turzeniu żeliw nem . Z d e cy d o w a n ie  się na jed n o  z tych 
d w óch  rozw iązań  da się w  k ażdy m  p o sz cze g ó ln y m  w y p a d -] 
ku u skuteczn ić na p od sta w ie  rozw a ża ń  p oda n y ch  w  p o ­
przedn ich  częścia ch  artykułu .
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I K alendarium .
U D ział in lorm acyj ogólnych i technicznych.

•II D zia ł in lorm acyj o Stowarzyszeniu.
I- W Kalendarium (stron 170) znajduję się kalendarzyki na rok 1935 i 1936 oraz ter­

minarz z miejscem do notatek na każdy dzień i po każdym tygodniu i okoto 30 stron na 
zapiski kasowe, adresy, źródta zakupów i t. p., a nadto wolne kartki.

II. Bogaty dział informacyjny i techniczny (stron 144) stanowię zupełnę nowość co do 
treści bardzo bogatej, ujętej w formie tablic i wykresów (nomogramów), jak również co do 
przejrzystości układu i składa się z szeregu:
a) in lorm acyj ogólnych, jak taryły opłat pocztowych i wymiary przesyłek, opłaty telegra­

ficzne, stemplowe, monety, normalne formaty papieru i t. p.
b) in lorm acyj technicznych ogólnych, a więc tablic obwodów i pól kót, pierwiastków,

logarytmów, ważnych wielkości liczbowych, jednostek i wielkości mechanicznych, tablic
pierwiastków i ich ciężarów atomowych, ciężarów właściwych, spółczynników rozszerzal­
ności, tablic na obliczanie wałów pędnianych, pasów skórzanych i wielu innych w ogól­
nej ilości 30.

c) in lorm acyj z zakresu oświetlenia, elektrotechniki i radiotechniki, tablic tych jest
40 zgórę. Dla przykładu podajemy niektóre z nich:

O Ś W I E T L E N I E .

1. W ie lk o ś c i  i je d n o s tk i  ś w ie t ln e .
2 .  S p ra w n o ś ć  la m p .
3 . Z m ia n a  w ła s n o ś c i  ż a r ó w e k  w  z a le ż n o ś c i o d  n a p ię c ia .
4 . „  „  „  „  „  w a h a ń  n a p ię c ia .

'  5 . I lo ś ć  g o d z in  c ie m n y c h  d la  W a r s z a w y .
6 .  Z a p a la n ie  i g a s z e n ie  la m p .

E L E K T R O T E C H N I K A .

1. W ie lk o ś c i  e le k t r y c z n e  i m a g n e ty c z n e .
2 .  O p ó r  w ła ś c iw y ,  s p ó łc z y n n ik i t e m p e r a tu r y .
3 . O p ó r  1 0 0  m e t r ó w  p r z e w o d n ik a  o  d o w o ln y m  p r z e k ro ju  z d o w o ln e g o  m a te r ja łu ;  o p ó r  d r u tu  m ie d z ia n e g o  

o  d o w o ln y m  p r z e k r o ju  i d o w o ln e j  d łu g o ś c i.
4 .  P r z e w o d y  m ie d z ia n e .
5 . D o p u s z c z a ln e  n a tę ż e n ie  p r q d u  w  p r z e w o d a c h  m ie d z ia n y c h  iz o lo w a n y c h .
6 . „  „  „  w  k a b la c h  z ie m n y c h .

Do kalendarzyka dołqczona jest, w formie zakładki, celuloidowa linijka do odczytywania 
nomogramów.
R A D J O T E C H N I K A .

1 . D łu g o ś ć  fa l  p r o m ie n io w a n ia  e le k t r o m a g n e ty c z n e g o .
2 .  P o d z ia ł  d łu g o ś c i  ta I .
3 .  W a ż n ie js z e  r a d jo s ta c je  e u r o p e js k ie .
4 . W a ż n ie js z e  r a d jo s ta c je  ś w ia to w e  k r ó tk o fa lo w e

III. Dział ten (stron 126) zawiera skład osobowy władz i organów Stowarzyszenia oraz 
spisy członków S. E. P. indywidualnych i zbiorowych z dokładnemi adresami. Dział ten zamy- 
kajq adresy instytucyj naukowych i organizacyj technicznych, współpracujqcych ze Sto­
warzyszeniem.

Całość ma układ nader prze jrzysty  i ze względu na bogactwo treści oraz jej 
wartość stanowi, cenny i ca łk iem  oryginalny podręczny in form ator techniczny, 
który n iew ątp liw ie  zain teresuje nietylko fachowców i osoby zw iązane z p rzem y­
słem elektrotechnicznym , lecz rów nież szereg osób innych, pokrewnych specjal­
ności. D zięk i dogodnemu form atow i i papierow i biblijnem u, jaki został użyły na 
druk dzia łó w  technicznego i inform acyjnego, ka lendarzyk nadaje się do noszenia 
w kieszonce kam ize lk i.

Ceny (wraz z przesyłką): egzemplarz oprawny w czerwoną skórkę z tłoczonym złotym 
napisem — całość zł. 4 .—; to samo bez działu S.E.P. — zł. 3.50, egzemplarz oprawny w kar­
ton z grzbietem płóciennym z działem S.E.P. -  zt. 2.50.

Zamówienia należy kierować p. a. Sekretarjatu Generalnego Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich, Warszawa, Czackiego 3, m. 3, tel. 540-08.

Należność za kalendarzyk prosimy wpłacać na konto czekowe S.E.P. w Pocztowej Kasie 
Oszczędności Nr. 625 .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

0RUK. J ŚWItWItSKI i S5i , WARSZAWA
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w y ch  (m ożnaby —  dla kon tro li —  p rzew id zieć  am p erom ie­
rze). Z a zn a czyć należy, iż w  naszym  p rzy k ła d zie  traktu je­
m y liczn ik  w  d o p ły w ie  z e lek trow n i, jako  d o d a t k o w ą  
k on tro lę , gd yż elek trow n ia  sprzedaje  nam energję na w y- 
s o k i e m  n a p i ę c i u  i tam też znajduje się liczn ik  dla 
dok on yw a n ia  rozrachunku  z e lek trow n ią . W  przeciw n y m  
b ow iem  razie trzeb a b y  p rzew id zieć  na d o p ły w ie  e le k tro w ­
ni o d d z i e l n e  liczn ik i dla siły  i św iatła  i oba  te o b w o ­
d y  starannie ro zd zie lić , a to  ze w zględu  na r ó ż n e  taryfy 
za św iatło  i siłę. D la generatora  i d op ły w u  z elek trow n i 
da jem y w y łą czn ik i s a m o c z y n n e  z zabezp ieczen iem  
n ad m ia row o-cza sow em . W  o d ch o d z ą cy ch  natom iast linjach 
zadow alam y się —  ze w zg lędu  na k oszt —  zw y k łem i w y ­
łączn ikam i drążk ow em i oraz b ezp ieczn ik a m i top ik ow em i.

Na m aterjał ta b licy  ob ieram y b lach ę, k tóra  w  w ięk ­
szośc i w y p a d k ów , p rzedew szystk iem  zaś dla instalacyj fa b ­
ryczny ch  —  jest znaczn ie od pow iedn ie jsza  od  marmuru. 
W o b e c  tego  w szystk ie  p rzyrzą dy  w inny b y ć  tak w ykonane, 
a b y  cz ę ś c i b ę d ą ce  p od  n ap ięciem , izo low an e b y ły  od  o to c z e ­
nia przez sam korpus aparatu. W y b iera m y  w ięc  przyrządy , 
jak następu je:

1. P rzy rządy m iern icze (am perom ierze, w oltom ierze  
i w atom ierze) —  w pu szczan e w  tablicę . P rzyrząd  tego  typu 
w idzim y na rys. 22.

2. L iczn ik ów  nie n a leż a łob y  w  tym  w ypadku  u m iesz­
c z a ć  z przodu  tab licy , lok u ją c tam jedy n ie  te przyrządy, 
k tórem i stale się posłu gu jem y; liczn ik  natom iast o d czy tu ­
jem y s tosu n k ow o r z a d k o  i d la tego  też m ontujem y go na 
k onstrukcji za tablicą .

3. W y łą czn ik i i p rzełączn ik i. W y łą czn ik i i p rze łą cz ­
niki zw y k łe  nie m ogą b y ć  w  tym  w ypadku  tego  typu, jak 
w  p rzyk ła d zie  2, gd yż części, znajdu jące się p o d  napięciem , 
muszą b y ć  izo low a n e  od  p o la  tab licy . N a jczęście j s to so w a ­
ne są p rzyrzą dy  typu p ok a za n eg o  na rys. 23. C o d o  p rze ­
łączn ika, to  z przodu  ta b licy  znajduje się w  tym  w ypadku  
jedy n ie  n a p ę d  przełączn ika , w ła śc iw y  natom iast p rze ­

łączn ik  um ieszczony jest za ta­
b licą . Jego  części prąd w io ­
d ące . jak kontakty ruchom e a 
i stałe b , zm ontow ane są na

na dać zw y k łe  b e zp ie cz n ik i k o rk o w e  typu  „ U Z “ , jak na 
rys. 16. P rzy  tab licach  b l a s z a n y c h  n a leży  b e z w z g lę d ­
nie un ik ać um ieszczan ia  b e zp ie cz n ik ó w  na ta b licy . M ożn a  
w p ra w dz ie  na p o lu  b laszanem  m on tow a ć b e z p ie cz n ik i pas­
k o w e  na p ły tk ach , le cz  w ted y  trzeba  —  dla d o p ro w a ­
dzenia p rz e w o d ó w  z za ta b licy  d o  z a c isk ów  b e zp ie cz n ik a —  
w ierc ić  dz iu ry  w  p o lu  blaszanem  i p rzez  n ie p rze p ro w a ­
dzać p rzew od y . W y glą d a  to  b rzy d k o  i jest tech n iczn ie  n ie ­
w ła ściw e .

R ys. 22. Rys. 23.
W idok  przyrządu  pom ia- W y łączn ik  typu w pusz-
row ego w  w ykonaniu  do czon eg o  w tablicę,
w puszczen ia  w tablicę.

p ły c ie  c  z m aterjału izo la cy jn ego . C o d o  w y łą czn ik ów  au­
tom atyczn ych , to  m ontujem y je na k on stru kcji —  za tab li­
cą, da jąc z p rzod u  jedyn ie napędy . P o łą cz en ie  w yłączn ik a  
au tom atyczn ego  z napędem  w idzim y na rys. 24.

4. B ezp ieczn ik i. B ezp ieczn ik i, p od ob n ie  jak i liczniki, 
w ym agają  rzadkiej s tosu n k ow o obsługi, gd yż  w ła ściw ie  je ­
dyn ie p o  p rzepalen iu  się b ezp ieczn ik a  n ależy  go w ym ien ić. 
P ozatem  nie w ym agają  on e żad n ego  dozoru . M ontu jem y je 
w ięc  rów n ież  na k onstrukcji żelaznej —  za tab licą ; ich c z ę ­
ści, b ę d ą ce  p od  napięciem , muszą b y ć , o czy w iśc ie , o d iz o lo ­
w ane od  k onstrukcji. P rzy  lin jach  do siły  zastosu jem y b e z ­
p ieczn ik i p a s k o w e ,  od łączaJne i u m ocow a n e  na ta b licz ­
ce  z m aterjału  izo la cy jn ego . W  lin jach  do św iatła  m oż­

5. R egu latory . Jak w yn ik a  ze schem atu , m am y w tym 
w ypadk u  jeden  ty lk o  regu lator n ap ięcia  —  dla generatora. 
U m ieszczam y go  za tablicą , z p rzod u  zaś ta b licy  dajem y 
napęd  za p om ocą  k ó łk a .

P odzia ł ta b licy  na p o la  w id o czn y  jest ze  schem atu na 
rys. 21. D la generatora  oraz linji z e lek trow n i p rzew id u je ­
m y p o  jednem  —  od dz ie ln em  —  p o lu ; lin je o d ch o d z ą ce  dla 
s iły  skupiam y rów n ież  na jednem  polu , dla św iatła  zaś —  
na drugiem . W  ten sposób  o trzy m u jem y c z t e r y  p o la . P o ­
n iew aż na jednem  polu  u m ieścić  m ożna cztery  linje o d ch o ­
dzące, mamy w ięc  na p o lu  dla linij św ietln y ch  jesz cze  dwa 
m iejsca r e z e r w o w e .  Na p o la ch  ś ro d k o w y ch  znajdują 
się dw a system y szyn z b io rczy ch  —  jeden  od  w ła sn eg o  ge­
neratora, drugi —  od  d op ływ u  z e lek trow n i; na te  szyny 
p rze łą cz a ć  m ożna w s z y s t k i e  linje o d ch o d z ą ce  —  za p o ­
m ocą  p rze łą czn ik ów . S zyn y te w y k on a ć  m ożem y a lbo  z 
m iedzi go łe j, u łożon e j na izo la tora ch  w sp orcz y ch , a lbo  też 
z m iedzi g o łe j, u łożon ej w  tu le jkach  za tab licą  —  w prost 
na tylnej stron ie pola , o  czem  w spom in a liśm y już p o ­
p rzedn io.

P o  dokonaniu  w yb oru  typu p rzy rzą dów  i określen iu  
ich  w ym iarów  (z od pow iedn ich  k a ta logów ) przystępu jem y 
do d ok ła d n ego  w yrysow an ia  tab licy , jak to  rob iliśm y już 
poprzedn io . Podane przez nas p o p rz e d n io  (rys. 8 str. 177 
zeszyt 8 „W . E. 1934 r.) zestaw ien ie  w y so k o śc i, na jakich 
um ieszczam y przyrzą dy  na tab licy , o d d a ć  nam m oże  w  tym 
w ypadk u  dużą przysługę.

Nie będ ziem y tu p odaw ali sk om p lik ow a n eg o  w  tym 
przypadku  rozw iązan ia  kon stru k cy jn eg o  ta b licy , g d y ż  zaję 
ło b y  to  nam zbyt dużo m iejsca. P od  w zg lęd em  w yg lą d u  ze 
w n ętrzn ego tablica  zb liżać  się b ęd z ie  d o  p o d a n y ch  w  po 
przedn ich  częścia ch  arykułu  tab lic  b laszan ych . D la  uzu 
pełn ien ia  należy jeszcze  zazn aczyć, iż u rząd zen ie  to  m og 
ło b y  b y ć  ew entualnie w yk on an e, jako  u rządzen ie w  okap  
turzeniu żeliw nem . Z d e cy d o w a n ie  się na jed n o  z tych  
d w óch  rozw iązań  da się w  k ażdym  p osz czeg ó ln y m  w y p a d ­
k u  u skuteczn ić na podsta w ie  rozw ażań  p odan y ch  
przedn ich  częścia ch  artykułu .

w  p o -
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W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E n r - i

WYKAZ ZRODEŁ ZAKUPU
A k u m u l a t o r y .

E K A  F abryk a  A k u m u latorów  Sp. z ogr. odp. 
L w ów , P o to ck ie g o  58a, tel. 54-17._______

„P E T E A “  P o lsk ie  T o w . A k u m u la torow e S. A .
F abryk a  i b iura: B ia ła  k / B ielsk a , tel. B ie lsk o  20-43 

Zarząd : W arszaw a , K opern ik a  13, tel. 539-09.

Z . A . T .
Z ak łady  A k u m u la torow e  syst. „T U D O R ", Sp. A k c . 
W arszaw a, Z ło ta  Nr. 35, tel. cen tra la : 5.62-60.

O d dz ia ły : B yd goszcz , ul. Śląska 13, tel. 13-77.
K a tow ice , Ś -go P aw ła  6, tel. 326-50. 
L w ów , N abielak a 21, tel. 52-35. 
Poznań, ul. D zia łyń sk ich  3. 
tel. 11-67.

F abryk a aku m u latorów  o łow ia n y ch  i że la zo - 
n ik low ych  w  P iastow ie , st. k o l. Pruszków .

A p a r a t y  d l a  p r ą d ó w  s i l n y c h

W Y S O K IE G O  I N ISK IE G O  N A P IĘ C IA .

„E lek troa u tom a t" Z a k ła dy  E lek tro tech n iczn e , W a rsza ­
w a, ul. D zieln a  72, tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88. 

Inż. J ó z e i Imass, F abryk a A p a ra tów  E lek tryczn y ch
Łódź, ul. P iotrk ow sk a  255, tel. 138-%  i 111-39. 

F abryk a A p a ra tó w  E lek tryczn y ch  S. K leim an i S -w ie , 
W arszaw a , O k o p o w a  19, (gm achy w łasne), tel. 234-26, 

234-53, 683-77 i 645-31. 
K. S zp ot ański i  S -k a , S . A . F abryk a  A p a ra tów  

E lek tryczn y ch , W arszaw a  (K am ionek), 
ul. K ału szy ósk a  2 -a— 4— 6 (gm ach w łasny), 

te le fo n y  10-02-43, 10-01-43, 10-00-43.

A p a r a t y  e l e k t r . d o  o d b i j a n i a

K A M IE N IA  K O T Ł O W E G O .

„D e v o o r d e "  Inż. J ó z e i F einer, K ra k ów  Z y b lik iew icza  19.

A r m a t u r y  i  p r z y b o r y  d o  o ś w i e t l e n i a

E L E K T R Y C Z N E G O .

A u t o m a t y  r o z r u c h o w e .
K . i W . P u stoła , W arszaw a, M a zow ieck a  11, tel. 503-30.

B e z p i e c z n i k i ,  k o r k i  i  g ł ó w k i  (so —200 a ) .

diner

B u l j e r y .

H effn er i B erger, K rak ów , Św. A n n y  3,
K a tow ice , M arjacka 7.

P om orsk a  E lek trow n ia  K rajow a 
„G r ó d e k "  S. A .

T oruń , ul. M ick iew icz a  5, tel. 870 i 872.

S tan isław  Cohn, W arszaw a, Senatorsk a 36, 
te l. 641-61 i 641-62.

C lE P L A R K I  I S U S Z A R K I.
Inż. L. K o rd o w sk i i S -k a , W y tw ó rn ia  p re cy z . ap aratów  
e lek tr. S p ó łk a  z o . o ., W a rszaw a , ul. N ow y  Św :at 34,

te l. 696-02.

A . M arcin iak  S. A . (fabr.) W arzaw a. Zarząd  i F abryka, 
ul. W ron ia  23, tel. 595-72 i 592-02. W zorow n ia , ul. Z łota

49, tel. 260-76.
P o ls k ie  Z a k ła d y  „ S :h a c o ” , K raków, G rodzka 2, tel. 160-24.

D ź w i g i  e l e k t r y c z n e .

R om an G ron iow sk i, S p ó łk a  A k cy jn a , F a b ryk a  D źw igów ,
W arszaw a, Em ilji P later 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

E l e k t r o l i t  d o  a k u m u l a t o r ó w  
ż e l a z o - n i k l o w y c h .

Z . A . T .
Z a k ła dy  A k u m u la torow e  syst. „T U D O R ", Sp. A k c . 
W arszaw a , Z ło ta  Nr. 35, tel. cen tra la : 5.62-60.

O d d z ia ły : (patrz ru bryk a  A k u m u la tory ).

E l e k t r o p o m p y , d m u c h a w k i .
F abryk a M aszyn  i A p a ra tó w  E lek try czn y ch

A . G rzy w a cz , W a rszaw a , Z ło ta  24. tel. 584-80.

E l e k t r o w i e r t a r k i  i s z l i f i e r k i .
„D e a "  A n ton i D ą b row sk i (w y tw órn ia  k ra jow a),

W arszaw a, ul. T am k a  45-a, tel. 585-21. 
F abryk a M aszyn  i A p a ra tó w  E lek try czn y ch

A . G rzy w a cz , W a rszaw a , Z ło ta  24, tel. 584-80.

E m a l j o w a n e  p r z e w o d n i k i  m i e d z i a n e .

S tan isław  C ohn, W arszaw a , S en atorsk a  36, 
tel. 641-61 i 641-62.

G A L W A N O T E C H N IK A .

I S tan is ław  C ohn , W a rszaw a , S en a torsk a  36.
Jen era ln e P rzed sta w ic ie lstw o  i O d dz ia ł F a b ry cz n y  

| Z a k ła d ów  L an gbein -P Ian h au ser S. A .

GR ZE JN IK I E L E K T R Y C Z N E .

P om orsk a  E lek trow n ia  K ra jow a  
„ G r ó d e k "  S. A .

T oruń , ul. M ick iew icz a  5, tel. 870 i 872.

„K o n ta k t"  T o w . E lek try czn e , S p . z  o . o . (F abryk a) L w ów  
te le f. 580, 4213, 8021.

G r z e j n i k i  e l e k t r y c z n e  d l a  p r z e m y s ł u .

W arszaw ska  W y tw ó rn ia  M aszyn  i S p a w a rek  E le k try cz ­
n ych , W arszaw a , Żytnia 20, te l. 621-81.

I z o l a c y j n e  m a t e r j a ł y .

A . H oerschelm ann  i S -k a , B iu ro  T e ch n icz n o -H a n d lo w e .
Sp. z ogr. od p . W a rszaw a , W sp ó ln a  44, teł. 958-85.

^H R O M O N IK IE L IN A , N 1KIELINA, K O N S T A N T  A N . K A B L O W E  M U F Y , Z Ł Ą C Z A  I M A S A  K A B L O W A .

F abryk a A p a ra tó w  E le k try czn y ch  S. K leim an i S -w ie ,
W arszaw a, O k o p o w a  19, (gm ach y w łasn e), tel. 234-26* 

234-53. 683-77 i 645-3l'.

Z \
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K U C H E N K I E L E K T R Y C Z N E .

P om orsk a  E lek trow n ia  K rajow a 
„ G r ó d e k "  S. A .

T oruń , ul. M ick ie w icz a  5, tel. 870 i 872.

K w a s  s i a r k o w y  d o  a k u m u l a t o r ó w .

Z . A . T .
Z a k ła d y  A k u m u la torow e  syst. „T U D O R ", Sp. A k c .
W a rszaw a , Z ło ta  Nr. 35, tel. cen tra la : 5.62-60.

O d d z ia ły : (patrz ru bryk a  A k u m u latory ).

M a

M a s z y i

M

N a p r a w a  i p r z e w i j a n i e  m a s z y n  
E L E K T R Y C Z N Y C H . 

„E le k tro -P re tsch " , Poznań , Strom a 23.

O g r a n i c z n i k i  p r ą d u .

Inż. J ó z e i Imass, F abryk a  A p a ra tów  E lek tryczn y ch .
Ł ódź, ul. P iotrk ow sk a  255, tel. 1 38 -%  i 111-39. 

M a k ow sk i i Zauder, Sp. z ogr. odp.
F abryk a, Ł ódź, ul. Żw irk i 5, tel. 182-94.

O P O RN IK I.

J U A M P Y .

A . M arcin iak , S. A . (fabr.) W arszaw a .
Z arząd  i fabryk a , ul. W ron ia  23, te l. 595-72 i 592-02. 
W z orow n ia , ul. Z ło ta  49, te l. 260-76.

Ł jIC ZN IK I E N E R G JI E L E K T R Y C Z N E J.

„K o n ta k t"  T o w . E lek try czn e , Sp. z o . o . (F abryk a) L w ów  
te le f. 580, 4213, 8021. 

K. S zp ot ański i S -k a , S . A . F abryk a  A p a ra tów  
E lek try czn y ch , W arsza w a  (K am ionek), 

ul. K a łu szy ń sk a  2 -a — 4— 6 (gm ach w łasny), 
te le fo n y  10-02-43, 10-01-43, 10-00-43.

F abryk a  E lek trow en ty la torów  i A p a ra tów  E lektr. 
„ E L E K T R O P O L "

W arszaw a, L eszn o 71, tel. 12-06-19.

lA S Z Y N Y  E L E K T R Y C Z N E
(SILN IK I, P R Ą D N IC E , P R Z E T W O R N IC E ). 

„E le k tro b u d o w a "  W y tw órn ia  M aszyn E lek tryczn y ch  
S. A ., Ł ód ź , ul. K op ern ik a  56/58, tel. 111-77 i 191-77. 
„E le k tro m o to r " , W arszaw a , L eszn o  61, tel. 11.21,-33. 
„E lin "  P o lsk i P rzem y sł E lek tr. Sp. z o . o.

K rak ów , K op ern ik a  6, W a rszaw a , C zern ia k ow ­
ska 204, Lw ów , K ościu szk i 22.

F abryk a  M aszyn  i A p a ra tó w  E lek tryczn y ch
A . G rzy w a cz , W a rszaw a , Z ło ta  24, te l. 584-80. 

P. M anjura, F a b ryk a  M aszyn  i A p a ra tó w  E lek tryczn y ch  
„U n io n " , K a to w ice , S o k o lsk a  4, tel. 4-04. 

K . i W . P u stoła , W arszaw a , M a zo w ie ck a  11, tel. 503-30. 
G e o rg  S ch w a b e . N ajstarsza w  K raju F abryk a  S iln ik ów  

B ie lsk o  —  Śląsk, tel. B ie lsk o  2828.

O p o r n i k i  d o k ł a d n e .

J . Z u b k o , inż B rw inów .

O p o r n i k i  s u w a k o w e .

Inż. E dm und R om er, Z ak ład  P om ocy  N auk ow ych , 
adres p ocz t, i te legr.: L w ów , 14, tel. 78-37.

P i e c e  e l e k t r y c z n e .

Inż. L. K o rd ow sk i i S -k a . W y tw órn ia  p recy z . aparatów  
e lek tr. S pó łk a  z o . o., W arszaw a , ul. N ow y  Świat 34,

tel. 696-02.
J. Z u bk o , inż. B rw inów .

P i e c e  e l e k t r y c z n e  d l a  p r z e m y s ł u

M E T A L O W E G O .

„B ra c ia  L an ge" F abryk a  M aszyn  i  O d lew n ia  Żelaza
Sp. A k c . w  Ł od zi, ul. A n d rze ja  21, tel. 120-38 i 160-38

N Y  D O  S P A W A N IA  E L E K T R Y C Z N E G O . 

„E lin "  P o lsk i P rzem y śl E lek tr . Sp. z o . o.
K rak ów , K op ern ik a  6, W a rszaw a , C zern ia k ow ­
ska 204, Lw ów , K ościu szk i 22.

W arsza w sk a  W y tw ó rn ia  M aszyn  i S pa w a rek  E le k try cz ­
n ych , W a rszaw a , Żytnia 20, tel. 621-81.

A T E R J A Ł Y  IN S T A L A C Y J N E .
„K o n ta k t"  T o w . E lek try czn e , S p . z o . o . (F abryk a) L w ów  

te le f. 580, 4213, 8021. 
S p ó łk a  A k cy jn a  P rzem y słu  E le k try czn e g o  „C z e c h o w ic e "

w  C ze ch o w ica ch , Ś ląsk C ieszyński.

M a t e r j a ł y  p r a s o w a n e  d l a  c e l ó w  
e l e k t r o -  i  r a d j o t e c h n i c z n y c h .

D om  T /H . „ A r k o " ,  Sp. z o . o „
W a rszaw a , E lek tora ln a  10, tel. 500-08 i 593-59. 

„E le k tro a u to m a t" , Z a k ła d y  E lek tro tech n iczn e , W arszaw a, 
ul. D zie ln a  72, te l. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88. 

„ K o n ta k t"  T o w . E lek try czn e , S p . z o . o . (F abryk a) L w ów  
te le f. 580, 4213, 8021. 

M a k o w sk i i Z au der, Sp. z ogr. odp.
F abryk a , Ł ód ź , ul. Żw irk i 5, tel. 182-94.

N a g r z e w n i c e  p ł y c i n o w e

I Z E S P O Ł Y  G R Z E JN E .
„ C ie p ło  i P o w ie tr z e "  fabr. m aszyn, w ł. A . Ż u k ow sk i inż.

W a rszaw a , N o w o s ie le ck a  20, tel. 9-61-91.

IE C Y K I E L E K T R Y C Z N E .

P om orsk a  E lek trow n ia  K rajow a 
„ G r ó d e k "  S. A .

T oruń , ul. M ick iew icz a  5, tel. 870 i 872.

P i r o m e t r y .

J . Z u bk o , inż, B rw inów .

P r z e ł ą c z n i k i  z  g w i a z d y  w  t r ó j k ą t .

Inż. J. R e ich er  i S -k a , Ł ódź, ul. P o łu d n iow a  28.

P r z y r z ą d y  p o m i a r o w e  e l e k t r y c z n e .
„B em a r“ —  W y tw ó rn ia  P rzy rzą d ów  E lek tryczn y ch ,

G rod zisk  M az., ul. K ró lew sk a  3, 
T el. P odm ie jsk a  II —  M ila n ów ek  41.

R a d j o a p a r a t y  i c z ę ś c i  s k ł a d o w e .

„K o n ta k t"  T ow . E lek try czn e , Sp. z o . o. (F abryk a) L w ów  
te le f. 580, 4213, 8021.

R a b j o s t a c j e  n a d a w c z e .

„M e g a c y k l" , S p . z o . o., W arszaw a , B em a 91, tel. 287-75.

R u r y  i z o l a c y j n e  o b o ł o w i o n e

S Y S T . B E R G M A N A .
G órn oś lą sk a  F ab ryk a  K a b li i Rur Izo la cy jn y ch  S. A .

K a to w ice  2, ul. K ra k ow sk a  4, tel. 321-95. 
„K o n ta k t"  T o w . E lek try czn e , S p . z o. o .

(F abryk a) L w ów , te le f. 580, 4213, 8021.
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R u r y  s t a l o w o - p a n c e r n e T

„K o n ta k t"  T o w . E lek tryczn e , Sp. z o . o . ____
(Fabryka) L w ów , te le f. 580, 4213, 8021.

R A N S F O R M A T O R Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
I N E O N O W E .

„E lek troa u tom a t"  Z a k ła d y  E lek tro tech n iczn e , W arszaw a , 
ul. D zie ln a  72, te l. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

R u r y  s t a l o w o -p a n c e r n e  i  s y s t . p e s c h l a . T r a n s f o r m a t o r y  m i e r n i c z e .

G órn ośląsk a  F abryk a  K ab li i R ur Izo la cy jn y ch  S. A .
K a tow ice  2, ul. K ra k ow sk a  4, tel. 321-95.

S i l n i k i  e l e k t r y c z n e

(patrz d z ia ł „M a szy n y  e le k try czn e ").

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  a l a r m o w e .

F abryk a M aszyn  i A p a ra tó w  E lek tryczn y ch
A . G rzy w acz , W arszaw a, Z ło ta  24, tel. 584-80. 

K . i W . P u stola , W arszaw a, M a zo w ie ck a  11, tel. 503-30.

S z c z o t k i  w ę g l o w e .
„E lek tro -P re tsch “ , P oznań, Strom a 23.

S z K L O  D O  O Ś W IE T L E N IA
I P O T R Z E B  T E C H N IC ZN Y C H .

H uta i R a iin erja  S zk ła  „T a rg ó w e k “  K azim ierz K lim czak 
i S yn ow ie , W arszaw a, ul. O rla  7, tel. 251-62.

T e r m o s t a t y  i  t e r m o r e g u l a t o r y .

Inż. L . K ord ow sk i i S -k a . W y tw órn ia  p recy z . aparatów  
elek tr. S p ó łk a  z o . o., W arszaw a , ul. N ow y  Św iat 34,

tel. 696-02.

T R A N S F O R M A T O R Y .

„E le k tro b u d o w a " W y tw órn ia  M aszyn E lek tryczn y ch
S. A ., Ł ód ź  ul. K op ern ik a  56/58, tel. 111-77 i 191-77. 
F abryk a M aszyn i A p a ra tów  E lek tryczn y ch

A . G rzy w a cz , W arszaw a, Z ło ta  24, tel. 584-80. 
K. i W . P u sto ła , W arszaw a, M a zow ieck a  11, tel. 503-30.

T R A N S F O R M A T O R Y  B E ZP IE C Z E Ń S T W A .

H efin er i B erger, K rak ów , Św. A n n y  3.
K atow ice , M arjacka 7.

K. S zp otań sk i i S -k a , S . A . F abryk a  A p a ra tów  
E lek try czn y ch , W a rsza w a  (K am ionek), 

ul. K a łu szy ń sk a  2 -a — 4— 6 (gm ach w łasny), 
te le fo n y  10-02-43, 10-01-43, 10-00-43.

U r z ą d z e n i a  d o  o c z y s z c z a n i a  w o d y

Z A S IL A J Ą C E J  K O T Ł Y .

Z a k ła dy  „E k o n o m ja "  w  B ielsk u , sk rytk a  p o c z to w a  110,
tel. 1160.

W  E N T Y L A T O R Y .
„C ie p ło  i P o w ie trz e “  fabr. m aszyn, w ł. A . Ż u k ow sk i inż.

W arszaw a, N o w o s ie le ck a  20, te l. 9-61-91.

F abryk a E le k tro w e n ty la to ró w  i A p a ra tó w  E lek tr. 
„ E L E K T R O P O L “

W arszaw a, L eszn o  71, te l. 12-06-19.

FE IL C H E N FE LD  A D A M , inż.
W arszaw a , Z ieln a  11, te l. 527-01.

„K a b e “  Inż. J ó z e ł F einer, K ra k ów , Z y b lik ie w icza  19.

W y ł ą c z n i k i  a u t o m a t y c z n e .

F abryk a A p a ra tó w  E lek try czn y ch  S. K leim an  i  S -w ie ,
W arszaw a, O k o p o w a  19, (gm ach y w łasn e), te l. 234-26, 

234-53, 683-77 i 645-31.

Ż A R Ó W K I .

C entrala Ż a rów ek  K. D onat, P oznań , Fr. R a ta jcza k a  36,
te l. 15-86.

Ż Y R A N D O L E .

A . M arcin iak , S. A . (fabr.) W a rszaw a .
Zarząd  i fabryk a, ul. W ron ia  23, tel. 595-72 i 592-02. 

W z orow n ia , ul. Z ło ta  49, te l. 260-76.

OD A D M I N I S T R A C J I  

Pros imy o wpłacanie prenumeraty  z g ó r y  
conajmniej za jeden kwartał.
Należności od prenum eratorów , którzy nie uiszczą op ła ty w  p ie rw ­
szym miesiącu danego kwartału, będą oddawane

do  i n k a s a  p o c z t o w e g o
przyczem  prenum eratorom  tym doliczana będzie kw ota  5 0  g r o s z y ,  
ja ko  zw ro t kosztów  zw iązanych z inkasem
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ośw ietlen iow a.

Z a sa d y  te ch n ik i o św ie tlen io w e j.
Inż. F. S. PIASECKI

(C iąg d a lszy ).

C elow e oświetlenie.
W  ze s z y c ie  10 „W . E .‘ ‘ 1934 r. (str. 234— 235) o m ó ­

w iliśm y p i e r w s z y  w arunek, jaki w in n o  spełn iać  c e lo ­
w e ośw ie tlen ie ; s form u łow a liśm y go, m ów ią c, że  o św ie t le ­
nie p o w n n o  b y ć  d osta tecz n ie  jasne. P rzejdźm y o b e cn ie  do 
d r u g i e g o  ze  w spom n ia n ych  p op rz ed n io  w arunków , 
w  m yśl k tó re g o :

2. Ś w iatło  p ow in n o  d a w a ć c ien ie  o  tak iem  natężeniu  
i kierunku, a b y  n ie  p rzeszk a d za ły  on e  dok ład n em u  r o z ró ż ­
nianiu. N ied op u szcza ln e  są zb y t ostre  k on trasty  i zbyt

R ys. 1. R ys. 2.
W a d liw e  i p r a w id ło w e  ośw ie tlen ie  figury.

duża n ierów n om iern ość  ośw ie tlen ia . P rzy  ce lo w e m  o św ie tle ­
niu cien ie , rzu ca n e  p rzez  przed m ioty , p ow in n y  m ieć  m niej 
w ięce j taką %amą in ten syw n ość, jaką  p osiada ją  on e przy  
ośw ietlen iu  dziennem , p rzy cze m  k ieru n ek  ich  w in ien  b y ć  
zb liżon y  d o  k ierunku  c ien i za dnia. D la teg o  też źró d ła  św ia ­
tła p ow in n y  b y ć  za w iesz on e  m ożliw ie  w y s o k o  p on ad  g ło w a ­
mi, g d y ż  w ó w cz a s  ty lk o  św ia tło  p a d a ć  b ę d z ie  p ra w ie  p io n o ­
w o z g ó ry  w d ó ł, d z ię k i czem u  cien ie  b ęd ą  k ró tk ie  i n iep rze- 
szk adza jące . W z g lą d  ten  p rzem aw ia  za tak zw anym  syste ­
mem o ś w i e t l e n i a  o g ó l n e g o ,  p o le g a ją cy m  na z a w ie ­
szaniu lam p w y s o k o  na su fic ie . P am ięta ć b o w ie m  należy , że 
każde  źró d ło  św iatła , za w iesz on e  n isko, w zg l. u m ieszczon e  
np. na w y s o k o ś c i g ło w y  ludzk iej, da je  w p ra w dz ie  silne 
ośw ietlen ie  p o w ie rzch n i p io n o w y ch , le cz  jed n ocz eśn ie  daje 
także s ilne c ien ie , u n iem oż liw ia ją ce  cz ę s to  jak ą k o lw iek  
pracę.

J a k  d u ży  w p ły w  na w yra źn e  rozróżn ia n ie  p rzed m iotów  
(czy li t. zw . ich  p la sty k ę ) w y w iera  k ieru n ek  i n atężen ie  
cieni, w sk a zu je  k ilka  u m ieszcz on y ch  p on iże j rysu n ków . 
Rys. 2 p rzed sta w ia  g ło w ę  ośw ie tlon ą  naturalnem  św iatłem  
dziennem . P o d o b n y  w y g lą d  b ę d z ie  m iała g łow a , ośw ietlon a  
ża rów k ą , u m ieszcz on ą  w  re fle k to rze  m eta low y m , em a ljow a - 
nym  za w iesz on y m  o d  p rzod u  p o n a d  g łow ą , a to  d la tego , 
że k ieru n ek  p adan ia  św iatła , a w ię c  i k ieru n ek  cien i, b ęd z ie  
m niej w ię ce j tak i sam, jak za dnia. G d y b y śm y  natom iast 
u m ieściil r e fle k to r  u s p o d u  figury, c ien ie  b ie g ły b y  w  p rz e ­
c iw n y m  kierunku , t. j. od  d o łu  d o  g óry , p rzez  c o  p lastyka 
ca łe j p o sta c i u le g ła b y  silnem u zn iek szta łcen iu  (rys. 1). D la ­
te g o  też  za  zasadę p rzy ją ć  na leży , a b y  w szy stk ie  b ry ły  
i rzeź b y , b y ły  za w sze  ośw ie tlo n e  św iatłem , p od a ją cem  na 
n ie  sk ośn ie  o d  góry .

N iezaw sze  jednak  da się tak ie  ośw ietlen ie  w y k o ­
nać, —  a to  ch o c ia ż b y  d la tego , że re flek tory , zaw ieszon e  
ra d  ośw ietlan em i p rzedm iotam i, w yg ląd a ją  n ieestetyczn ie ; 
poza tem  p om ieszczen ie , jako  ca ło ś ć , b y ło b y  przy  tego  r o ­
dzaju  ośw ietlen iu  n ierów n om iern ie  ośw ietlon e . D la teg o  też, 
ch cą c  un ik nąć p o w y ższy ch  n ied og od n ośc i, u m ieszczam y za ­
zw y cza j źród ła  św iatła  na su ficie  —  w  p o sta c i k loszy , w y ­
k on an y ch  ze  szk ła  op a lo w e g o . K losze  te da ją  św ia tło  r o z ­
p rosz on e  o  ła g od n y ch  i m ięk kich  cien iach , dzięk i czem u 
k ieru n ek  padania  św iatła  (ch o c ia ż b y  nie b y ł zg od n y  z k ie ­
runkiem  padania św iatła  dzien n eg o) nie b ę d z ie  już o d gryw a ł 
zby t dużej roli. U m iejętne sk ierow an ie  św iatła  na przed m iot 
ośw ietla n y  nie jest r ze czą  ła tw ą  i w ym aga n a og ó ł zastan o­
w ien ia  g łęb szego , n iżby się to  w y d a w a ć  m ogło.

Z rozw ażań  teore ty cz n y ch , p o tw ie rd zo n y ch  zresztą  sze ­
regiem  badań  p sy ch otech n iczn y ch , w ynika, że o k o  ludzk ie 
p racu je  najspraw niej p rzy  rów n om iern em  ośw ietlen iu  po la  
p ra cy  (stołu, b iurka, m aszyny lub t. p.). Z  tego  też p ow odu  
w szystk ie  pom ieszczen ia  w inny b y ć  ośw ie tlon e  m ożliw ie 
rów n om iern ie , t. zn. z  jedn a k ow ą  jasn ością  w  każdym  punk­
c ie  p rzestrzen i. P atrząc na p ow ierzch n ie  lub p rzedm ioty , 
o św ie tlon e  m niej w ięce j z tą  sam ą jasn ością  i p osiada jące  
tę sam ą m niej w ię ce j jask raw ość, o k o  ludzk ie n ie p od lega  
p o trzeb ie  u staw iczn eg o  dostosow yw a n ia  się do cora z  to  in ­
nej ja sn ości (czy li t. zw . ad optacji), d z ięk i czem u nie m ęczy  
cię tak  szyb k o . D la osiągn ięcia  teg o  w arunku, op ra w y  za ­
w ieszon e  na su ficie , w inny zn a jd ow a ć się w  pew n ej d o k ła d ­
nie ok reś lon e j w zajem nej od leg łośc i, za leżnej o d  w y so k o śc i 
ich zaw ieszen ia  *).

R ów n om iern ość  ośw ietlen ia  za leży  j e d y n i e  od  r o z ­
m ieszczen ia  opraw , ich  rozsy łu  św iatła , w p ływ u  ścian  oraz 
od  kąta  padania p rom ien i św ietln ych , n i g d y  natom iast —  
od  m o cy  lub w ie lk o śc i ża rów ek , jak to  często  b łęd n ie  są­
dzim y. D la osiągn ięcia  d osta tecz n ie  rów n om iern eg o  o św ie ­
tlenia w ięk sz y ch  p ow ierzch n i, w skazan em  jest o d d a lić  n ieco  
źród ła  św iatła  o d  tych  p ow ierzch n i. C o  się zaś ty cz y  w p ły ­
w u otoczen ia , to  jasne ścia n y  oraz sufit p o l e p s z a j ą  r ó w ­
n om iern ość  ośw ietlen ia .

Rys. 3.
Ś w iatło  rozp roszon e  n ie  daje 
cieni, c o  p ogarsza  zd o ln ość  

spostrzegan ia .

Rys. 4.
C ien ie p o lep sza ją  d o k ła d ­

n ość spostrzegan ia .

Ze w zg lędu  na osiągn ięcie  dużej rów n om iern ośc i o św ie ­
tlen ia  k o n ie czn e  jest s tosow a n ie  t. zw . ośw ietlen ia  o g ó ln e g o  
p om ieszczeń  zam k n iętych , p rzy czem  źród ła  św iatła  pow in n y  
b y ć  za w iesz on e  na su ficie . P rzy  ośw ietlen iu  m i e j s c o w e m  
(np. z a p o m o cą  lam p b iu rk ow y ch ) otrzym u jem y w p ra w dz ie  
w ięk sz ą  ja sn ość  na p ow ierzch n i sto łu , le cz  za to  o św ie t le ­
n ie p om ieszczen ia , ja k o  ca ło ś c i, jest b a rd zo  n ierów n om iern e , 
c o  od b ija  się u jem nie na n aszych  ocza ch .

*) O d p o w ie d n ie  dane p od a m y  p rzy  op is ie  p o sz c z e g ó l­
n ych  ty p ó w  op ra w  —  w  da lszym  ciągu artyk ułu ,
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U jem nie w p ływ a ją  na p ro ce s  w id zen ia  także zby t s il­
ne kon trasty  św ietln e oraz silne cien ie , rzucane p rzez  różn e 
p rzedm ioty  na p o le  p racy ; zm uszają one o k o  d o  u sta w icz ­
n ego d ostosow yw an ia  się d o  ota cza ją cy ch  je  w arunków , co  
zczasem  m ęczy  w zrok  i w  w ysok im  stopniu  utrudnia sw o ­
bod ę  spostrzegania.

Z drugiej jednak strony brak  w sze lk ieg o  cien ia  jak np. 
p rzy  św ietle  b. rozp roszon em , a w ięc  np. św ietle  b e z c ie n io - 
w em  (w zecern ia ch ) lub kontrastu , utrudnia w  pew nym  s to p ­
niu d ob re  spostrzegan ie. D la teg o  też naw et przy  o św ie tle ­
niu p rzed m iotów  p łaskich , jak np. d rzew o, m aterja ły  w łó  
k ienn icze, papiery  i t. p. s tosow a ć  należy  takie św iatło , 
k tóre  d a w a ło b y  s ł a b e  cien ie , um ożliw ia jące  ła tw e s p o ­
strzeganie p osz czeg ó ln y ch  ich s z cz e g ó łó w  (rys. 3 i 4). W i­
dzim y tu na rys. 3 ośw ietlen ie  p rzedm iotu  b ezc ien iow e , 
un iem ożliw ia jące  rozpozn an ie szcze g ó łó w  p rzedm iotu ; na 
rys. zaś 4 p ok azan y  jest ten  sam przedm iot, le cz  o św ie tlo ­
ny p ra w id łow o . J eże li ch odzi o  podan ie rodzaju  żarów ek , 
da jący ch  te lub inne ośw ietlen ie , to  n a ogół św iatło  k on tra ­
s tow e dają żarów k i o  bań ce, w yk onanej ze szkła p rzezro ­
czy steg o , św ia tło  łagodn e natom iast i m ało k on trastow e 
dają t. zw . żarów k i op a low e .

Z p ow y ższeg o  w idzim y w ięc , że d o b ó r  w ła śc iw eg o  ty ­
pu op raw  i żarów ek , ich rozm ieszczen ie , w y so k o ść  za w ie ­
szenia oraz ich m oc, w inny b y ć  zaw sze zd ecy d ow a n e  po 
g ł ę b o k i m  nam yśle.

P rzech od zim y następnie sk ole i do om ów ien ia  t r z e ­
c i e g o  w arunku, jaki spełn iać w inno d ob re  i ce lo w e  ośw ie ­
tlen ie ; m ów i on, że:

3. Źród ła  św iatła  nie pow in n y razić oczu . N iedop u sz­
czaln e jest b ow iem , aby św iatło , za rów n o  w ysłan e p rzez ża ­
rów k ę, jak i od b ite  od  różn y ch  p ow ierzch n i s to łów , maszyn 
i t. d.) raziło  w zrok . R ażen ie  czy li t. zw . olśn ien ie oczu  p o ­
ch od zi stąd, że w szystk ie  używ ane dziś źród ła  św iatła p o ­
siadają b. dużą jask raw ość, p rzek ra cza ją cą  znaczn ie  t. zw . 
zd o ln ość  asym ilacyjnyą ok a  ludzk iego  (patrz ,,W . E. rok 
1934, zeszyt 3, str. 58). O l ś n i e n i e  w zrok u  spo w o d o w a ć  
m oże  to, że najlepsza  skądinąd instalacja ośw ietlen iow a  
o k a że  się zu p ełn ie  b e z ce lo w ą  i b ezw a rtośc iow ą . W  ch w i­
li rażenia św iatłem  ok o  ludzk ie d ostosow u je  się gw ałtow n ie 
do dużej jask raw ości źród ła  św iatła, zm niejsza jąc nagle c zu ­
ło ś ć  sia tków k i oraz w ie lk ość  źren icy ; przejaw ia  się to  w 
p osta c i gorszeg o  dostrzegan ia  p rzed m iotów  zn a jdu jących  się 
d o o k o ła , —  na k ró tszy  lub d łu ższy  p rzeciąg  czasu, —  i na 
d łuższą  m etę psuje w zrok . O lśn ien ie zm niejsza w ięc  z d o l­
n ość  spostrzegan ia  oraz ogó ln e  sa m opoczu cie  i b y w a  naj­
częśc ie j bezp ośredn im  p o w o d e m  n ieszczęś liw ych  w y p a d ­
k ó w  przy  p ra cy  (rys. 5). Ł atw y i p rosty  sp osób  s tw ierd ze ­
nia, c zy  o lśn ien ie ma w  danym  w ypadk u  m iejsce, p olega  
na os łon ięciu  ręk ą  oczu  od  prom ien i, p a da ją cy ch  b e z p o -
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średn io ze źród ła  św iatła ; je ż e li p rzytem  w id z im '*  Pr 8  J  
m ioty  l e p i e j ,  niż p oprzedn io , d o w o d z i to, że 
ma m iejsce. - ]

C h cą c zm n ie jszy ć olśn ien ie, na leży  z m n ie js z y ć  jaskra­
w o ść  źród ła  św iatła . O siągnąć to  m ożna d w o m a  sposo­
bam i, a m ian ow icie :

R ys. 5.
O lśnienie b y w a  czę s to  p rzyczy n ą  n ieszczęś liw y ch  wypadków 

przy  p racy .

albo przez um ieszczen ie  ża rów k i w  k loszu  rozprasza­
jącym  św iatło , p rzy czem  na leży  za w sze  d o b ra ć  wielkość 
k losza  pg. m ocy  (liczb y  w a tów ) ża rów k i *),

a lbo  też  p rzez za stosow a n ie  t. zw . o p ra w y  (armatury, 
re flek tora  i t. p.) i tak ie  jej za w ieszen ie , a b y  nie b y ło  widać 
ra żą ceg o  św iatła  ża rów ek , u m ieszcz on y ch  w  oprawie. 
O p raw y m ają za zadanie o s ł o n i ę c i e  ża ró w e k  przed 
w zrok iem  oraz sk ierow an ie  św iatła  w  p ew n ym  żądanym 
kierunku. Zaw ieszan ie n ieos łon ię ty ch  (t. j. g o ły ch ) żarówek 
b ez  opraw  jest w y s o ce  n ie ce lo w e , a to  d la tego , że wów- 
czs, ch cą c, aby żarów k i m niej raziły , m usim y zaw ieszać je
b. w y sok o , p rzez c o  otrzym u jem y zb y t s ła b e  oświetlenie 
pom ieszczen ia , nie m ów iąc już o  tern, że zn aczn a  część 
św iatła  w yp rom ien iow a n ego  p rzez  ża rów k i tra c i się bezuży­
teczn ie  na suficie.

A b y  przy t. zw . ośw ietlen iu  o  g ó  1 n e m  oso b y , znajdu­
ją ce  się w  pom ieszczen iu  (np. w  hali fa b ry cz n e j), nie były 
oś lep ian e  św iatłem  żarów ek , za w ieszon ych  w  p ły tk ich  opra­
w ach  p od  sufitem , należy  op raw y te  za w ie s ić  tak  wysoko,

R ys . 6.
S chem at d o ty c z ą c y  t. zw . „s tre fy  rażen ia ". i

aby zn a jd ow ały  się on e p oza  t. zw . „s tre ią  rażenia (rys. 6). 
Jak w idać z rys. 6, strefa  ta ogra n iczon a  jest um yślną linją 
O A , w y ch od zą cą  z oka  lu d zk iego  (O) i nachy loną pozio­

mi por. „W . E .‘‘ , zesz. 3/1934.
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mu O B  p o d  kątem  30°. J a k o  punkt O b ra ć  tu należy  p o d  
u w agę p rze c ię tn e  p o ło ż e n ie  ok a  p rzy  p ra cy  w  ośw ie tlon e j 
p rzez ża ró w k ę  cz ę ś c i p om ieszczen ia . O p raw y w iszą ce  p on i­
żej tej linji (np. a na rys. 6) leżą  w  p o lu  w idzen ia  cz łow iek a , 
p a trzą ceg o  n orm aln ie przed  s ieb ie  i rażą je g o  w zrok .
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rezu ltat ośw ietlen ia  teg oż  w arsztatu  (z teg oż  m iejsca, c o  
i p o p rz e d n io  na rys. 10) —  lecz  z a p om ocą  ża rów k i n ie ­
os łon ięte j. W idz im y, że m ie jsce  p ra cy  o św ie tlon e  jest o b e c ­
nie znaczn ie gorzej, a p rzytem  ośw ietlen ie  to  razi w zrok  
p ra cu ją ceg o .

R ys. 7.
O św ie tlen ie  za p o b ie g a ją ce  olśnieniu.

Nie czy n ią  tego  n atom iast op ra w y  za w ieszon e  w yże j, np. b 
(rys. 6). W  razie, g d y b y  w y s o k o ś ć  pom ieszczen ia  n ie p o z w a ­
lała na zaw ieszen ie  op ra w  p oza  strefą  rażenia, n a leży  w ó w ­
czas um ieścić  ża rów k i b ą d ź  to  w k losza ch  rozp ra sza ją cych  
św iatło , b ą d ź  też w  g łę b o k ich  re flek tora ch , k ieru jący ch  
św iatło  jedy n ie  w d ó ł (rys. 7), czy li d a ć ośw ie tlen ie  b e z p o ­
średnie. P ł a s k i e  natom iast ta lerzyk i b laszane, ja k o  r e f ­
lek tory , są zu p ełn ie  b e z ce lo w e , g d y ż  sk ierow u ją  jedyn ie 
znikom ą c z ę ś ć  św iatła  w d ó ł, p rzez  c o  ośw ietlen ie  staje się 
oś lep ia ją ce  i n ie ek on om iczn e  (rys. 8).

O p rócz  t. zw . ośw ie tlen ia  og ó ln e g o  m ożna też s to so ­
w ać inny system , p o le g a ją cy  na ośw ietlen iu  k a ż d e g o  p o ­
s z c z e g ó l n e g o  m ie jsca  p ra cy  (stołu , w arsztatu  i t. p.). 
Jest to  t. zw . system  ośw ie tlen ia  m ie js co w e g o . U żyw a  się 
do tego  ce lu  ża rów ek  os łon ię ty ch  m leczn ym  lub zie lon ym  
k loszem  szklanym , rozp ra sza ją cym  św iatło , a lbo też —  co  
jest znaczn ie lepsze , —  daje  się ża rów k i (o m o cy  25, 40 lub 
60 W ) w  m ałych  g łę b o k ich  re fle k to ra ch  m eta low y ch , u m ie­
szczon ych  nad s to łem  lub w arsztatem  na w y s o k o ś c i oczu  
p ra cu ją ceg o  i rzu ca ją cy ch  św ia tło  jedy n ie  na m ie jsce  pracy ; 
sama żarów k a  jest p rzytem  ukryta  p rzed  w zrok iem  p ra cu ­
ją ceg o  w  re flek torze . B yw ają  rów n ież  lam py, za op a trzon e

R ys. 9.
Lam pa za op a trzon a  w  kilka p rzegu bów .

J ed yn ą  w a d ą  system u o ś w i e t l e n i a  m i e j s c o ­
w e g o  jest duża n ierów n om iern ość  w  ośw ietlen iu  danego 
pom ieszczen ia , jako  c a ło ś c i, c o  m ęczy  w zrok  i nuży p ra co w ­
nika. Z teg o  też p o w o d u  za leca  się —  poza  d ob rem  ośw ie -

R ys. 10. 
O św ietlen ie  warsztatu z a p o ­

m ocą  żarów k i os łon ięte j.

R ys. 11. 
O św ietlen ie  tegoż warsztatu 
zap om ocą  żarów k i n ie o s ło ­

n iętej.

R ys. 8.
O św ie tlen ie  oś lep ia ją ce .

w  jeden  lub k ilka  p rzeg u b ów  (rys. 9), u m oż liw ia ją cy ch  ła tw e 
sk ierow an ie  św iatła  w  d ow o ln y m  k ierunku . C e lo w e  o ś w ie ­
tlenie, p o zb a w io n e  rażen ia  oczu , sprow a d za  się w  tym  p rz y ­
padk u  jedy n ie  d o  o d p o w ie d n ie g o  nastaw ien ia  re flek tora , jak 
to  w id zim y na rys. 10. Na rys. 11 p o k a za n y  jest natom iast

tlen iem  m ie jscow em  —  u m ieścić  w  p om ieszczen iu  ch o c ia ż b y  
kilka  ża rów ek  o m ałej m ocy  .zaw ieszon ych  u sufitu, k tóre  
m ia łoby  na ce lu  w yrów n an ie  n ierów n om iern ości o św ie t le ­
nia pom ieszczen ia , ja ­
k o  ca ło ś c i. Jest to  t. 
zw . system  o św ie tle ­
nia m ieszanego, naj­
częśc ie j zresztą  o b e c ­
nie spotykany.

P ow ra ca ją c  do o l ­
śnienia, na leży  zazn a ­
czy ć , że  m oże  on o 
m ieć m ie jsce  także 
w ów cza s , gdy p ro m ie ­
nie św ietlne, p adając 
z jask raw ych  ża rów ek  
lub z re flek torów , o d ­
b ija ją  się od  p o w ie rz ­
chn i lub p rzedm iotu  
ośw ie tlon eg o , p oczem  
trafiają d o  ok a  (rys.

R ys. 12.
O lśnienie w skutek o d b ic ia  prom ieni.
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12). jest to  t. z w. o lśn ien ie p ośred n ie . M ożn a  go uniknąć, 
przesu w ając źród ła  św iatła  tak, a b y  prom ien ie  od b ite  sk ie ­
row an e b y ły  w  inną stronę

D alszem  źród łem  olśnienia b y w a  czę s to  nadm ierny 
kon trast k o lo ró w  p rzed m iotów  ośw ie tlon y ch . Jak  w iem y, 
p rzed m ioty  jasne od b ija ją  zn aczn ie  w ię ce j św iatła , niż p rzed ­
m ioty  ciem ne. Z tego  też  w zg lędu  p rzed m ioty  jasne w y g lą ­
dają  b. jask raw o i m ogą nas razić, gdy znajdują się w  o t o ­
czen iu  p rzed m iotów  ciem n ych . D lateg o  unikać należy  
zestaw ien ia  p rzed m iotów  o różn y ch  k o lora ch , siln ie z sobą 
kon strastu jących  (a w ięc  b. jasnych  —  o b o k  b . ciem nych). 
T rzeb a  w reszcie  pam iętać, że  stop ień  olśnienia w zrok u  
zależy c a łk o w ic ie  od  stopn ia  p rzystosow an ia  (adoptacji) oka. 
T a k  np. p łom ień  zapałk i, zapa lon ej p od cz a s  dnia, jest p raw ie 
że n iew idoczn y , p od cz a s  g d y  ta sam a zapałk a , zapalona na­
gle w  ciem nym  p ok o ju  (w  n ocy ), razi nas n iesłych an ie. D la ­
teg o  też  n ależy  u n ik ać du żych  k on tra stów  w  m alow aniu  
ścian  i t. p., starając się pozatem  d aw ać ośw ietlen ie  w  m ia­
rę m ożn ośc i rów nom ierne.

(C. d. n.).

POPULARNA 
ELEKTROTECHNIKA.
U zw ojen ia  bębnowe łw orn ików  
prqdu stałego.

U zw ojenia faliste proste.
(C iąg dalszy).

P rzech od zim y ob ecn ie  do om ów ien ia  t. zw . u zw ojeń  
fa listych  p rosty ch , zw an y ch  inaczej u zw ojen iam i szerego- 
w em i. U z w ojen ia  te, jak już o  tern pisaliśm y ), s tosow a ­
ne są p rzy  m aszynach  prądu  sta łego  m ałej i średniej m o ­
cy , a ta k że  przy  m aszynach prądu sta łego  na w yższe  n a p ię ­
cia. T o  też z u zw ojen iem  tern spoty k a  się b. c zę s to  za ­
rów n o  nawiijacz przy  naw ijaniu m aszyn  prądu  sta łego , jak 
i k ierow n ik  e lek tro tech n iczn eg o  w arsztatu  rep a ra cy jn ego
—  p rzy  ich  przew ijan iu .

U z w o jen ie  fa liste  posiada  ch arakter o d m i e n n y  
od  d o ty ch cza s  om aw ian ego u zw ojen ia  p ę tlico w e g o . C ew ki 
b ow iem  uzw ojen ia  p ę t lico w e g o  przypom in a ją  kszta łtem  
sw ym  p ętle  **), c o  tłu m aczy się tern, że  p o  ob e jściu  jednej 
ce w k i uzw ojen ia  p ę tlico w e g o  w racam y spow rotem  p od  
b iegu n  z p od  k tóreg o  w yszliśm y, p o cz e m  zaczyn am y o b c h o ­
dzić  d ru gą ce w k ę , leżącą  na tw orn ik u  o b o k  p ierw szej 
i t. d., zak reśla jąc w ten  sposób  szereg  leż ą cy ch  ob ok  s ie ­
b ie  p ę t l i .

N atom iast p rzy  u zw ojen iu  fa listem  prostem , w y c h o ­
dząc np. z w ycin k a  a kom u tatora  (rys. 1), p osu w am y się 
w zd łu ż  b ok u  I, p o cze m  —  na tylnej p ow ierzch n i tw ornika
—  p rzech od zim y d o  b ok u  II cew k i I. N ie w racam y je-

*) p or . „ W . E .‘ ‘ , zeszyt 8/1934 r., str. 187.
**) por. ,,W . E .‘ ‘ , zeszy t 8/1934 r., str. 186.

I N Ż Y N I E R  E L E K T R Y K
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Oferty pod „P raktyk" do Administra- na pow ażne s tanow isko .
c ji „Wiadomości Elektrotechnicz­
nych" Warszawa, ul. Królewska 15.

dnakże następnie spow rotem  p o d  b iegu n  N, z p od  k toreg o  
w yszliśm y, p rzy łą cza ją c  się do w y c in k a  e , jak byśm y to  w y ­
konali p rzy  u zw ojen iu  p ę tlicow em , —  le cz  p rzy łą cza m y  k o ­
niec  cew k i 1 d o  w ycin k a  b  kom utatora , le ż ą c e g o  w  znacz-

nem oddalen iu  od  w y cin k a  a. D rugi p o sk o k  czę śc io w y  y2 
od liczam y w ię c  n ie w stecz , jak to  m ia ło  m ie jsce  przy  uzw o­
jeniu p ę tlicow em , le cz  w  tym  sam ym  kierunku , c o  i pierw­
szy p o sk o k  cz ę ś c io w y  y lt c z y li  w p r z ó d  (rys. 2).

O d w ycin k a  b p osu w am y się dalej p o d  n a s t ę p n y  
biegun N m aszyny, łą cz ą c  w  szereg  z ce w k ą  1 lew y  bok 
(III) c e w k i 2, p oczem  p rze ch o d z im y  dalej p o d  biegun S 
ku b o k o w i IV  te jże  cew k i, k tóre j -kon iec p rzy łą cza m y  do 
w ycin k a  c . K roczą c  da le j z  u zw ojen iem , p rzech od z im y  od 
w ycin k a  c  ku b o k o w i V , stąd  zaś —  p o p rz e z  tylną pow ierz­
chnię tw orn ik a  —  ku  b o k o w i V I ce w k i 3.

W  tern m iejscu  p ow sta je  pytan ie , z k tóry m  wycinkiem 
kom u tatora  p o łą c z y ć  b o k  V I?  N ie m ożem y  p o łą c z y ć  go 
p rzecież  z w ycin k iem  a, z k tó re g o  w yszliśm y, gd y ż  z w a r ­
l i b y ś m y  w  ten  sp osób  p o łą c z o n e  w szereg  ce w k i l t 2 
i 3 naszego uzw ojen ia  i z ch w ilą  uru ch om ien ia  twornika 
u leg łyb y  on e zn iszczen iu  (spaleniu). M ożem y  natom iast bez 
ob a w y  p rzy łą czy ć  k on iec  c e w k i 3 d o  jed n eg o  z  w ycinków, 
sąsiadu jących  z w ycin k iem  a kom u tatora , a w ię c  zarówno 
d o  w ycin ka d, jak i d o  e. Z e  w zg lęd u  na k ró tszd  po łącze­
nia c z o ło w e , c o  nam da p ew n ą  o sz cz ę d n o ść  na m iedzi, łą- 
czy m y b o k  VI z w ycin k iem , leżą cym  b liże j b o k u  VI, czyli 
z w ycin k iem  d, p o cze m  ro zp o czy n a m y  naw ijan ie  drugiej 
.,fali u zw ojen ia ; na rys. 1 i 2 fala ta (o ra z  d a lsze ) —  dla 
p rzy lem  w yraźn ie ó w  ,,fa listy " ch arak ter u zw ojen ia .

Z p ow y ższy ch  rozw ażań  w idzim y, że ch a ra k ter uzwo­
jenia fa listego jest o d m i e n n y ,  n iż u zw o jen ia  pętlicow eg o . 
Na rys. 2 w id oczn a  jest ta w ła śn ie  „ fa lis to ś ć "  u z w d flj^ l 
s zeregow eg o . O b ch o d zą c  jedn ą  jeg o  c e w k ę  za drugą, posu­
w am y się stale n ap rzód  p o  o b w o d z ie  tw orn ik a , w yczu W fcH  
przytem  w yraźn ie ó w  „ fa lis ty "  ch a ra k ter  u zw ojen ia .

P ow sta je  o b e cn ie  pytan ie , w  jaki s p o só b  ob lic z a  SU 
p osz czeg ó ln e  p osk ok i p rzy  u zw o jen ia ch  fa listych  prostych?

/  f c



NR 1 W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E STR. 25

^  z e s z y c ie  S ..W . E .“  z u b . r. (str- 187) p oda liśm y w zó r  na 
o b lic z e n ie  d ru g ieg o  p o sk o k u  czą s tk o w e g o  J .  p rzy  u z w o je ­
n iach  f a l i s t y c h .

Tk -  y»

dności- D zie lą c  b o w ie m  o b ie  stron y rów nania  (3) p rzez  p, 
o trzy m u jem y n astępu jący  w zór na o b licze n ie  p osk ok u  k o ­
m u ta torow eg o  y k d la u zw o jeń  fa listy ch  p rosty ch :

. . .  (1)
K  —  1

(4)

O b licze n ie  p o sk o k u  j 1 n ie  p rzed sta w ia  p rzy  u zw ojen iu  fa ­
li stem  ża d n ych  tru dn ości, g d y ż  ob lic z a  się g o  w  ten  sam 
zu p e łn ie  sp osób , jak  i p rzy  u zw o jen iu  p ę tlico w e m . czy li ze 
w zoru :

y , =  y* x  ^  +  i ........................ (2)

O b licze n ie  natom iast p o sk o k u  k om u ta to ro w e g o  yk
jest p rz y  u zw o jen ia ch  fa listy ch  p ro sty ch  n ie c o  bardziej 
sk om p lik ow a n e, n iż p rz y  u zw o jen ia ch  p ę t lico w y ch . B o
p r z e c ie ż  p rzy  ty ch  osta tn ich  n ie  ob licza liśm y , w ła śc iw ie  
m ów ią c, teg o  p o sk o k u . —  ró w n a ł się on  b o w ie m  za w sze  je ­
dności. p rzy  k  a  ż  d  e  m  u zw o jen iu  p ę t lico w e m  p rostem  —  
n ieza leżn ie  o d  lic z b y  b ieg u n ów  ora z  lic z b y  w y c in k ó w  k o ­
m utatora  Iy k =  1). P rzy  u zw ojen iu  fa listem  p rostem  n a to ­
m iast. ch c ą c  w y p ro w a d z ić  w z ó r  na o b lic z e n ie  p o sk o k u  k o ­
m u ta torow eg o  yk, m usim y p rze p ro w a d z ić  n ie co  d łu ższe  r o ­
zum ow anie.

Ja k  w id a ć  z  rys. 1 i 2. p o  w y jśc iu  z  w y c in k a  a k om u ­
tatora  p rzy łą cza m y  się  d o  k om u ta tora  —  p rz y  je d n ora z o - 
w em  o b e jśc iu  tw o ra ik a  —  t r z y  ra zy : p ie rw szy  raz —  d o  
w ycin k a  b , drugi raz —  d o  w y c in k a  c  i t r z e c i raz —  d o  
w y c in k a  d. L icz b a  ty ch  ..p rzyłączeń '*  d o  k om u tatora  nie 
jest bynajm niej d o w o ln a  i w y n o s i ty le . ile  c e w e k  tw o ra ik o - 
w y ch  o b ch o d z im y  p rz y  je d n ora z ow em  o b e jśc iu  tw ora ik a . 
I tak np. w  p rzyp a d k u , p ok a za n y m  na rys. 1 i  2 o b c h o d z i­
m y t rzy ce w k i: 1, 2  i 3, a w ię c  d o k o n y w a m y  trzech  p r z y ­
łą czeń  d o  kom u ta tora  —  p rzy  w y c in k a ch : b , c  i  i  C ew ek  
zaś —  p rzy  je d n ora z ow em  o b e jśc iu  tw ora ik a  —  o b c h o d z i­
m y za w sze  ty le . ile  w y n o s i liczb a  par b ieg u n ów  m aszy­
ny. —  p o d  k a żdy m  b o w ie m  b ieg u n em  le ż y  p o  j e d n y m  
bok u . a para  b o k ó w  tw o rz y  p r z e c ie ż  ce w k ę  (w  tym  p rz y ­
p adk u  m am y  3 p a ry  b ieg u n ów , a w ię c  i  trzy  ce w k i: 1, 2 
i 3). A  zatem , ozn a cz a ją c , jak zw y k le , lic z b ę  p a r b ieg u n ów  
m aszyny p rzez  p . m ożem y  p o w ie d z ie ć , ż e  p rzy  je d n o ra z o ­
w em  o b e jśc iu  tw ora ik a  p rzy łą cza m y  się  d o  k om u ta tora  p 
razy.

Z a  k a żdem  ..d o tk n ię c ie m " m ijam y y k w y c in k ów , czy li 
ty le  w y c in k ó w , ile  w y n o s i n iezn a n y  n arazie  p  o  s k  o  k 
k o m u t a t o r o w y  y ^  B o  p r z e c ie ż  w  m yśl ok reś len ia  te ­
go  p o sk o k u  *) —  ozn a cz a  on  lic z b ę  w y c in k ó w  k om u tatora , 
o  ja k ą  p osu w a m y  się w p rz ó d  p o  k om u ta torz e  p o  ob e jściu  
jedn ej c e w k i tw o ra ik o w e j. J asn e  je st zatem , że  p o  p  d o ­
tk n ięcia ch  d o  k o m u ta to ra  d ok o n a n y ch  p rzy  jedn ora z ow em  
ob e jściu  tw ora ik a . m in iem y [p  X  y kj w y c in k ó w  k om u ta to ­
r a  Z  drugiej jedn a k że  stron y  w iem y , że  z  ch w ilą  d o k o n a ­
nia osta tn iego  p rzy łą cze n ia  d o  k om u ta tora  (p rzy  j e d n o -  
k  r  o  t n e  m  o b e jśc iu  tw ora ik a ) —  d o  w y cin k a  d. m i n ę ­
l i ś m y  (ob eszliśm y ) na k om u ta torz e  w s z y s t k i e  jeg o  
w y cin k i, p r ó c z  os ta tn ieg o . L j. p r ó c z  w y c in k a  d, gd y ż  na 
nim w ła śn ie  zatrzym aliśm y się. O zn a cz a ją c  lic z b ę  w s z y s t ­
k i c h  w y c in k ó w  kom u tatora , jak  zw y k le , p rzez  K , m o ż e ­
m y w ię c  p o w ie d z ie ć , że  m inę liśm y p r z y  jed n ok ro tn em  o b e  - 
ściu  tw ora ik a  [K— I] w y c in k ó w  k om u tatora . P on iew a ż  o b ie  
lic zb y , u ję te  w  k w a d ra to w e  naw iasy , ozn a cz a ją  to  sam o. 
a m ia n ow ic ie : lic z b ę  w y c in k ó w  kom u tatora , jak ą  m in ęliś ­
m y. p r z y  jed n ok ro tn em  o b e jśc iu  tw ora ik a . m ożem y w ię c  
n ap isać:

p X  yk =  K —  1 ............................... (3)

O b e cn ie  już w y z n a cze n ie  p o sk o k u  k om u ta to ro w e g o  
y k d la  u zw o jen ia  fa listeg o  nie p rzed sta w ia  żad n ych  tru-

N ie jest to  jedn ak że  w z ó r  kom p letn y , k tó ry b y  w y ­
cz e rp y w a ł w szy stk ie  m ożliw e  przyp ad k i u zw o jeń  fa listych  
p rosty ch . Z a łoż y liśm y  b ow iem  przy  w yp row ad zan iu  tego  
w zoru , ż e  k o n ie c  b o k u  VI c e w k i 3 p rzy łą cza m y  d o  w y c in ­
ka d  kom u tatora . A  m ogliśm y p rze c ie ż  b o k  ten  p rz y łą cz y ć  
rów n ie  d o b rz e  d o  w y cin k a  e . N ie zrob iliśm y te g o  d la tego  
ty lk o , że  ch cie liśm y otrzy m ać k ró tsze  p o łą czen ia  cz o ło w e  
i p o c z y n ić  w  ten  sp osób  p ew n e o szczę d n o śc i na m ie d z i 
P o to  jedn ak że , b y  w z ó r  nasz m ożna b y ło  s to so w a ć  za ró w ­
n o p rzy  d łu ższy ch , jak i p rz y  k ró tszy ch  p o łą czen ia ch  c z o ­
ło w y c h  (czy li z a rów n o  p rz y  t. zw . u zw ojen ia ch  fa listych  
p rosty ch  n iesk rzyżow a n y ch . jak i p rz y  u zw ojen iach  sk rzy ­
żow an y ch ). w in ien  on  uw zg lęd n iać ta k że  ew en tu a ln ość  p o ­
łą czen ia  b o k u  V I z w ycin k iem  d  kom utatora .

N ietru dn o zrozum ieć, że  w  tym  ostatn im  przypadku , 
czy n ią c p  p o sk o k ó w  p o  yk w y c in k ów , c zy li ob ch od zą c  
[p  X  y k) w y c in k ów , p osu w am y się  na k om u tatorze  o  
[K  +  1) w y c in k ó w , b o  p rzec ież , w y ch o d z ą c  z  w y c in k a  a, 
ob ch o d z im y  w s z y s t k i e  w y c in k i w  liczb ie  K  i je sz cze  
p oza tem  (p o  raz drugi) w y c in ek  a. A  zatem , p od ob n ie  jak 
w y ż e j, m ożem y napisać:

p  X  y k =  K  -  L

Stąd  zaś. d z ie lą c  o b ie  stron y  rów nania  p rzez liczb ę  p, 
otrzym am y:

K  +  1
y k =  — •

(5 )

Ł ą czą c  w z o ry  (4) i  (5) w  jeden  w zór. m ożem y n ap isać:

= (6)

*) p o r . ..W . E.*\ zeszy t 8 1934 r., str. 187.

Znak „ - r "  s tosow a ć  b ę d z ie m y  p rzy  u zw ojen ia ch  fa li­
stych  o  d łu ższy ch  p o łą czen ia ch  cz o ło w y ch , c z y li  p rz y  t. zw . 
u zw o jen ia ch  fa listy ch  sk rzy żow a n y  c h : znak  „ — “  n a to ­
m iast —  p rzy  uzw ojen iach , o  k ró tszy ch  p o łą cze n ia ch  c z o ­
ło w y ch . c zy li p rzy  t. zw . u zw o jen ia ch  fa listych  n iesk rz y żo ­
w anych .

T eraz już o b licze n ie  dru gieg o  p o sk o k u  czą s tk o w e g o  
y „  —  na p od s ta w ie  w zoru  (1) —  n ie n astręcza  żad n ych  tru­
dn ości. w szystk ie  b o w ie m  w ie lk o śc i w e  w zo rz e  tym  są 
nam  znane. N a leży  p od k reślić , że  o  ile  p rzy  u zw ojen ia ch  
p ę tlico w y ch  p rosty ch  p o sk o k  k om u ta torow y  y k =  ~t~ 1 
zaw sze  b y ł lic z b ą  ca łk o w itą  i n ie m ieliśm y z  je g o  o b lic z e ­
niem  n a jm niejszych  trudności, o  ty le  p rzy  u zw ojen ia ch  fa ­
listy ch  p rosty ch  nie za w sze  m ożem y o trzy m a ć y k w  p o sta c i 
lic z b y  ca łk ow ite j, n ie p rzy  k a ż dy ch  b ow iem  liczb a ch  K 
i p  w zó r  (6) d a je  w  rezu lta cie  liczb ę  ca łk ow itą . D la teg o  też  
przy  u zw ojen ia ch  fa listy ch  p rosty ch  spe łn ion e  p ow in n y  b y ć  
je sz cz e  p ew n e  d od a tk o w e  w arunki, a b y  ze  w zoru  (6) o trzy ­
m ać liczb ę  ca łk ow itą , b o  p rz e c ie ż  y k n ie  m oże  b y ć  u czbą  
u łam k ow ą.

(C. d. n.).

B A K E L I T ,  L A K I E R  
B A K E L I T O W Y

do celów  e le k tr o iz o la c y jn y c h  
p o leca  W y tw ó r n ia  C h e m ic z n a

IN Ż . A. W O Ł K O W S K I
Ł ó d ź .  ul. Dr. S t e r l  I n g a  Ne 9
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Technika ins ta lacy j 
e le k tryczn ych . t. kuuszewski.

(C iąg dalszy)

B. Instalacje elektryczne wew nętrzne.

3 . P r z e w o d y  iz o lo w a n e  d o  z a k ła d a n ia  n a  s ta łe .

P od a jem y w  dalszym  ciągu s p o s o b y  o z n a c z a ­
n i a  p rz e w o d ó w  m iedzianych  w ed łu g P olsk ich  Norm 
E lek trotech n iczn ych  (PNE 5/1932) o : az op is b u d ow y  tych 
p rzew od ów .

Rys. 85. P rzew ód  w g o łe j p o w łoce  o łow ia n ej (drut— K G ).

Na rysunku ozn acza ją  przy  p osz czeg ó ln y ch  p rz e w o ­
dach:

—  p rzew ód  K G o  (p rzew ód  ok rą g ły ): a —  ży ła  m ie- 
na jedn odru tow a , o cyn ow an a , o  p rzek ro ju  1 do 6 mm- (licz ­
ba ży ł w yn osi 2 lub 3): b —  d w u w arstw ow a p o w ło k a  z gu­
my w u lk an izow an ej; c  —  ob w ó j z taśm y nagum ow anej, jak 
p rzy  p rzew od a ch  D G ; d —  szcze lna  p o w ło k a  o łow ian a  b ez  
szw u o gru bości ok . 1 mm n a łożon a  na rów n o leg le  p łasko 
u łożon e  p rzew od y .

—  p rze w ó d  K G o  (p rzew ód  ok rą g ły ): a —  ży ła  m ie­
dziana jedn odru tow a , ocyn ow an a , o p rzek ro ju  1 d o 6 mm-’ 
(liczba  ży ł w yn osi o d  2 do 4); b  —  d w u w arstw ow a p o w ło ­
ka z gum y w u lk an izow an ej; c  —  ob w ó j z taśm y nagum o­
w anej, jak p rzy  p rzew od a ch  D G ; d —  w yok rą g la ją ce  w łó k ­
n o ju tow e, sk ręcon e  w e sp ó ł z ży łam i; e  —  ob w ó j z taśmy 
nagum ow anej; i —  szcze lna  p ow łok a  o łow ian a  b e z  szwu 
o  gru bości ok . 1 mm.

P rzew od y  w gołej p o w ło c e  o łow ian ej zak ład a  się na 
tynk w  in stalacjach  w n ętrzow y ch  n isk iego napięcia  lub na- 
w ierzch u  ścian i su fitów  —  w  pom ieszczen iach  n a og ó ł s u- 
c h y  c h, w  k tóry ch  nie w ystępu ją  żrące  pary  lub gazy. Z a ­
ró w n o  w pu szczan ie  tych  p rz e w o d ó w  w mur jak i układanie 
ich  w  row k a ch  p od  tapetą, jest w zbron ion e . W oln o  n ato ­
m iast p rze w ó d  o b o ło w io n y  o ta p etow a ć . W  p rzejścia ch  
p rzez ściany p rzew ód  ten w in ien  b y ć  za łożon y  w  trw ałej

rurce. K o ń ce  p rzew od u  o b o ło w io n e g o  n a leży  z a b e /p ie c z y c 
z a p om ocą  od p ow ied n ich  uszcze ln ień  przed  w n ik a n ie m  w i 
goci.

R ys. 86. P rzew ó d  k a b elk ow y  w  o łow iu  (b ez  u zbro je ­
nia: drut —  K G ap . K G a o ; z  u zb ro jen iem : drut —  K G aup, 
K G a to ).

Na rysunku ozn acza ją :
  p rze w ó d  K G a p  (p rzew ód  ka b elk ow y  w  ołow iu, pła­

ski): a —  ży ła  m iedziana, jedn od ru tow a , o cy n ow a n a , o prze­
k ro ju  od  1 do 6 mm- (liczba  ży ł 2 lub 3); b  —  d w u w arstw o­
w a p o w ło k a  z gum y w u lk an izow an ej; c  —  o b w ó j z taśmy 
nagum ow anej, jak p rzy  p rzew od a ch  D G ; d  —- m aterja ł w łó ­
knisty, n a sycon y  m asą b itu m iczn ą  lub  gum ą i w ypełn ia jący  
szcze lin y  m ięd zy  rów n o leg le  p ła sk o  u łoż on em i ży łam i; e 
o p lo t z m aterjału  w łók n isteg o , n a sy co n e g o ; i  —  szczelna 
p o w ło k a  o łow ia n a  b ez  szw u o gru b ości ok . 1 m m ; g —  p o ­
w łok a  z m asy od porn e j na w p ły w y  ch em icz n e ; h —  obwój 
conajm niej dw u w a rstw ow y z papieru  p rze sy co n e g o  masą 
odporn ą  na w p ły w y  ch em iczn e ; i —  op lo t  z m aterja łu  w łó ­
kn istego n a sy con eg o  taką sam ą m asą; z —  ży ła  miedziana 
jedn od ru tow a  ocyn ow a n a , u ziem iająca ; ży ła  ta styka się 
b ezp ośredn io  z p ła szczem  o łow ia n y m ; p rzek ró j jej wynosi: 
1 mm- —  dla p rz e w o d ó w  d o  2,5 mm- i 1,5 m m 2 — -  dla prze­
w o d ó w  od  4 do 6 mm2;

—  p rzew ód  K G au p  (pi z ew ó d  k a b elk ow y  w ołuwiu. 
płaski, z  uzbrojen iem ) p o z y c je  od  a d o  h w ł  ą c z n i e  ozna­
cza ją  na rysunku takie sam e w arstw y, jak w  przew odzie  
K G ap . P ozatem  ozn acza ją : i —  u zb ro jen ie  z d ru cik ów  że­
laznych  ocy n k ow a n y ch , —  k a żdy  o  gru b ośc i 0,3 mm; k  — 
o b w ó j z papieru  n a syca n ego  m asą o d p o rn ą  na w pływ y

C E N T R A L N E  B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  P R Z E W O D Ó W

h C E N T R O P R Z E W Ó D “
S p ó łka  z og r. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  8 7 .  T e l e f o n y !  9 . 4 2 - 8 5 ,  9 . 4 2 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W  W Y K O N A N I U  
PRZEPISOWEM, O Z N A C Z O N E  Ż Ó Ł T Ą  NITKĄ S. E. P.
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ch em icz e ; 1 —  op lo t  z m aterja łu  w łók n isteg o , n a sycon ego  
m asą o d p o rn ą  na w p ły w y  ch em iczn e ; z —  ży ła  u ziem iają­
ca, p o d o b n ie , jak w  p rze w o d z ie  K G a p .

—  p r z e w ó d  K G a o  (p rzew ód  k a belkow y w ołow iu , 
ok rą g ły ): a —  ży ła  m iedziana jedn od ru tow a , o cyn ow an a , 
o  p rzek ro ju  o d  1 d o  6 m m 2 (ilo ść  ży ł od  2 d o  4); b  —  d w u ­
w a rstw ow a p o w ło k a  z gum y w u lk an izow an ej; c  —  ob w ó j 
z taśm y nagu m ow an ej, jak w  p rze w o d a ch  D G ; d —  szcze lna  
p o w ło k a  gu m ow a o  gru b ości conajm niej 0,4 mm, w y p e łn ia ­
jąca  s zcze lin y  m ięd zy  sk ręcon em i ży łam i; e  —  szcze lna  p o ­
w łok a  o łow ia n a  b e z  szw u  o gru b ości ok . 1 m m ; ! —  p o w ło k a  
z m asy od p orn e j na w p ły w y  ch em icz n e ; g —  o b w ó j con a j­
m niej d w u w a rstw o w y  z papieru  p rz e sy co n e g o  taką sam ą 
m asą; h —  op lo t  z m aterja łu  w łók n is teg o  n a sy co n e g o  r ó w ­
n ież ta k ą  sam ą m asą; z —  ży ła  u ziem ia jąca  p o d o b n ie  jak 
w  p rze w o d z ie  K G a p ;

—  p rz e w ó d  K G a to  (p rzew ó d  ka b elk ow y  w  ołow iu, 
okrą g ły  z  u zb ro jen iem ); p o z y c je  od  a d o  g w ł ą c z n i e  
ozn acza ją  p o d o b n e  w arstw y , jak  w  p rz e w o d z ie  K G a o ; h —  
op a n cerzen ie  sk ła d a ją ce  się z d w ó ch  w arstw  taśm y żelaznej 
o gru b ości 0 ,2  m m ; i —  o b w ó j z  p ap ieru  n a sy co n e g o  m asą 
od porn ą  na w p ły w y  ch em icz n e ; k  —  o p lo t  z m aterja łu  w łó ­
kn istego n a sy co n e g o  m asą od porn ą  na w p ły w y  ch em icz n e ; 
z —  ży ła  uziem ia jąca , p o d o b n ie  jak w  p rze w o d z ie  K G a o ,

P rze w ó d  p a n cern y  zak ład a  się  na sta łe  w prost na 
ścianach , sufitach , w k on stru k cjach  że lazn ych  —  w  u rzą d ze ­
niach o  n ap ięciu  nom inalnem  d o  1 000 w o ltów . N adaje się 
on  tam , gdzie  iz o la c ja  u m ocow a n y ch  na sta łe  p rz e w o d ó w  
m oże  b y ć  narażona na u szk od zen ie  m ech an iczn e.

4 . P r z e w o d y  iz o lo w a n e  d o  o d b io r n ik ó w  ru c h o m y c h  
i p r z e n o ś n y c h .

DS LSP
Rys. 89. P rz ew ó d  św ieczn ik ow y  (drut je d n o ż y ło w y  —  

DS, linka je d n o ż y ło w a  —  LS, p rz e w ó d  w ie lo ż y ło w y  płaski 
—  LS p , p rz e w ó d  w ie lo ż y ło w y  ok rą g ły  —  L So, p rzew ód  
w ie lo ż y ło w y  s k ręcon y  —  L Ss).

N a rysunku ozn acza ją : a —  ży ła  m iedziana o cy n o w a ­
na, o  p rzek ro ju  0,75 d o  1,5 m m 2; b  —  p o w ło k a  z gum y w u l- 
w an izow an ej o  gru bości con a jm n ie j 0,6 mm; c  —  op lo t 
z m aterjału  w łók n is teg o  (baw ełn a, jed w a b  i t. p.). M aterja ł 
w łók n isty  m o ż e  b y ć  w  od p ow ied n i sposób  n asycon y. 
W  p rze w o d a ch  d w u ży ło w y ch  op lo t  m o ż e  b y ć  w spólny.

P rzew ód  ś w ieczn ik ow y  za k ła d a  się w ew n ątrz  ś w ie c z ­
n ik ów  lub na św ieczn ik ach  w  urządzen iach  n iskiego n a ­
p ięcia .

R ys. 87. P rzew ód  k a b elk ow y  w  p iaszczu  m etalow ym  (drut—  
R a). P rze w ó d  ten  p osia da  w s z y s t  k i e  w a rstw y  tak ie 
same, jak  p rzew ód  K G a o  (rys. 86) z tą ty lk o  różn icą , że 
zam iast p o w ło k i o ło w ia n e j (e) p osia d a  w  tem  m iejscu  
p ła szcz  że la zn y  o ło w io w y , za w in ię ty  na za k ła d k ę , jak 
w  p rze w o d z ie  R-

P rze w o d y  k a b e lk o w e  w  o ło w iu  lub  w  p ła szczu  m eta ­
low y m  za k ła d a  się na tyn k u  w e  w sze lk ieg o  rodza ju  in sta ­
lacjach  w ew n ętrzn y ch  i zew n ętrz n y ch  n isk iego  n a p ięc ia  —  
p rzy zastosow an iu  od p o w ie d n ich  p rzy b o ró w , w  m ie jscach  
suchych  i m ok ry ch . W p u szcza n ie  w  m ur p r z e w o d ó w  k a b e l­
k o w y ch  i  u k ładan ie  ich  p o d  p o d ło g ą  lub  w  ziem i jest 
w zbron ion e . W o ln o  jedn ak  p o ło ż y ć  p rz e w ó d  k a b e lk o w y  
w  z iem i —  w  ru rce  g a z ow e j —  p o d  w arunkiem , że  rurka ta 
nie jest d ługa i że  n ie  za w iera  w ię ce j, jak d w a  kolan k a .

d a

R ys. 90. Sznur zw iesza k o w y  na n iskie n apięcie  ( je ­
d n o ż y ło w y  —  SZ, ok rą g ły  —  S Z o, s k ręcon y  S Z s).

N a rysunku ozn acza ją : a —  ży ła  m iedziana lin k ow a , 
ocyn ow a n a , o  p rzek ro ju  0,75 d o  1,5 mm2 ; b  —  o p rzę d  b a ­
w ełn ian y ; c  —  p o w ło k a  z  gum y w u lk an izow an ej o  gru bości 
con ajm n iej 0,6 mm; d —  szpagat lub linka m eta low a  op rzę - 
d zon a  lub op lec ion a ; e  —  p rzęd za  baw ełn ian a  w yok rą g la - 
ją ca ; f —  op lo t  z  b a w ełn y , p rzę d zy  lub jedw abiu . Sznur 
m oże n ie  m ieć  w sp ó ln eg o  op lecen ia , w ó w cz a s  jedn ak  p o ­
je d y n cze  p rze w o d y  m u s z ą  b y ć  o p le c io n e  zosobn a .

Sznur zw ie sz a k o w y  w oln o  s tosow a ć  ty lk o  p rz y  niskiem  
nap ięciu  d o  lam p w iszą cy ch . D o  innych  c e ló w  w  u rzą d ze ­
n iach  prądu  silnego, a w  s zczeg ó ln ośc i d o  zak ładan ia , na 
sta łe  u ży w a ć  go n ie w oln o .

c/ c b  a

Rys. 88. P rz ew ó d  p an cern y  na n a pięcie  nom inalne 750 V  
(drut —  D G u , linka L G u).

N a rysunku  ozn a cz a ją : a —  ży ła  m iedziana ocy n ow a n a ; 
b  —  w ie lo w a rstw o w a  p o w ło k a  z gum y w u lk an izow an ej, 
p ró b o w a n e j n a p ięciem  w  w y s o k o ś c i 2 0 0 0  w o ltó w ; c  —  o b ­
w ó j z  taśm y b a w ełn ia n ej n agu m ow an ej; d —  w a rstw a  n a ­
sy co n e g o  m aterja łu  w łók n isteg o , z a b e z p ie cza ją ca  iz o la c ję  
o d  p rz e k łó c ia  p ęk n ię tem i dru cikam i p a n cerza ; e  —  p an cerz 
w  p o s ta c i op lo tu  z z a b e z p ie cz o n y ch  od  rd z y  d ru tó w  m eta ­
lo w y ch , o ta c z a ją c y  jedn ą  lub  k ilka  iz o lo w a n y ch  ży ł p r z e ­
w od u .

R ys. 91. Sznur p o k o jo w y  do lamp p rzen ośn ych  (ok rą ­
g ły  —  S o ) .

Na rysuku  ozn a cza ją : a —  ży ła  m iedzian a  linkow a,
ocy n ow a n a , o  p rzek ro ju  0,75 d o  6 m m 2; b —  op rzęd  b a w e ł­
n iany; c  —  p o w ło k a  z gum y w u lk a n izow a n ej; d —  p rzędza  
b aw ełn ian a  w y ok rą g la ją ca ; e  —  w sp ó ln y  op lo t  z p rzęd zy , 
n ic i lub  jed w a b iu  (dw uch  lub  k ilku  tak ich  ży ł, iz o low a n ych  
i sk rę co n y ch  z e  sobą).

Sznur p o k o jo w y  stosu je  się  d o  lam p p rzen ośn y ch  przy  
n isk iem  n a p ięciu  w  s u c h y c h  p om ieszczen ia ch  m ieszk a ­
n io w y ch . (C. d. n.)
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ELEKTROTECHNICZNE.

M A Ł E  T U R B O Z E S P O Ł Y  D O  Ś W IA T Ł A . Jak już k o ­
m unikow aliśm y naszym  C zyteln ik om , p o czy n io n o  osta tn io  w 
N iem czech  duże p ostęp y  w  b u d ow ie  z e sp o łó w  m ałej m ocy  
do zasilania n iew ie lk ich  s ie c i o św ie tlen iow y ch . O p rócz  o p i­
sanych już *) p oprzedn io  z e sp o łó w  ben zy n ow y ch  w y p u sz cz o ­
no ostatn io  na rynek serję tu rb o ze sp o łó w  m ałej m ocy , sk ła ­
da jący ch  się z turbin p arow ych , sprzęgn iętych  bezp ośred n io  
z p rądn icą  prądu sta łego . T urbiny te b u d ow a n e są na w s z e l­
kie ciśnienia od  4 do 10 atm osfer, wzgl. od  7 do 17 a tm o­
sfer, i to  zarów n o na parę n asycon ą, jak i p rzegrzaną. K ażdy 
tu rb ozesp ół zaop atrzon y  jest w  regu lator ob ro tów , w  szy b k o - 
dzia ła jący  w en tyl autom atyczny oraz w  zaw ór regu lacyjny.

R ys. 1.
T u rb ozesp ó ł do św iatła  o  m ocy  12 kW .

(w dg. S iem ens-Zeiitschrift. Z eszyt 7/1934 r.).

G en era tory  d o  p ow y ższy ch  tu rb ozesp o łów  bu dow an e 
są na prąd  s t a ł y ,  na nap ięcia : 32, 65, 115, i 230 w o ltów , 
jako  prądn ice b o czn ik o w e  z uzw ojen iem  com pou n du jącem . 
K ażda prądnica zaopatrzon a  jest w  tab liczk ę  za cisk ow ą  o 
b u d ow ie  w od osz cze ln e j, p rzyczem  sama prądnica  za b ez p ie ­
czon a  jest od  przenikania w od y . Na rys. 1 pok azan y  jest 
tu rb ozesp ó ł d o  św iatła  o m ocy  12 k W . D uża liczb a  tego  r o ­
dzaju z e sp o łó w  znalazła  ostatn io  zastosow an ie  za rów n o na 
statkach, jak w  insta lacjach  lą d ow ych . O bsługa i k on serw a ­
cja  tu rb o ze sp o łó w  jest, p o d ob n o , tak prosta , że nie w ym aga 
fa ch ow eg o  personelu .

(S iem ens-Zeitschrift. Z eszyt 7 /1934, str. 257).

O L B R Z Y M IE  SIŁ O W N IE  W O D N E  W  S T A N A C H  
ZJE D N O C Z O N Y C H  A . P. S pa d ek  zu życia  energji e le k ­
trycznej w  Stanach Z jedn oczon y ch , jaki m iał m iejsce  w sk u ­
tek kryzysu  w  ostatn ich  czasach , n ie za tam ow a ł b u d ow y  n o - 
w y  c  h p o tężn y ch  za k ła d ów  w od n o-e lek try czm ych  o b lic z o ­
nych  na m oce  setek ty s ięcy  kon i m ech an iczn ych . R e k o r - 
dpw ą p od  w zg lędem  sw ej w ie lk o śc i insta lacją  teg o  rodzaju  
będ z ie  za k ła d  w od n o -e le k try czn y  w zn oszon y  p rzy  tamie 
H oovera  na rz e c e  C o lora d o  o  m ocy  ok. 1 800 000 (m iijon 
osiem set tys ięcy ) KM .

O lbrzym  ten, ch oć  narazie  znajdu je się d op iero  w za ­
czątku, fantastycznym  w prost ogrom em  sw ych  rozm iarów  
bu dzi zrozum iałe za in teresow an ie c a łe g o  św iata. O lbrzym ia 
tam a o  w y so k o śc i 22 m etrów  i sze ro k o śc i u p odsta w y  195 
m etrów , tam ując b ieg  rzek i C o lora d o , stw orzy  olbrzym ie  
jez io ro  - zb iorn ik  o  d łu gości 185 km  i o  po jem n ości 37 mil- 
ja rdów  m etrów  sześcien n ych  (ton) w od y .

D la ilustracji rozm iarów  tej gigantycznej b u d ow li 
i p o trzeb n ych  do jej w yk onania  m ateria łów , w ystarczy  
p rz y to cz y ć  kilka  cy fr  ch arak tery sty czn ych . I tak np. rob o ty  
m urarskie obe jm ą  p rzeszło  3 500 000 m etrów  sześcien n ych ; 
po trzeb a  b ęd z ie  do ich  w yk onaia  p rzesz ło  6 5 0 0  ton  s ta lo ­
w y ch  w zm ocn ień  oraz 5 500000  b e cz e k  cem entu . B eczk i 
te ustaw ion e  jedna za  drugą sta n ow iły b y  w  p rostej lin ji 
w ąż o d  W a rsza w y d o  L izb on y  (w  Portugalji).

G d yb yśm y ch c ie li p orów n a ć  tam ę oraz zak ład  w o d n o - 
e lek try czn y  H o o v e ra  z is tn iejącem i u rządzen iam i w  E uropie 
Z ach odn iej, to  na jw ięk sze  z nich  —  za k ła d y  w o d n o -e le k -

tryczn e  w  W ag gita l w  S zw ajcarji, p osia da ją ce  rrcC ^ ^  
s ta low aną 140 000 K M  i  tam ę o w y s o k o ś c i 97  Ii:, tw orzącą  
zb iorn ik  o  p o jem n ośc i 140 m iljon ów  m. sześcien n .*yc • 
uznać m usielibyśm y za  b u d o w lę  —  w  stosunku do 
kańskiej —  p op ros tu  znikom ą. , ,

O b o k  w zn oszon eg o  na C o lo ra d o  o lb r z y m a  o d d a n o  juz 
c z ę ś c io w o  d o  użytku  m niejszy  w p raw dz ie , tern  JJ1® m ru®l 
jedn ak  olbrzym i, jak  na stosunk i e u r o p e js k i e ,  za k ła d  w od- 
n o -e le k try cz n y  w  S a fe -H a rb or na rz e ce  S u s q u e h a n n a  w  ota- 
nach Z je d n o czo n y ch  A . P. Z a k ła d  ten  p o  u k oń cz en iu  p o ­
siadać b ę d z ie  m oc za in sta low an ą  510 000 K M  i w ytw arzać 
b ę d z ie  ro czn ie  800 m iljon ów  k W h .

E lek trow n ia  w od n a  w  S afe H arbor jest zak ładem , pra­
cu jącym  na n isk iem  ciśnieniu . W y zy sk u je  ona nieznaczną 
stosu n k ow o, gd yż w y n o szą cą  z a le d w ie  18 m etrów , różnicę 
p o z iom ów  rzek i p rze d  i za  tam ą. T e m  też różn i się ona 
zasad n iczo  od  zak ła d u  H oov era , k tó ry  je st ty p o w y m  zakła­
dem  w o d n o -e le k try czn y m  o w y sok iem  ciśnieniu .

T am a w  S a fe  H a rb or p osia d a  d łu g ość  ok . 1 525 m, z 
które j 280 m  zajm uje sam a e lek trow n ia . O b e cn ie  już za­
in sta low an o w  n iej 6 p io n o w y ch  z e s p o łó w  turbogenerato­
row y ch ; tu rb in y  w o d n e  są typu  K apłana, k tó re  dzięk i du­
żej sw ej spraw n ości n aw et p rz y  m a ły ch  o b cią żen ia ch , nale­
żą do typu  dziś na jbardzie j ro zp o w sze ch n io n e g o . Zainsta­
low an e w  za k ła d z ie  jed n ostk i p osia d a ją  m oc 42 500 KM 
każda, k tó re  m ogą  b y ć  za liczo n e  d o  n a jw ięk szy ch  turboze­
sp o łó w  w o d n y ch  w y b u d ow a n y ch  d o ty ch cz a s  na kuli ziem­
skiej. O sa dzon e  na tu rbinach  g e n era tory  p osia da ją  każdy 
m oc 36 000 k V A , 13 800 V , 60 o k re s ó w  na sek . C a ła  insta­
lacja  rozd z ie lcza  o ra z  p o d w ó jn y  system  szyn  zbiorczych 
um ieszczone  są na dachu  e lek trow n i, skąd  rozch od z i się 
w e w szystk ich  k ieru n kach  szereg  linij w y so k ie g o  napięcia
—  m. in. lin ja na n a p ięc ie  r o b o c z e  230 ty s ię cy  w o ltów  do 
B altim ore, oraz iin je  na n a p ię c ie  132 i 70 ty s ięcy  woltów
—  w głąb  kraju. W szy stk ie  m aszyn y ora z  w ażn ie jsze  przy­
rządy zain sta low an e w  e lek trow n i za o p a trzo n e  są w  urzą­
dzenia za b e z p ie cza ją ce  p rzed  zw a rciem , za p łon em  oleju 
i t. d.

(E lectrica l E ngineering. Z eszy t VIII 1933).

E L E K T R Y C ZN O ŚĆ  D L A  C A Ł E G O  N A R O D U ! Pod ta
kiem  h asłem  r o z p o cz ę to  na jesien i ub. rok u  w  Niem czech 
szerok o  zak ro jon ą  a k cję  p ropa g a n dy  na rz e cz  elek tryczn o­
ści. A k c ja  na rzecz  prądu  e le k try czn e g o  jest j e d n y m  tyl­
k o  z o d c in k ó w  o lb rzym ieg o  frontu  w alk i z b e z ro b o c ie m , wal­
ki o  dostarczen ie  p ra cy  dla liczn e j rzeszy  b e z ro b o tn y ch  oraz 
n ied osta teczn ie  zatrudnionych  in sta la torów . W  paździer­
niku ub. roku r o z p o cz ę ła  się t. zw . druga fala generalnego

*) P or. zeszy t 12/1934 r. „W . E.‘ ‘ , str. 282.

R ys. 2.
Słup, o św ie tlon y  o d  w ew n ątrz, ustaw ion y na jednym 
z p la có w  Erfurtu —  p o d cz a s  ak cji p ropa g a n dow e j na rzeci 

e lek try czn ośc i.
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ataku na fro n c ie  e lek try czn y m  („E lck tro -H a u pta n g r iff"), —  
p od  h asłem  ,,D o b re  św ia tło  p rzed ew sz y stk iem "! A k c ja  ta 
p row a d z on a  jest p rzy  u ży ciu  w sze lk ich  ś ro d k ó w  p ropa g a n ­
d o w y ch  i rek la m ow y ch , jak p lakaty , zebran ia , film y, o d c z y ­
ty  ra d jow e , p ro sp e k ty  i listy p ropa g a n dow e  i t. p.

Na rys. 2 w id zim y jeden  ze  środ k ów  ak cji na rzecz  
jakn a jszerszego  zastosow a n ia  e le k try czn o śc i —  słup p ro p a ­
g a n d ow y u sta w ion y  na jednym  z p la có w  w  E rfu rcie . U góry  
słupa w id o cz n e  jest n a cze ln e  h a s ło  a k cji: „E le k try cz n o ść  dla 
ca łe g o  n a rod u !“ , p rzyp om in a ją ce  każdem u, że  p ra w o d o  k o ­
rzystania z e le k try cz n o ś c i n a leży  się w szystk im  b e z  w yjątku 
ob yw a te lom , k a ż d y  w ię c  spośród  nich  w inien z niej jaknaj- 
w ięce j k orz y sta ć .

(V E I —  Z eitsch rift. Z eszy t 41^1934 r., str. 1283).

N O W Y  Ś R O D E K  D O  W A L K I Z  P R Z E P IĘ C IA M I.
W  m iarę ro zb u d o w y  e le k try cz ­
n ych  linij d a lek os ięż n y ch  na 
n a jw yższe  n a p ięcia  rosną n ie ­
b ezp ieczeń stw a , p o ch o d z ą ce  ze 
s tron y t. zw . p r z e p i ę ć  e le k ­
tryczn ych . Są to, jak w iadom o, 
o lb rzym ie  n ap ięcia , w ystęp u ją ­
c e  w  urządzen iach  e le k try cz ­
n ych  z różn y ch  p o w o d ó w  i c z ę ­
sto  w ie lok ro tn ie  p rzek ra cza ją ce  
n ap ięcie  r o b o c z e  linji. T o  też 
p rzep ięcia  są n iezw yk le  groźne 
dla u zw o jeń  m aszyn e le k try cz ­
nych, tran sform atorów  oraz 
a p a ra tów  e lek try czn y ch . W a l­
ka z groźnem  tern n ie b e z p ie ­
czeń stw em  znajdu je się ciąg le  
je sz cze  w  stadjum  rozw oju , 
i na leży  d o  dziedzin  n ie z u p e ł­
n ie d o ty ch cza s  zbad an ych . Tern 
niem niej za rów n o  nau k ow e in­
stytu cje  b a d a w cze , jak i c z o ­
ło w e  w y tw órn ie  przem ysłu  
e lek tro tech n iczn eg o , c z y n i ą  
u staw iczn ie olbrzym ie  w ysiłk i 
w k i e r u n k u  op ra cow a n ia  
ś rod k ów  jak n a jsk u teczn ie jszego  
zw alczan ia  p rzep ięć .

Na rys. 3 w idzim y o d- 
g r o m n i k  p rze p ię c io w y , p rze ­
zn aczon y  d o  p ra cy  w  s ieci na 
n a p ięcie  r o b o c z e  100 000 w o l­
tów , w  w yk on an iu  d o  u sta w ie ­
nia p o d  g o łem  niebem .

(A E G  —  M itteilungen. 
Z eszy t 1/1934, str. 8).

Rys. 3. 
O dgrom nik p rze p ię c io w y  
na n ap ięcie  r o b o c z e  100 
tysięcy  w o ltó w  (w dg. 
A E G  - M itteilungen, z e ­

szyt 1 1934 r. str. 8).

Ekran tak i m ożna w y k on a ć  sam em u z d yk ty  w  gru bości 
o k o ło  20 mm i o  w ym iarach  o k o ło  80 X  80 cm ; p ośrodku  
ekranu w ycin a m y ok rą g ły  o tw ó r  o  średn icy , od pow ia da ją ce j 
w ym iarom  m em brany g łośn ika. Zanim  p rzyk ręcim y m ech a ­
nizm  g ło śn ik o w y  d o  ekranu n ależy  o tw ó r  w  ekran ie zak leić 
cienk im  m aterja łem  (jedw abiem  lub t. p.). P o przym ocow an iu  
do p ły ty  cz terech  za c isk ó w  d la d oprow ad zen ia  prądu oraz 
d w óch  k ó łe k  —  d o  zaw ieszen ia , m egafon  jest g o to w y  do za ­
instalow ania.

P y t a n i e .  Jaki należy  za stosow a ć  w zm acn iacz i o  ja ­
kiej sile d o  przek azyw an ia  m uzyki na otw arte b o isk o  spor ­
to w e ?

O d p o w i e d ź .  A b y  o d p o w ie d z ie ć  na to  pytan ie, na­
le ż y  w p ierw  w yjaśn ić  kw estję  w ie lk o śc i oraz liczb y  g łośn i­
k ó w , a b y  rep rodu k ow a n a  m uzyka słyszana b y ła  z d o sta te cz ­
ną siłą  na ca łem  boisk u . D o b ó r  w ięc  w ie lk o śc i głośn ika  za ­
le ż y  p rzed ew szystk iem  od  rozm iarów  p lacu.

O ile b o isk o  nie jest zby t duże (do 150 X  150 m), p ro ­
p on u jem y u ży ć d w a  głośn ik i b e z t u b o w e  op isane w y ­
żej, u m ieszcza jąc je  na w y so k o śc i o k o ło  6 m., na d w óch  s łu ­
pach , u staw ion ych  na p rzec iw leg ły ch  krań cach  bo isk a , p o ­
ch y la ją c  p rzytem  p ła szczy zn y  ek ra n ów  do przodu  w  ten 
sp osób , a b y  osie  ś ro d k o w e  g łośn ik ów  sk ierow an e b y ły  ku 
m iejscu , w  k tórem  ch cem y  najsilniej s ły szeć  m uzykę; g łośn i­
k i b ow iem  b e z tu b o w e  p osiada ją  taką w łasn ość, że n ajw ier­
niej od tw arza ją  w szy stk ie  czę s to tliw o śc i słyszalne ty lk o  w 
kierunku  osi, p rostop a d łe j d o  p ła szczy zn y  ekranu.

W ie lk o ś ć  g łośn ik ów  czy li ich  m oc akustyczna winna 
w y n os ić  w  tym  w ypadk u  przynajm niej p o  6 w a tó w  na g ło ­
śnik, p rzy czem  u ży ć  na leży  g łośn ik ów  e lek trody n am iczn y ch , 
b ez tu b ow y ch , ze  w zbu dzen iem  m agnesów .

A b y  d o sta rcz y ć  g łośn ik om  d osta teczn ej m ocy  w  celu  
ich u ruchom ien ia  należy  u ży ć  w zm acn iacza  o  m ocy , w y n o ­
szące j conajm niej 50 w atów , spra .vn ość b o w ie m  g łośn ik ów  
beztu b ow y ch  nie p rzek ra cza  za zw ycza j 20 % . P rócz  tego 
w zm acn iacz p ow in ien  p osia da ć zacisk i, u m ożliw ia jące  c z e r ­
pan ie prądu  ze  w zm acn iacza  do zasilania m agnesów  w  g ło ­
śnikach, w  p rzeciw n y m  b ow iem  razie  n a leż a łob y  p osiadać 
o d d z i e l n e  źró d ło  prądu sta łego  np. o  nap ięciu  ok . 300 
w o ltó w  i o  natężeniu  prądu ro b o cz e g o  ok. 60 m iliam perów ,

SKRZYNKA POCZTOWA.
O d R ed a k cji. O d p o w ie d z i l i s t o w n y c h  na za p y ta ­

nia sk ierow an e d o  S krzyn ki P o cz to w e j R ed a k c ja  n ie  u dziela .

p. W IE R Z G A Ł A  P IO T R , M y szk ów , P ap iern ia . P y t a-
n i e. Jak  u rządzić  m ega fon ?

O d p o w i e d ź .  J a k k o lw ie k  p ytan ia  W P an a nie n a le ­
żą d o  zak resu  tech n ik i p rą d ó w  silnych , to  jedn ak  o d p o w ia ­
dam y na nie w y ją tk o w o , gd yż m ogą  on e  za in teresow a ć  og ó ł 
C zyteln ik ów . T ru dn o nam  jedn a k że  d o k ł a d n i e  o d p o w ie ­
dzieć, g d y ż  nie w iem y , c z y  ch o d z i W P a n u  o skon stru ow an ie  
m egafonu  w ł a s n e m i  s i ł a m i ,  c z y  też  o  w yk on a n ie  in ­
stalacji m ega fon ow e j d o  rep ro d u k c ji m uzyki m ech an iczn ej 
na otw artem  p ow ietrzu

P rzed ew szystk iem  stw ierd z ić  należy , ż e  m ega fon em  
a lbo g igan tofon em  n azyw am y d u ży  głośn ik , zb u d ow a n y  na 
zasadzie  e lek trody n a m iczn ej i p osia d a ją cy  b. w ie lk ą  
siłę  g łosu . G łośn ik i tak ie  o d zn a cza ją  się b a rd zo  p re ­
cyzy jn ą  b u d ow ą , n ie  sądzim y w ię c , a b y  W P a n  zam ierzał 
sam go b u d o w a ć ; w yk on a n ie  te g o  rod za ju  g łośn ik a  oraz r e ­
gu lacja  jeg o  m echanizm u w ym aga  b o w ie m  n ie ty lk o  b a rd zo  
d ok ła d n y ch  rysu n k ów  k on stru k cy jn y ch  ora z  ich  op isu , le cz  
i b. w y sok ich  k w a lifik a cy j p rzy  w yk on an iu . R adzim y w ięc 
W P anu  zan iech ać tej m yśli i ra cze j n a b y ć  w  so lidn ej firm ie 
rad jow ej g o to w e  już „ch a ssis “  g ło śn ik o w e  t. j. sam  m e ch a ­
nizm, a następn ie u m ocow a ć  go na d e sce  d rew n ian ej, np. z 
dych ty , czy li na t. zw . ekran ie.

„EKONOMJA"
Z A K Ł A D Y  B U D O WY  I S P R Z E D A Ż Y  A P A R A T Ó W  

W B I E L S K U  N A  Ś L Ą S K U
Skr. poczt. nr. 110 
T e le fo n  nr 1160

B u d u j e  j a k o  d ł u g o ­
l e t n i ą  s p e c j a l n o ś ć
a p a r a t y  do oczyszcza ­
nia i zm iękczan ia  w ody dla 
k o t łó w  parow ych , aparaty do 
odgazow yw an ia  w ody, konden­
satów , skonstruow ane w ed ług  
najnow szych w ym o g ó w  i udo­
skona leń, za jm u jące  ja k n a j-  
m n ie j m ie jsca, wym aga jące 
ja kn a jp ro s tsze j obsługi.

A P A R A T Y  „ E K O N O M J A "
zapew nia ją  k o tły  w o lne  od 
k a m ie n ia , osad u  i k o r o z y j.

Na żądanie  bezp łatne  kosztorysy i projekty. 

P ie r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n c je .
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lub też  o  napięciu  ok. 12 w o ltó w  i natężen iu  prądu ok. 1,5 
am pera —  zależn ie od  u zw ojen ia  m agnesów .

O ile w ym iary bo isk a  p r z e k r a c z a j ą  p odan ą  w y ­
żej w ie lk ość  w ów cza s  g łośn ik i b e ztu b o w e  n a leży  zastąpić 
tu bow em i n ow oczesn e j k on stru kcji o  b a rd zo  dużej m ocy 
czy li t. zw . g igantofonam i. P ociąg n ie  to  za sobą  oczy w iśc ie  
k on ieczn ość  zm iany w zm acn iacza  na s iln iejszy oraz p o d n ie ­
sie w  znacznym  stopniu  koszt ca łe j instalacji.

P y t a n i e .  C zy R ed ak cja  posiada  sch em aty instalacji 
m eg a fon ow e j?    , ,

O d p o w i e d ź .  P odajem y W P anu schem at 5 0 -w a .o w e ­
go w zm acn iacza , p rzystosow a n ego  d o  rep rod u k c ji m uzyki 
m echanicznej z p ły t gram ofon ow y ch .

C a łk ow ite  urządzen ie m ega fon ow e d o  p ow y ższe g o  c e ­
lu składa się: z g r a m o f o n u  o n apędzie  elek tryczn y m , z 
a d a p t e r a  dobre j m arki, ze w z m a c n i a c z a  50 -w a to ­
w ego , zasilanego z s ieci oraz z d w óch  g ł o ś n i k ó w  typu 
op isan ego w yżej.

Z aznaczyliśm y już, że w zm acn iacz w inien b y ć  zasilany 
prądem  z sieci, gd yż nie przypu szczam y, a b y  p o d o b n e  urzą­
dzen ie m og ło  b y ć  zasilane z baterji akum ulatorów ; p rzy  tak 
dużej b ow iem  m ocy  w zm acn iacza  akum ulatory żarzenia m u­
sia ły by b y ć  b . zn aczn ych  w ym iarów , baterja  zaś a n od ow a  
sk ładała by się z 250 ogn iw  (dla n ap ięcia  500 w o ltów ), ła d o ­
w anie k tóry ch  b y ło b y  bardzo  k łop otliw e .

A d a pter gram ofon ow y zak ładam y zam iast m em brany 
g ram ofonow ej i przy  p o m o cy  sznura d w u ży ło w e g o  łączym y 
z odpow iedn iem i gniazdkam i w zm acn iacza . W z m a cn ia cz  p o ­
siada rów n ież  sznur d w u ży łow y , za k oń czon y  w ty cz k ą  do 
p rzyłączen ia  w zm acn iacza  d o  sieci.

G łośn ik i p rzyłączam y s z e r e g o w o  do gn iazd  trans­
form atora  w y jśc iow eg o , um ieszczoneg o  w e w zm acn iaczu , zaś 
o b w ó d  w zbudzen ia  obu  g łośn ik ów  łą cz y m y  r ó w n o l e g l e  
z odpow iedn iem i gniazdkam i w zm acniacza .

. . .  y W a i i f U f l  
szym  sch em atem  oraz nabytem i częśc ia m i do ' > n o d o b -  
w a n ego  rad jotech n ik a . M ożn a  b y ło b y  rów n ież  J L  ^niacza 
ny w zm acn iacz g o tow y , cen a  jedn ak  g o to w . ^  ' własne-
jest o  w ie le  w yższa  od  w zm a cn ia cza  z m o n t c w a i '- e . 
mi siłam i.

N iżej p od a jem y  spis potrzeb n ych  
o zn a czeń  na sch em acie .

T i —  transform ator w e jś c io w y  o prze.' { ' c,n  ̂ *
norm alny ; .

T 2 —  transform ator m ięd zy la m p ow y puszpu  ow y, yp 
w ięk szy ;

T.t —  transform ator w y jś c io w y , p u szpu low y , yp  więk­
szy, z od ga łęz ien ia m i w  u zw ojen iu  w tórn em  d la  większej 
ilo śc i g ło śn ik ó w  e lek trody n a m iczn y ch  łą cz o n y ch  w  szereg.

T s —  tran sform ator s ie c io w y  o  n a s tę p u ją c y c h  danych:
u zw o jen ie  p i e r w o t n e  (s ie c iow e ) 120 220 V ;
u zw o jen ie  w t ó r n e :
—  dla żarzen ia  lam py p ierw sze j: 2 X 2 w o lty  przy na­

tężen iu  prądu  1 A .
—  dla żarzen ia  lam p g ło śn ik o w y ch : 2 X  2 V , przy na­

tężen iu  prądu  2 A ; . w
—  dla żarzen ia  lam p y  p ro sto w n icze j 2  X  2 V , przy na­

tężen iu  prądu  2,5 A ;
—  a n o d o w e  2 X  500 w o ltó w  p rzy  p rą dz ie  równym 180 

m iliam perów .
L i —  lam pa m ałej c z ę s to t liw o śc i o  żarzen iu  pośrednie 

np. typu  Philipsa E -4 2 4 N ;
L 2 L 3 —  lam py g ło śn ik o w e  2 5 -w a to w e , np. typ Phi­

lipsa F -443 N;
Lp —  lam pa p rostow n icza , dw u k ieru n k ow a , np. typ 

Philipsa Nr. 1815;
D ł. —  d ła w ik  na 180 m ilia m p erów , typ  w iększy;

Na rys. 1 p okazan y jest schem at w zm acn iacza  50-w a- 
tow eg o ; jest on zasilany prądem  zm iennym  z s ieci o  n a p ię ­
ciu  120 w o ltó w  lub też 220 w o ltów . Jest to  uk ład  znany p o ­
pularnie p od  nazw ą „p u sz p u low eg o“ .

O pisane w yżej g łośn ik i znajdują się często  w  sprzedaży 
z w m ontow anem i transform atoram i w y jściow em i; p on iew a ż 
op isany p rzez nas w zm acn iacz posiada  transform ator w y j­
ściow y , należy  w ięc  a lbo  transform atory  z g łośn ik ów  u s u ­
n ą ć  i p rzy łą czy ć  g łośn ik  d o  w zm acn iacza  (jak op isa liśm y 
w yżej), a lbo  też usunąć transform ator w y jś c io w y  ze w z m a c ­
niacza, a następnie p o łą cz y ć  oba  u zw ojen ia  p ie rw otn e  trans­
form atorów  g łośn ik ow ych  w  szereg , d op row a d za ją c  k o ń ce  
tych  u zw ojeń  d o  anod lamp k o ń co w y ch ; punkt w spó ln y  obu  
tych  u zw ojeń  p o łą c z y ć  n ależy  z dodatn im  biegunem  n ap ięcia  
an od ow ego .

Ostatni ten  sposób  m ożn aby za stosow a ć  ty lk o  w w y ­
padku, gdy m am y dw a  i d e n t y c z n e  głośn ik i, o  id e n ty cz ­
nych transform atorach w y jśc iow y ch . P rzy  w i ę k s z e j  l i c z ­
bie  g łośn ik ów  sp osób  ten  zu pełn ie  się nie nadaje.

P od an y  na rys. 1 schem at —  o  ile ch o d z i o  jego  zrozu ­
m ienie —  nie przedstaw ia  n a og ó ł w ięk sz y ch  tru d n ości; przy 
starannem  w yk onaniu  i p rzy  dobran iu  od p o w ie d n ich  czę śc i 
w in ien  on d zia łać  b ez  zarzutu.

Jedn ak że  o ile W P an  nie m on tow a ł d o ty ch cza s  w ię k ­
szych  od b iorn ik ów  rad jow y ch , radzim y zw ró c ić  się z p o w y ż -

Ki K_> Ku —  k on d en sa tory  o  p o je m n o śc i p o  2 mikro- 
farady i w y trz y m a ło śc i na p rze b ic ie  1000 w o ltó w ;

K i Kr, Ko —  k on d en sa tory  o p o jem n ośc i p o  4 u F ; wy- 
trzy m a łość  na p rz e b ic ie  1000 w o ltó w ;

R i —  o p ó r  1000 om ów , na o b c ią ż e n ie  1,5 wata, dru­
tow y , regu low an y ;

R , —  o p ó r  5000 om ów , na ob c ią ż e n ie  1,5 wata, dr* 
w y  regu low an y,

R , -  o p ó r  20 000 om ów  ob r „ ie n ie  1() wa(ów 
tow y , regu low a n y ;

R , —  o p ó r  600 o m ó w  na o b , , 6 d„ „
w y , regu low a n y ;

Si, Sa —  ża rów k i 4 -w o lto w e  po 0,3
am pera.

Inż. T. Ku.
G . M . P y t a n i e .  C zem  należy  się L:0 

low aniu  s ą s i e d n i c h  b o k ó w  z e z w o jów  łe r° w a ^ .P rz  ̂
ż ło b k u ?  Jak na leży  iz o lo w a ć  g ó r a v l 1 Scune j warsl 

» "  • Vcł ° k od  dolnil
J.^PUU- w i ę k s i  

Pętl . owem 1®

W  który m  z p o w y ższy ch  p rzy p a d k ów  
n a p ięcie , o  ile m am y p rą dn icę  o  u zw o  ^niu 
stem ?

O d p o w i e d ź .  M ię d zy  dw om a
tej sam ej w arstw y, u m ieszczon em i w e  wspóin^D’ em * 
nuje tak ie  sam e n a p ięcie , jak m ięd zy  *-obku,f

0Dla sąsiedni«
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w y c in k a mi kom u ta tora  (E k). T o  osta tn ie  n a p ięcie  p rzy  u z w o ­
jen iach  p ę t lic o w y c h  p rosty ch  o b lic z y ć  m cżn a  w  p r z y b l i ­
ż e n i u  z e  w zoru :

_  2p X  V
n  ~  0^6 a. K .3 ^<̂ Z!e ozn acza ją :

2p —  lic zb a  b ieg u n ów  p rą dn icy :
V  —  n a p ięc ie  p rądn icy .
K —  og ó ln a  lic zb a  w y c in k ó w  kom utatora .
T ak  np. p rzy  2p  =  8. V  =  230 w o ltó w . K =  240 n a p ię ­

c ie  m ięd zy  d w om a  sąsiedm em i w y c inkam i k om u tatora  E k 
(a w ię c  i n a p ięc ie  m ięd zy  dw om a sąsiedn iem i bok a m i w 
ż łobk u ) w yn os i:

2p  X  V  8 X 2 3 0  
E^ ~ ---------------

0.6 X  K  0,6 X  240 =
12JJ w o ltów

2 - 2 ,
N a p ięc ie  to  n ie jest n a o g ó ł duże. w o b e c  c z e g o  p rzy  m a- 

’ '  szyn ach  na n isk ie  n a p ię c ie  w y s ta rczy  za z w y cza j p o d w ó j -  
n y  op rzęd . jak im  iz o lo w a n e  są p rz e w o d y  u zw ojen ia . M ożn a  

rni- 2 ' /  jedn ak że  ..d la p e w n o śc i"  z a ło ż y ć  m ięd zy  sąsiedn iem i b ok am i 
p o je d y n cz e  p rzek ła d k i z drze w nika (preszpanu) o  gru bości 

n e r  1 . 0.1 -i- 0.2 mm.
M ię d zy  górn ym  natom iast b o k ie m  a do ln ym  w  ż łob k u  

« r r  -rc, -rwystępuje zn a czn ie  w i ę k s z e  o d  w spom n ian ego  w y ż e j na­
p ięcie . k tó re  os iąga  ch w ilo w o  w ie lk o ś ć  rów n ą  n ap ięciu  p a - 

^  auiącem u na za c isk a ch  p rądn icy . W o b e c  te g o  górne b o k i 
iz o lo w a ć  n a leży  od  d o ln y ch  na p e łn e  n a p ięc ie  m aszyny , —  
najlepiej p rzek ła d k ą  z d rzew n ik a  o  g ru b o śc i 0.2  -E -1 mm 

* rL-'- :  i w iece j. za leżn ie  o d  w y s o k o ś c i n a p ięcia  m aszvnv.
K o.

„W A Z Y . Ł .‘\ P y t a n i e .  J a k i jest u k ła d  p o łą cze ń  
j m 1 . .  j ja n s fo rm a to ra  d o  p rostow n ik a  r tę c io w e g o  o  n iżej p oda n y ch  

>dpisach z ta b lic z e k ?

Oi

.  .  V .  •  w n ~  V  ę
\  i - • " " v e r v » .

Z a cisk i transform atom Zacisk/ transjorm otcca

-  u  v  j y  
* -------------------------------------------------------

. . .
U  V w

ZĄ '  U k ła d

Y

y ?  y

I 675 
I 7710 -7 2 0

R ys. 3  od n osi się n atom iast do transform atora  w  u k ła ­
d zie  g w ia zd a  —  p o d w ó jn a  sześciot a zow a  gw iazda.

P y t a n i e .  J ak  są p o łą cz o n e  p osz cze g ó ln e  zacisk i 
k a ż d eg o  z e  w spom n ian ych  tran sform atorów  z  anodam i p ro ­
s tow n ik ów  r tę c io w y ch  1 2 -a n od ow y ch ?

O d p o w i e d ź .  Na to  pytan ie  trudn o  o d p o w ie d z ie ć  na 
p od sta w ie  n adesłan ych  nam p rzez W P an a  szk iców , b r a k  
tam  b o w ie m  o z n a c z e ń  za c isk ów . Z  zapytan iem  c o  do 
p orząd k u  łą cz en ia  p osz cze g ó ln y ch  z a c isk ów  transform atora 
z  anodam i p rostow n ik a  n a le ż a ło b y  z w ró c ić  się d o  firm y, 
k tóra  zb u d ow a ła  i d osta rcz y ła  transform atory.

O g ó l n a  zasada łączen ia  jest ta. że  n astępu jące p o  s o ­
b ie  w  p orząd k u  k o ło w y m  (cyk liczn ym ) zacisk i k ażdeg o  sze- 
ś c io fa z o w e g o  u zw ojen ia  transform atora  p rzy łą cza m y d o  sze ­
ściu  a n od  p rostow n ik a , w y b iera ją c  p rzytem  c o  d r u g ą  ano­
dę. P ow sta ją  w  ten  sposób  dw a u k łady  sze śc io fa zo w e . P rze­
c iw le g łe  a n od y  p rostow n ik a  łą cz y  się na n ap ięcia  p rzesun ię­
te  w zg lęd em  s ieb ie  o  180*.

u

| io o c f ■

u v *  um m

fíozhwnik

O d p o w i e d ź .  Z a sa dn icze  u k ła d y  p o łą cz e ń  transfor- 
latora z 12-an od ow y m  p rostow n ik iem  r tę c io w y m  —  w  m yśl 
a łączon ych  p rzez  W P a n a  o d p isó w  z ta b licze k  transform a- 
TTÓw- —  pod a n e  są na rys. 2 i 3.

gw iaz- 
trzech

P y t a n i e .  J ak  m ożna o b lic z y ć  n a p ięcie  p rzy ło żo n e  do 
każdej a n od y  p rostow n ik a , jeże li transform ator p rzy łą czon y  
jest d o  s ie c i o  nap ięciu  3 150 w o ltó w ?

O d p o w i e d ź .  N ap ięcia  sk u teczn e  prądu  zm iennego 
na k ażde j an odzie  są r ó w n e :  w a rtoś ć  ich  od p ow ia d a  p o d a ­
nym  d oln ym  n a p ięciom  transform atora  a w ię c : 485 w oltom  
w  p ierw szym  i 557 w o lto m  —  w  drugim  p rzypadku . J eże li 
nap ięcia  te  od n osz ą  się  d o  3 000 w o ltó w  p o  stron ie p ie rw o t­
nej. to  d la 3.150 w o ltó w  n a p ięcia  p ierw otn eg o  (górn eg o) p o d ­
n iosą  się on e  d o  510 oraz 585 w o ltó w .

P rzy  12 -a n od ow y ch  p rostow n ik a ch  średnia w a rtość  
w y p ros tow a n eg o  nap ięcia  sta łego  w y n o s i 0.99 w a rtości m a­
k sym alnej nap ięcia  zm iennego. P on iew a ż to  ostatn ie  rów n e 
jest n ap ięciu  sku teczn em u  prądu  zm iennego, pom n ożon em u  
przez  j 2 • v ^ c  n a p ięc ie  w y p rostow a n e  w y n os i 1,4 razy  na­
p ię c ie  sk u teczn e  prądu  zm iennego. A b y  ętrzy m a ć n ap ięcie  
p rądu  s ta łego  na za cisk a ch  n a leży  o d j ą ć  od  te j w a rtośc i 
o k o ło  25 w o ltó w  na spad ek  n a p ięcia  w  p rostow n ik u .

W o b e c  p o w y ższe g o  nap ięcia  przedstaw ia ją  się w  obu  
w y p a d k a ch  w  n astępu jący  sp osób :

N a p ięc ie  górne (p ierw otn e): . 3 000 V 3 1 5 0  V

W artość skuteczna n a p ięcia  d o l­
n eg o  ^niskiego) U sk : . . . 485 V 557 V 510 V 585 V

W a rtość  n a p ięc ia  w yp rostow a­
nego: 1.4 X  U sk : ..................... 680 V 780 V 714 V 820 V

S padek  n a p ięc ia  w  p rostow niku : 25 V 25 V 25 V 25 V

N a p ięc ie  pra.du stałego U s t : 555 V 755 V 689 V 795 V

In i . A .  Sm -ski.

R ys. 2  od n osi się  d o  tran sform atora  w  u k ła dz ie  
a— p o d w ó jn y  sz e ś c io fa z o w y  zy gza k  w  p o łą czen iu  
AÓazd tró jfa zow y ch .
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„E L E K T R Y K  Z  B O R Y S Ł A W IA “ . P y t a n i e .  J ak  n a ­
leży  r e g u l o w a ć  w yłą cza n ie  siln ików  e lek try czn y ch  za- 
p o m o cą  autom atu firm y K . Szpotańsk i, typu 569/15, 380 
w o ltó w ?

O d p o w i e d ź .  Firm a ta stosu je ob e cn ie  w  skrzyn ­
kach  p rzy łą czow y ch  p oda n eg o  typu  przekaźn ik i term iczn e i 
e lek trom agn etyczn e , regu lacja  k tóry ch  od b y w a  się za p om o- 
są gatki G  (rys. 4). R egu lacja  czę ś c i t e r m i c z n e j  p r z e ­
k aźn ików  tych  d o k on y w a  się p rzez p ok ręca n ie  ga łk i G  w 
gran icach  p ó ł ob rotu ; regu lacja  n atom iast czę ś c i e l e k t  r o-  
m a g n e t y c z n e j  u skuteczn ia  się p rzez p ok ręca n ie  gałki 
G p e  ł n e m i obrotam i. ,

W y zw a la cz e  należy  n astaw iać w  następu jące j k o le j­
n ości:

1. G a łk ę  G  p ok ręca m y  w  lew o  aż d o  oporu , p oczem :
2. dla siln ików  p ierśc ien iow y ch  d oadjem y 2 p ełne 

o b ro ty  w  praw o, .
dla siln ików  2 -ż łob k ow y ch  d o d a je ­

m y 5 p e łn y ch  o b ro tó w  w  praw o,
dla s iln ików  zw artych  zw y k ły ch  d o ­

d ajem y 10 p e łn ych  obrotów  w  praw o.
3. P o  ostatnim  ob rocie  gałk i G  —  

d vs 4 strzałkę należy  ustaw ić na prąd  roboczy
y ' silnika. Na rys. 5 p o d a n o  przyk ład

ustaw ienia w yzw allaczy term icznych  na prąd  r o b o c z y  24 
am pery.

4. P róbu jem y, czy  u staw ione w  ten  sposób  w y z w a la ­
cze  w ytrzym ują prąd  rozruchu . J eże li w y łą cza ją  pok ręcam y 
w p ra w o o dw a p e łn e  ob ro ty , ustaw iam y strza łk ę na prąd 
ro b o cz y  i zn ów  próbu jem y, jak w yżej.

D la w yjaśn ien ia  d od a ć  należy, że p o k ręcen ie  gałką 
w lew o , zm niejsza w a rtość  prądu  w y łą cza ją ce g o  w yzw ala - 
cza  elek trom agn etyczn ego , p ok ręca n ie  zaś w  p raw o, z w ię k ­
sza w a rtość  prądu w y łą cza ją ceg o  w yzw a la cza  e lek trom a ­
gn etyczn ego.

T rzy  p e łn e  o b ro ty  o d pow ia da ją  w  przybliżen iu  zm ia ­
nie teg o  prądu o w artość  rów n ą  natężen iu  prądu ro b o cze g o .

Z a łą cz on y  rys. 5 w yjaśn ia  sposób  dzia łan ia  regulacji 
autom atu. P rzek aźn ik  składa się z trzech  jedn a k ow ych  par 
elem en tów , p o  jednej na k ażdą  fazę. C zęść e l e k t r o m a ­
g n e t y c z n ą  przekaźn ika  stan ow ią : u zw ojen ie, rd zeń  i 
k o tw iczk a . W szy stk ie  trzy  k o tw iczk i p o łą cz o n e  są razem  
za p om ocą  listew k i L 3 ze  zm ocow a n y m  na sztyw n o ram ie­
niem  H, przen oszą cym  ruch k o tw icze k  na listew k ę L i. G dy 
p rzep ły w a ją cy  przez uzw ojen ia  prąd  jest d osta teczn ie  silny, 
b y  p o k o n a ć  naciąg sprężyn y S, następuje ob ró t k otw iczek  
d o k o ła  osi O , w yzysk an y p rzez listew k ę L i (z ram ieniem  H) 
d o  rozerw an ia  u m ieszczon y ch  na listew k ach  L 2 i L i k on ta k ­
tów  Ci i C 2. Jasne jest, że prąd, p rzy  k tóry m  nastąpi to  w y ­
łączen ie , musi b y ć  tern w ięk szy , im siln iejszy jest naciąg 
sprężyn y  S.

R egu lacja  naciągu  sprężyny S  od byw a  się p rzez p rze ­
suw anie w  k ieru n ku  p ion ow ym  m ostku  K, d o  k tó re g o  za ­
m ocow a n y  jest w oln y  k o n ie c  sprężyny. N agw in tow an y b o ­
le c  B p odn os i lub opu szcza  m ostek K, w  m iarę pok ręcan ia  
g łó w k i G, o  czem  m ow a b y ła  w yżej.

C zęść  t e r m i c z n ą  p rzek aźn ik ów , w łą cz on ą  w  szereg 
z u zw ojen iem  cz ę ś c i e lek trom agn etyczn ej, stanow ią  taśm y 
(paski) b im eta low e T , t. j. taśm y zw a lcow a n e  z d w óch  s to ­
p ó w  o różn y ch  spó łczyn n ik ach  w y d łu ża ln ości ciep ln e j. Paski 
te p od  w p ły w em  nagrzania p rzep ływ a ją cym  p rzez n ie p rą ­
dem  w y g i n a j ą  s i ę  i to  tern w ięce j, im ten  prąd jest

ZACHĘCAJCIE 

Z N A J O M Y C H  

ELEKTRYKÓW

d o  z a p r e n u m e r o w a n ia  

„ W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H “

w ięk szy. R uch  p a sk ów  p rzesu w a  ściągn ięte  sprężyn k ą  P  l i ­
stew k i L i i L 2, aż do oparcia  o  m im ośród  M , u m ocow a n y  na 
osi B . N astępu je p rzytem  w zajem ne p rzesu n ięcie  się listew ek 
i p rzerw a  k on ta k tów  Ci i C 2, p rzy czem  p rzerw a n y  zostaje 
p rąd e lek trom agn esu , p odtrzy m u ją ceg o  k on ta k ty  g łó w n e  w y­
łączn ik a . Im w ięk szy  jest od stęp  a m ięd zy  listew k ą  L 2 a mi- 
m ośrodem  M , tern w ięk sze  m usi b y ć  w y g ię c ie  b im eta lu , a za-

R ys. 5.

tern i w ięk szy  prąd, p rzy  k tóry m  n astępu je w y łą cze n ie  auto­
matu. R egu lacja  p o leg a  w  tym  w y p a d k u  na odpow iedniem  
p rzek ręcen iu  —  przy  p o m o c y  te jże  g łó w k i G —  mimo- 
środu  M .

P y t a n i e .  C zy  p ow in ien  autom at p o w y ż s z y  w yłączyć 
natychm iast p o  przerw an iu  jedn ej fa zy ?

O d p o w i e d ź .  P ytan ie to  d o ty c z y  s z y b k o ś c i  w y ­
ł ą c z a n i a  silnika z  ch w ilą  p rzerw y  prądu  w  jednej z faz. 
N astępu jący  przytem  w zrost prądu  w  d w ó ch  p o zo s ta ły ch  fa­
zach b ęd z ie  zby t m ały , b y  u ru ch om ić p rzek a źn ik i elek tro­
m agnetyczne autom atu, p o w o d u ją ce  n a tych m ia stow e jego 
w yłą czen ie . P rzek aźn ik i t e r m i c z n e  w y łą cz ą  jednak  w 
tym  w ypadk u  w cześn ie j, n iż w y p a d a ło b y  to  z norm alnej ich 
charakterystyk i, a to  d z ięk i k on stru k c ji listew ek  L i i Lj. 
W  przerw anej b ow iem  fazie  z i m n y  p a sek  b im eta low y  po­
w strzym yw ać b ęd zie  ruch listew k i L 2 w  k ieru n ku  strzałki 
(rys. 5), spełn ia jąc ro lę  jaką p rzy  norm alnej p ra cy  przekaź­
nika spełn ia  m im ośród  M . W y łą cz e n ie  nastąpi teraz w c z e ś ­
n i e j  o  ty le  sekund, ile p o trze b a  b y ło  na nagrzan ie się bi­
m etalu zw ięk szon ym  prądem  w  ce lu  p ok on a n ia  odstępu  a.

O pisane w yże j dzia łan ie  p rzek aźn ik a  w ystą p i przy 
w szelk ich  różn ica ch  p rą d ów  fa zow y ch , w y w o ła n y ch  np. 
zw arciem  czę śc i z e z w o jó w  jednej fazy ; p rzek a źn ik i te za­
b ezp iecz a ją  zatem  siln ik n ie ty lk o  od  zw a rć  i przeciążeń, 
le cz  także od  n ierów n om iern ego  ob c ią ż en ia  faz.

Na za k oń czen ie  zazn aczam y, że firm a K. Szpotański 
w yda ła  n iedaw n o d ok ła d n e  p rzep isy  m on tażu  i obsługi 
skrzynek, o  k tóre  W P an  zapytu je , i na żądan ie prześle  je 
W Panu.

H . R od kiew icz.

„Z . M . S. w C zę s to ch o w ie “ . P y t a n i e .  W  jakich 
gran icach  (do  jak ich  n ap ięć i n atężeń  prądu) s to so w a ć  moż­
na k on d en satory  e lek try czn e  d o  p o p ra w y  sp ó łczy n n ik a  mo­
c y  c o s  <p?

O d p o w i e d ź .  K on d en satory , s to so w a n e  d o  popra­
w iania spółczyn n ik a  m o cy  co s  n ie są o b e cn ie  ograniczone 
ani p od  w zg lęd em  w ie lk o śc i nap ięcia , ani m o cy . J e że li moc 

^ °  Z y  °  ^ k on d en sa torów , d o ch o d z ą ca  o b e cn ie  do 
600 k V A , ok aże  się n iew y starcza jąca , łą cz y m y  kon den sato­
ry  w  b aterje  (rys. 6) —  o  m o cy  n iem al n ieog ra n iczon e j. I tak 
np. już od  paru lat pracu ją  w  eu rop e jsk ich  s ie c ia ch  baterje 
k on d en satorów  o  m o cy  d o  20.000 k V A .

P od  w zg lęd em  w ie lk o śc i n a p ięcia  m am y rów n ież  dale- 
k o idą cą  sw ob od ę . J a k k o lw ie k  k on d en sa tory  bu d ow a n e  są 
ob ecn ie  na n ap ięcia  r o b o c z e  o d  220 d o  80.000 w o ltó w , to 
jednak  —  ze  w zg lędu  na duże k o szty  —  n ie ¡est wskazane 
p rzekracza n ie p ew n y ch  n ap ięć , i to  za rów n o  w d ó ł jak 
i w górę. P orów n yw u ją c b o w ie m  ce n ę  k on d e n sa to ró w  je­
dn ak ow ej m ocy , le cz  na różn e  n a p ięc ia  r o b o cz e , ■ ierdza- 
my, że za rów n o  k on d en sa tory  na b. n isk ie  nap ięcia  (220 —
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iA A iw °  7  * na w y s°k ie  n a p ięcia  r o b o c z e  (p ow y że j
lU.tHK) w o ltó w ) są n iew sp ółm iern ie  d r o g i e .  T łu m a cz y  się 
to  tem , ż e  k o n d e n sa to ry  na n isk ie  n a p ięc ie  dla uzyskania 
pew n ej m o cy  p o b ie ra ć  m uszą z s ie c i duże prądy , a zatem  
p o sia d a ć  m uszą dużą p o je m n o ść  (duże w ym iary). K on d en sa ­
tory  n atom iast na w y so k ie  n a p ięcie  r o b o c z e  p osia d a ć  w in ­
ny specja ln ą  b u d o w ę  oraz o d p o w ie d n ią  izo la cję . D la teg o  
też, ch cą c  p o p ra w ić  sp ó łczy n n ik  m o cy  (co s  <p) s ie c i n isk iego 
n ap ięcia , in sta lu jem y d o d a tk o w y  t r a n s f o r m a t o r  p o d ­
w y ż s z a j ą c y  n a p ięc ie  d o p ro w a d zo n e  d o  k on d en sa to ­
rów  d o  w y s o k o ś c i (n a jlep iej) 600 w o ltó w , i n aod w rót, je ­
żeli p op ra w ia m y  co s  <p w  s ieci o  w y sok iem  nap ięciu  ro b o - 
czem , w ó w cz a s  ob n iża m y je  (p rzed  d op row a d zen iem  d o  k o n ­
densatora) w  tran sform atorze  —  do w y s o k o ś c i 6.000 lub 
10.000 w o ltó w .

R ys. 6.
Bat er ja k on d en sa torów  o łączn ej m ocy  500 k V A  na n ap ięcie  

r o b o c z e  1 000 w o ltó w .

P y t a n i e .  D la cz eg o , gdy s ie ć  jest o b c i ą ż o n a ,  
k on den satory  p o m a g a j ą  p rą dn icy , gdy zaś s ie ć  zo s ta ­
nie ca łk o w ic ie  o d c i ą ż o n a ,  —  k on d en sa tory  p o b i e r a ­
ją p o  170 a m p erów  p rzy  n ap ięciu  530 w o ltó w ?

O d p o w i e d ź .  P ytan ie  to 
om ów ien ia  zjaw isk, za ch o d zą cy ch  
nego.

O d b iorn ik i p rądu  zm ien n ego , p osia d a ją ce  w ięk szy  
strum ień m a gn ety czn y  zasilan y z  s ieci p rądu  zm ien n ego , jak 
np. silniki asyn ch ron iczn e , tran sform atory , d ła w ik i i t. p., 
pob ieran ą  z s ie c i en ergję  e lek try czn ą  (pom ija jąc w łasn e 
straty) n ie ca łk o w ic ie  p rzek szta łca ją  u ży teczn ie  —  c z y  to  na 
pracę m ech an iczn ą  (silniki) c z y  też  na en ergję  e lek try czn ą  
o innem  nap ięciu  (tran sform atory). C zę ść  p ob iera n e j z s ieci 
energji m agazynują od b iorn ik i te  na p e w i e n  c z a s  
(b. krótk i, w y n o sz ą cy  p rzy  p rą dz ie  p ię ćd z ie s ię c io o k re s o w y m

w ym aga  s z e r s z e g o  
• s ie c ia ch  prądu  zm ien-

^1- c zę ś ć  sekundy) w  sw em  p o lu  m agn etyczn em , od da ją c  ją

następnie sp o w ro te m  d o  sieci. T a  c z ę ś ć  n iep rze tw orzon e j 
energji e lek tryczn e j k o ły s z e  się  m ięd zy  od b iorn ik a m i a p rą ­
dnicą (generatorem ) w  takt o k re s o w y ch  zm ian n a p ięc ia  p rą ­
du zm iennego, o b c ią ż a ją c  b e zu ż y te czn ie  za ró w n o  u zw ojen ia  
generatora , jak  i s ieć , d o d a tk o w y m  prądem  —  t. zw . p rą ­
dem  b e z w a t o w y m .  P rąd  b e z w a to w y  d od a je  się g e o ­
m etryczn ie  d o  prądu  w a to w e g o , w y ra ż a ją ce g o  en ergję  p r z e ­
kszta łcon ą  w  od b iorn ik a ch  na inny rod za j en ergji u ż y te c z ­
nej. S tosu n ek  prądu  w a to w e g o  d o  prądu  c a łk o w ite g o  n a zy ­
wam y, jak w ia d om o , spó łczy n n ik iem  m o c y  (cos  <p).

C elem  od c ią żen ia  u zw o jeń  gen eratora  oraz p rz e w o d ó w  
siec i o d  n ie w y k o n y w u ją ce g o  żadnej p ra cy  prądu  b e z w a to w e -  
go p rzy łą cza m y  d o  s ie c i k o n d e n s a t o r y .  Zm n ie jsza jąc —  
w  ten  lub inny sp o só b  —  prąd  b e zw a to w y , w y sy ła n y  p rzez  
gen era tor  na s ieć , zm n iejszam y prąd  ca łk o w ity , a tem  sa­
m em  —  p rzy  pew n em  ob c ią ż en iu  gen era tora  —  zw ięk sza m y 
stosu n ek  prądu  w a to w e g o  d o  prądu  c a łk o w ite g o , c zy li 
zw ięk sza m y  sp ó łczy n n ik  m o cy  c o s  <p, p rzy  k tó ry m  gen era tor  
pracu je .

P rzy łą czon y  d o  s ie c i prądu  zm ien n ego kon den sator  
czerp ie  z niej energję  elek tryczn ą , k tórą  n a  p e w i e n  
c z a s  (rów n ież  b. krótk i, jak  w yże j) m agazynuje w  p osta ci 
p o la  e l e k t r y c z n e g o ,  a następn ie zw raca  ją s p o w r o ­
tem  d o  s ieci. I zn ów  —  p od ob n ie , jak przy  zasilanych  p rą ­
dem  zm iennym  p o la ch  m agn ety czn ych  s iln ików  i tran sfor­
m atorów , n astępu je k o łysa n ie  się energji w  takt ok resow y ch  
zm ian nap ięcia  prądu  zm iennego. M ięd zy  ko łysan iem  
się en ergji p ó l m agn ety czn ych  (w  siln ikach  i tran sform ato­
rach) a k o łysan iem  się energji p o la  e lek try czn eg o  (w  k o n ­
d en satorach ) za ch od zi jednak  pew n e sta łe  p rzesu n ięcie  w 
czasie . A  m ia n ow icie : w ów cza s , gdy p o la  m agn ety czn e  p  o - 
b i e r  a j ą  energję  z sieci, k on d en sa tor  o d d a j e  ją do 
s ieci i od w rotn ie , k ied y  p o la  m agn ety czn e  od da ją  energję 
d o  s ieci k on d en sa tor  p ob iera  ją  z sieci. Z jaw isk o  to , jak ła ­
tw o zrozum ieć, stanow i w łaśn ie  w ytłu m aczen ie  za stosow a ­
nia k on d en sa torów  d o  p op ra w y  co s  <p sieci.

J eże li b ow iem  w  sieci, zaw iera jące j silniki i tran sfor­
m atory , za insta lu jem y kon d en sator o  takiej m ocy , że p o ­
b ieran y  przezeń  prąd  rów n ać się b ęd z ie  ściś le  sumie p rą ­
d ów  b ezw a tow y ch , p ob iera n ych  p rzez po la  m agnetyczne 
p rzy łą czon y ch  d o  s ieci s iln ików  i transform atorów , —  w ó w ­
czas w  m om en cie , k iedy  te  p o la  m agn etyczn e odda ją  p o ­
braną p op rz ed n io  energję  d o  sieci, kon d en sator w c h ł o ­
n i e  ją ca łk o w ic ie , zatrzym ując d o  czasu, k iedy  p o la  m a­
gn ety czn e  o d b iorn ik ów  zaczn ą  zn ów  p o b ie ra ć  energję z s ie ­
ci, —  i w  tym  w łaśn ie m om en cie  odda  im w ch łon iętą  p o ­
p rzed n io  energję .

D zięk i pow yższem u  k ołysan ie  się energji w  postaci 
prądu  b e z w a to w e g o  o d b y w a ć  się b ęd z ie  ty lk o  m iędzy k o n ­
den satorem  a silnikam i lub transform atoram i, p rzyczem  o b ­
cią ż on y  b ę d z ie  tym  prądem  —  o b o k  prądu w a tow eg o  —  je ­
dyn ie od c in ek  sieci, le ż ą cy  m ięd zy  k on den satorem  a silni­
kam i i transform atoram i. W  od cin k u  zaś s ie c i m iędzy k on ­
den satorem  a generatorem , a także  w  uzw ojen a ich  gen era ­
tora  p łyn ą ć b ęd z ie  t y l k o  prąd  w a to w y ; tem  samem 
spółczyn n ik  m ocy  (cos  <p) gen eratora  rów n ać się b ęd zie  je ­
dności.

P op raw ian ie  spó łczyn n ik a  m ocy  (cos <t) do w ie lk ości 
rów n ej jed n ośc i s tosow an e jest b. rza d k o , w ym aga to  b o ­
w iem  b. d u ż y c h  k on d en satorów , n ie p rzyn osząc przytem

Okładki
do r o c z n ik ó w  1934

wykonane z płótna bordo ze zło­
ceniami sq do nabycia w Ad­
ministracji w cenie

1 zł. 80 gr.

ł ą c z n i e  z p r z e s y ł k ą

Specjalne zamówienia okładek w drodze 
korespondencji sq zbyteczne — wystarczy ad­
notacja na odwrocie blankietu nadawczego 
P. K. O. (konto Nr. 255) „W płata na okład­
kę do rocznika 1934". Okładki będq wysy­
łane dopiero po otrzymaniu należności. Za ­
mówienia bez równoczesnej wpłaty — załat­
wiane nie będq.

U w a g a :  P r e n u m e ra to r z y  m ie js c o w i m o g q  b e z p o -  

Ś re d n io  d o s ta rc z a ć  ro c z n ik i  „ W ia d o m o ś c i"  

d o  Z a k ła d u  In t r o l ig a to r s k ie g o  B. Z ja -  

w iń s k ie g o , u l. N o w y  Ś w ia t  4 1 ,  t e l .  5 8 6 - 7 1 ,  

p r z y c z e m  o p ła c a jq  i n t r o l ig a to r o w i  za  

o k ła d k ę  i o p r a w ie n ie  r a z e m  2  z ł .  4 0  g r.
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w ięk szych  k orzyści, tem bardziej, że uzw ojen ia  tu rb ogen era ­
to r ó w  przew idzian e  są z regu ły  na prąd  w ięk szy , n iż  prąd 
w atow y , c o  ok reślam y w  ten  sposób , że gen erator  z b u d o ­
w an y jest na cos<p= 0,8, lub n aw et na co s  <p= 0,75. Z  tego 
też  w zględu , jeże li ch o d z i o  generator, —  rza d k o  k iedy  p o ­
praw ia  się na nim co s  <p p ow yże j nom inalnego.

Jeże li spó łczyn n ik  m o cy  p opra w ia n y  jest d o  w ie lk ośc i 
pon iże j jedn ości, w ó w cza s  k o łysa n ie  się energji p ó l m agne­
ty cz n y ch  od b y w a  się w  s ie c i c z ę ś c io w o  m iędzy silnikam i 
wzgl. transform atoram i a k ondensatorem , c z ę ś c io w o  zaś 
m iędzy silnikam i w zgl. transform atoram i a generatorem .

G d yb yśm y w y ł ą c z y l i  z s ieci w szystk ie  silniki 
i transform atory, zostaw ia jąc  jedy n ie  p rzy łą czo n y  d o  niej 
kondensator, w ów cza s  ten  ostatni, n ie  m ogąc otrzy m yw ać 
potrzebn ej do jego  n aładow ania  energji z p ó l m agn ety cz­
nych  (od łą czon y ch ) siln ików  lub tran sform atorów , zaczn ie 
czerp a ć  ją z generatora , a następnie od d a w a ć  mu spow rotem  
—  w  p o sta c i p ew n eg o  prądu  b ezw a tow eg o , k tóry  w e w s p o ­
mnianym  p rzez W P an a  przypadku  w yn os i w łaśn ie 170 am - 
perów . Inż. Sł. H.

Z A R Z Y C  —  W arszaw a . P y t a n i e .  Jakim  w arunkom  
winna od p ow ia d a ć  iz o la c ja  em aljow a  na p rzew od a ch  do 
uzw ojeń  i w  jaki sposób  n ależy  b a d a ć druty em aljow ane ?

O d p o w i e d ź .  Na pierw szą  część pytan ia  u dzielić 
ścis łe j od pow iedz i jest d ość  trudno, n ie w iedząc b liże j o jaki 
rodzaj u zw ojeń  W P anu chodzi. S ądzim y jednak , że po p rze ­
czytaniu  ustępu o  badaniach , stosow anych  p rzy  drutach 
em aljow an ych , b ęd zie  W P an  m ógł w y b ra ć  p rób y , najbar­
dziej od p ow ia d a ją ce  —  p o d  w zg lędem  ce lo w o ś c i —  w arun­
kom , w  jak ich  dane u zw ojen ie  ma p ra cow a ć .

P rób y  i badania drutów  em aljow anych , w zg lędn ie g o ­
tow ych  cew ek  naw iniętych tym  drutem , p od z ie lić  m ożna 
naogół na n astępu jące grupy:

1. badania  ogóln e,
2 . p ró b y  e lek tryczn e ,
3. p rób y  m ech an iczn e, oraz
4. p rób y  chem iczne  i fizyczn e.
I. Badania og ó ln e  m ają na ce lu  stw iedzen ie, c zy  p o ­

w ierzchnia  em alji jest gładka, b e z  p ęch erzy , pere ł, dziur 
i t. d .; c z y  p oszczególn e  z w o je  na niej są ze sobą sk lejone 
i t. d.; w reszcie  należy  zm ierzyć grubość em alji, w zględnie 
średn icę drutu em aljow anego i średn icę drutu g o łego . P rz y ­
stępu jąc do pom iaru średn icy  drutu g o łego , na jlep ie j usu­
nąć em alję  przez opalen ie. G ru bość em alji, w zg lędn ie p o ­
dw ójn a  je j grubość, czy li różn ica  m iędzy średnicą drutu 
em aljow an ego a średn icą  drutu g o łeg o  (inaczej t. zw. 
„p rzy ro s t") m oże b y ć r ó ż n y  w  za leżn ości od  przezn acze­
nia danego drutu. N a jczęście j stosow ane w p rak tyce  gru bo­
ści d rutów  em aljow an ych  p oda n e  są w  ta b e lce , u w zg lędn ia ­
ją ce j zresztą k ilka  ty lko średmic nom inalnych.

Średnicę drutu em aljow an ego m ierzym y a lbo  p rzy  p o ­
m ocy  bardzo  d ok ła d n ego  m ikrom etru, a lbo też naw ijam y 
k ilkan aście  zw o jów  tego drutu na w alec lub stożek, poczem  
m ierzym y grubość ściśle  naw in iętych  jeden  na drugi zw ojów ; 
d z ie lą c  ją  następnie p rzez  liczb ę  zw oi, —  otrzym ujeipy 
gru bość drutu.

II. P rób y  e lek try czn e  sk ładają  się z kilku prób , k tóre 
w ym ien im y p o  k o le i.

1. P om iar op o rn o śc i drutu w yk on yw a m y w  sp osób  n or ­
m alny, opa la jąc jedy n ie  te  m iejsca drutu, do k tóry ch  p rzy ­
legają  zacisk i p rzyrzą du  (m ostku) pom iarow ego . W  za leż­
ności od  przeznaczen ia  drutu m ogą b y ć  przepisane m niej­
sze lub w ięk sze  to le ra n cje  (wahania) dla o p o rn o śc i o b li­
czon ej na podstaw ie  pom iaru. T o lera n c je  norm alne d la kilku 
średn ic drutu podan e są w tabelce.

Średn ica  
nom inal­
na drutu 
g o łeg o  
w  mm.

Średnica  drutu 
e m a ljo w a n e g o

w  mm
O porność w  Si/m przy 20° C

od do O b licz o - i N aj- 
na | m niejsza

N aj­
w iększa

0,04 0.046 0,058 13,96 12.15 15,77
0.07 0,078 0.092 4.56 4.28 4,83
0.10 0.107 0.123 2,23 2,10 2,37
0.15 0.160 0,180 0.993 0.933 1.052
0.20 0,209 0,231 0.558 0,525 0,592
0.30 0,313 0,337 0.248 0.236 0,261
0.50 0.519 0.551 0.0893 0.0858 0.0929
1.00 1.028 1.072 0,0223 0.0215 0.0232

2. P om iar w y trz y m a łośc i iz o la c ji em aljow an ej na P*‘ze" 
b ic ie  w y k on a ć  m ożna rozm a icie . P od a jem y  k ilka  sposob ow  
n a jczęście j s tosow an y ch .

a. W a le c  m eta low y  ow ija  się jeden  raz dru tem  em aljo- 
wanym . Na jedn ym  koń cu  drutu zaw iesza  się ciężarek  ob­
c ią ż a ją cy , m iędzy drugi zaś k on iec  bad an ego  drutu i walec 
przyk ład am y od pow iedn ie  n a p ięcie , p oczem  p odn os im y je 
aż d o  ch w ili p rzeb icia  em alji w k tóry m k o lw iek  punkcie, 
o d czy tu ją c  na w oltom ierzu  w artość, p rzy  które j nastąpiło 
p rzeb icie . M iarod a jn ą  jest w artość średnia, otrzymana
z d z i e s i ę c i u  k o le jn y ch  p rzeb ić  (p rób ). P rzy  próbie
tym  sposobem  p rzep isy  przew id u ją  w y trz y m a łość  na przebi­
cie  w gran icach  od  350 do 500 V  prądu  zm iennego, —  za­
leżn ie o d  ś redn icy  drutu.

b. P rzep isy  Z w iązk u  E le k tro te ch n ik ó w  c z e c h o ­
s ł o w a c k i c h  p rzew id u ją  próbę  innego rod za ju , pole­
ga jącą  na skręcen iu  dw uch  dru tów  ze  sobą  w ścisłe  okreś­
lon y  sposób , p oczem  iz o la c ja  ich  w inna w ytrzym ać w ciągu 
1 m inuty pew ne n ap ięcie  p rz y ło ż o n e  d o  k oń ca  skręconej 
w ten sposób  pary drutów . T ak  np. d la  drutu o  średnicy
w yn oszące j 0,05 mm. w ie lk ość  tego  nap ięcia  w yn os i 200 w ol­
tów ; w zrasta on o s topn iow o w  m iarę w zrostu  średn icy  dru­
tu, d och od z ą c  przy  drutach o  średn icy  1,0 mm d o  3 400 V. 
N atom iast w ed łu g p rzep isów  a n g i e l s k i c h  p rzy  tychże 
drutach nap ięcie  p rob iercze  w aha się w gran icach  od  150 — 
1 200 V.

c . P rzep isy  a m e r y k a ń s k i e  przew id u ją  w reszcie 
naw inięcie dw uch w arstw  drutu (jedn a  na drugą) na walec, 
w yk onany z m aterja łu  iz o la cy jn e g o , p rzyczem  w ytrzym ałość 
na p rzebicie  od  w arstw y d o  w arstw y w inna w yn osić  od 
300 d o  1 000 V  —  w za leżn ości od  średn icy  drutu.

Ilość  b ł ę d n y c h  m i e j s c  w  em alji mierzymy, 
p rzecią g a ją c  drut z pew ną szyb k ością  p rzez  w annę rtęciową, 
p rzyczem  w anna p o łą czo n a  jest z jedn ym  b iegunem  źródła 
prądu, badan y zaś drut z drugim . K a żd o ra zo w e  przebicie 
sygnalizow ane zosta je  p rzez zapalen ie się lam pki lub też 
re jestrow an e zosta je  p rzez od p ow ied n i liczn ik . Konstrukcje 
tego rod za ju  aparatów  rtęciow y ch  są n a og ó ł bard zo  różno­
rodne; jeden  z p rzy rzą dów  tego typu  jest d ok ła d n ie  opisany 
w  czasop iśm ie n iem ieckiem  E. T . Z. („E lektrotechnische 
Z eitsch rift") rok  1926 Nr. 36 str. 1050. D op u szcza ln a  ilość 
p rzeb ić  p rzy  p ow yższe j p rób ie  w aha się —  za leżn ie  od  prze­
p isów  danego kra ju  —  od  200 d o  100 na 100 m etrów  drutu 
—  przy  napięciu  od  30 do 200 V  prądu  s ta łego  lub zmien­
nego. P ozatem  przep isy  p rzew id u ją  czasam i pew ne obostrze­
nia tej p róby, ok reś la ją c  np. sposób  roz łożen ia  poszczegól­
nych „p rz e b ić "  (m ie jsce  p rzeb icia  iz o la c ji)  lub też przepi­
su jąc doda tk ow e g ięcie  drutu przed  p rze jściem  jego  przez 
wannę rtęciow ą  i t. d.

III. P ró b y  m ech an iczn e . N a jw ażn ie jsze  z nich  zawie­
rają, c o  n astępu je:

1. E m alja n ie pow in n a p ęk a ć , lub też od p ry sk iw a ć  przy 
naw ijaniu drutu na w a lec  o  średn icy  p a rok ro tn ie  (najczę­
ście j 3 —  4 razy) w ięk sze j od  śred n icy  drutu. Czasami 
ok reś lon a  b y w a  także s zy b k o ść  naw ijania.

2. Em alja nie pow in n a  p ę k a ć  i od p ry sk iw a ć  przy 
r o z e r w a n i u  drutu, w zg lęd n ie  —  dla dru tów  grub­
szych  —  przy  w y d ł u ż a n i u  ich  o  2 ,5 % .

O ile ch od z i o  s z y b k i e  zbad an ie  ja k ośc i emalji, to 
często  zdrapu je się ją p a zn ok ciem , p o cz e m  przeg in a  się drut
0 180° lub rob i się p ę tlę  o  m ałej ś redn icy . P ró b y  te  na dają 
jednak że n a og ó ł ob je k ty w n e g o  obrazu  w ła sn o śc i m echanicz­
nych drutu em aljow an ego  i otrzy m an ych  tą d rogą  wyników 
nie m ożna żadną m iarą ze  sob ą  p o ró w n y w a ć .

IV. P rób y  ch em iczne  i fiz y czn e  są n a o g ó ł d o ś ć  r ó ż n o ­
r o d n e .  Drut musi w y trz y m y w a ć  p rzez  p e w ie n  czas  wyż­
szą tem peraturę; w inien  on  b y ć  p oza tem  o d p o rn y  na dzia­
łanie k w asów , zasad, o le jó w  m ineralnych , c z y ste g o  alkoholu
1 t. d. Czas p rób y  w aha się o d  1 d o  24 g od z . —  w  zależno­
ści od  p rzep isów  p o cze m  em alja a lb o  ma jedy n ie  n ie ulegać 
zew nętrznym  zm ianom , a lbo  też w y trz y m y w a ć  w s z y s t -  
k  i e lub czę ś ć  w yże j op isan ych  p ró b  e le k try cz n y ch  i me­
ch an iczn ych . T o  ostatn ie  w ym agan ie jest b . ostre .

P ozatem  w  n iek tórych  przep isa ch  przew idzian a  jest 
p róba  pa ln ości em alji. P o  w y jęc iu  p ró b k i drutu z płomienia, 
nie pow in n a em alja pa lić  się w zd łu ż  drutu.

Inne zn ów  p rzep isy  w ym agają , a b y  em alja  na pionowo 
zaw ieszonym  drucie , spa lon ym  drogą  p rzep u szcza n ia  prze­
zeń prądu e lek try czn eg o  nie u leg ła  przytem  zapalen iu  się-

Jak  z p ow y ższe g o  w idzim y, ilo ść  p ró b  dokonyw anych 
przy  drutach em aljow an ych  jest różn orod n a ; pozatem  wiele 
z p o srod  nich  w y k on a ć  m ożna p a rom a  sposob a m i lub też 
w  różn y ch  w arunkach . W  za leżn ości od  p r z e z n a c z e n i a  
drutu m ożna czę ść  ty ch  badań  o p u śc ić , na inne zai zwróctf
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s p e c j a l n ą  u w  a g ę, w zg lęd n ie  o p ra co w a ć  n a jo d p o w ie d ­
n ie jszy  s p o s o b  badania

^  Z.a^ ° “ czen le  zazn aczam y, że og ó ln o p o lsk ie  p rzep isy
^ na bad an ie  drutu em a ljow a n ego , k tóre  o b o w ią z y w a ły b y  
i n w szystk ie  w y tw órn ie  w  kraju, n ie  zo s ta ły  je sz cze  op u b lik o - 
s» w ane i d la teg o  też  m u sieliśm y z k o n ie cz n o śc i w  o d p o w ie - 

dzi na za p yta n ie  W P an a  p o w o ły w a ć  się na p rzep isy  ob ce . 
ą* In i. S. M.
to*

C Z Y T E L N IK  Z  G Ó R N E G O  Ś L Ą S K A . P y t a n i e .  Na 
4jj czem  p o le g a  ro la  rozru szn ik a  s tosow a n eg o  przy  siln ikach  na 

prąd tr ó jfa z o w y ?  D la cz e g o  rozru szn ik  m ożna p o  u ru ch om ie ­
niu silnika o d łą c z y ć  i d la cze g o  zw ieram y przytem  wirnik 

iłtj! s iln ika?

O d p o w i e d ź .  S tosow a n ie  rozru szn ik ów  p rzy  silni- 
. kach  tró jfa zo w y ch , czy li p rzy  t. zw . siln ikach  asy n ch ron icz ­

nych, p osia da  ce l d w o j a k i ,  a m ia n ow icie : obn iżen ie  p rą ­
du, jaki silnik p rz y  rozru ch u  (t. j. p rzy  uruchom ien iu) p o b ie - 
ra z sieci, —  ora z  „zm u szen ie ”  silnika d o  ro zw in ięcia  w 
ch w ili rozru ch u  d u żeg o  m om entu  k rę cą ce g o , t. j. zm uszen ie 
silnika d o  ruszenia z m ie jsca  z du żą  siłą.

3r7 J eże li ch od z i o  ro lę  rozruszn ik a  p rzy  obniżaniu  w ie lk o -
: x ; prądu, jaki silnik p o b ie ra  z  s ie c i, to , a b y  spraw ę w y ja ś ­

nić, w spom n ieć  p o k r ó tc e  n a leży  o  zasad zie  dzia łan ia  silnika 
asyn ch ron iczn eg o . O p iera  sę on o  na zjaw isku  t. zw . po la  

' (m agn etyczn ego) w iru ją ceg o , k tó re  p ow sta je  n a o k o ło  u zw o- 
’ L jenia stojana —  z ch w ilą  p rzy łą czen ia  go d o  sieci. L in je sił 

p o la  w iru ją ceg o  p rzecin a ją  p rę ty  u zw ojen ia  w irn ika  z szy b ­
kością , za leżn ą  od  lic z b y  b ieg u n ów  silnika, od  c z ę s to tliw o śc i 

■ prądu w  s ie c i oraz od  s zy b k o śc i sam ego w irnika. D o p ó k i 
w ięc  w irnik  jest n ieru ch om y , jak to  ma m ie jsce  p rzy  urucha­
miani11 silnika, —  m a gn ety czn e  lin je sił p o la  w iru ją cego  p rze- 

“ L. cinają p rę ty  w irn ika z b. dużą szy b k ośc ią , indukując w  nich
b. znaczną siłę e le k tro m o to ry czn ą , a w ię c  i b. d u ży  prąd. 

i L.l  & Y Ż ° P ° rno ś ć  sam ego u zw o jen ia  w irn ika  jest b. m ała. D uży 
- zaś prąd  w  w irniku p oc ią g a  za sobą  d o p ły w  d u żego  prądu 

z s ieci d o  stojan a silnika. G d y b y śm y  w ię c  n ie w łą cz y li do 
£  ° h w odu  w irn ika  (rotora ) d o d a t k o w e g o  op oru  w  p osta - 
c:r— c i  rozrusznika, prąd, d o p ły w a ją cy  d o  stojana z s ie c i i w y - 
i i - -  n oszący  5— 7 -k ro tn ą  w a rtość  prądu  norm aln eg o  silnika, un ie- 
SL2- m ożliw iłby  nam p op rostu  uru ch om ien ie  silnika, top ią c  b e z - 

p ieczn iki, bądź też  p o w o d u ją c  w y łą cze n ie  w y łą czn ik ó w  nad- 
£ : m iarow ych . Jasn e jest, że  un ik n iem y p rzyk rych  tych  zja - 
**'• wisk, w łą cz a ją c  na cza s  rozru ch u  d o  ob w o d u  w irn ika  d oda t- 
iipic k ow y  o p ó r  w  p o sta c i r o z r u s z n i k a  i obn iża jąc  w  ten 
ibtd. sposób  za rów n o  prąd  w  w irniku, jak i w  stojan ie  (zw ięk sze - 
sn fl n ie op o rn o śc i o b w o d u  obn iża  n atężen ie  p rądu, jaki w  nim 

p łyn ie  p rzy  danej sile  e le k tro m o to ry czn e j), 
z Bu- J eże li zaś ch o d z i o  to , d la cze g o  o p ó r  ten p ozosta je  w

o b w od zie  w irn ika  jed y n ie  na cza s  rozruchu , p oczem  w yłą - 
rrsi* czon y  zosta je  spow rotem , —  to  n a leży  sob ie  uprzytom nić, 
otme co  następu je:
- - " G d y  w irn ik  za cz y n a  się o b ra ca ć , stara się  on „d o p ę -

d z ić "  p o le  w iru jące , o b ra ca ją c  się w  tym  sam ym , c o  i ono, 
kierunku. A  w ię c  w  m iarę w zrostu  lic z b y  o b ro tó w  w irnika, 

r- ‘ szy b k ość w z g l ę d n a  p om ięd zy  w irn ik iem  a p o lem  w irują- 
cem  stale m aleje  (p o d o b n ie , jak np. m aleje  s zy b k o ść  m iędzy 

ości dw om a ludźm i, b ieg n ą cem i w  tym  sam ym  kierunku , z k tó - 
zegio25 rych jeden  d o p ę d z a  s to p n io w o  dru giego). M ale je  w ięc  szyb - 
jbyt*' kość , z jaką lin je sił p o la  w iru ją ceg  przecin a ją  p rę ty  w irni- 
ści ffl^ka, a w ię c  i w ie lk o ś ć  s iły  e le k tro m o to ry czn e j, indukow anej 
bogi * przez p o le  w iru ją ce  w  w irn iku . P rzy  n o r m a l n e j  liczb ie  

o b ro tó w  siln ika w ie lk o ś ć  s iły  e lek trom otory czn e j, in du k o- 
^  w anej p rzez  p o le  w iru ją ce  w  u zw ojen iu  w irnika, w y n os i za- 
^  led w ie  ok . 4— 5 %  w ie lk o ś c i s iły  e le k tro m o to ry czn e j, in du k o- 
‘ : w anej w  w irn iku  w  ch w ili rozru ch u . J eże li zaś u przytom n i-

¿ m y  sob ie , że  w raz z s iłą  e le k tro m o to ry czn ą  m aleje  także 
: ^ •: w ie lk ość  p r ą d u  w  w irniku, to  z ła tw o śc ią  zrozum iem y d la- 
T r czeg o  z ch w ilą  os ią g n ięcia  norm aln y ch  o b r o tó w  silnika m o- 

' żem y w y łą c z y ć  rozru szn ik  z o b w o d u  w irnika.
P rzed  od łą cze n ie m  rozru szn ik a , zw ieram y jedn ak  p o - 

łą cz o n e  z nim  k o ń c e  u zw o jen ia  w irn ika ; ro b im y  to  za p o m o - 
5 jjjaiicą spe c ja ln e g o  p rzyrzą du  zw a n eg o  zw iern ik iem ; gdybyśm y 
' i picPtego nie zrob ili, w ó w cz a s  z ch w ilą  p odn iesien ia  szczo tek  

u zw ojen ie  w irn ika  z o s ta ło b y  otw a rte  i silnik za trzym ałby  
. uj p»ię. Z  drugiej stron y  nie ch ce m y  p o z o s ta w ia ć  na czas  p ra cy  

w o b w o d z ie  w irn ika p rz e w o d ó w , łą cz ą cy ch  szczo tk i z ro z - 
rC ’ if ju szn ik iem , gd yż  o b n iż y /o b y  to  n iep otrzeb n ie  za ró w n o  og ó l- 
kotfflą  sPraw n ° ś ć  silnika (d o d a tk o w e  straty w m iedzi w irnika).

0 j^iak i lic z b ę  o b r o tó w  silnika.
oZS' C o  się w re sz c ie  ty cz y  roli, jaką od g ry w a  rozruszn ik  przy

g o  (k tóreg o  to  zagadnien ia  W P a n  w ła śc iw ie  nie p oru szał), 
to  od sy ła m y G o  d o  d a lszeg o  ciągu artyk u łu  p. t. „S iln ik i 
a sy n ch ron iczn e”  inż. W . J óźw ia k a , d ru k ow a n ego  o b e cn ie  w 
„W ia d o m o śc ia ch  E le k tro te ch n iczn y ch ". W  jedn ym  z na jb liż­
szych  ze szy tó w  zostan ie  w łaśn ie o m ów ion e  w ażne to  z ja ­
w isk o . K o.

E L E K T R Y K  D. L. P y t a n i e .  Ja k ą  stal s to so w a ć  na­
le ż y  d o  w y ro b u  s ta ły ch  m a g n esów ? Jaka w ła sn ość  stali jest 
w  tym  w yp ad k u  najbardziej m iaroda jn ą? C zy  m ożna np. s to ­
sow a ć  d o  teg o  ce lu  z w y k łą  stal n arzęd ziow ą  (w ęglow ą).

O d p o w i e d ź .  P ierw otn ie  stosow a n o  d o  w y rob u  m a­
gn esów  sta ły ch  n aw ęglon e  że la zo  (0,5 1,5% w ęgla), znane
p o d  nazw ą „s ta li m a gn esow ej“ . N astępn ie p o lep sz a n o  s to p ­
n iow o  w ła sn ości m agn ety czn e  tej stali p rzez  d odaw an ie  
t. zw . sk ła d n ik ów  stop ow y ch , jak chrom , w olfram  i inne m e­
tale. O statn io  d o d a tk o w e  te składn ik i d o ch o d z ą  w  stalach 
m a gn esow ych  d o  p rze sz ło  50% .

O d  d ob re j stali m agn esow ej w ym agam y: dużej siły
k o e rc ji, d u żego  m agnetyzm u szczą tk o w e g o  oraz dużej s ta ło ­
ści. W ie lk o ś ć  siły  k o e rc ji  w p ły w a  w  znacznym  stopniu  na 
k szta łt m agnesu; im siła ta jest w iększa , tem  krótszy  m oże 
b y ć  m agnes (a w ię c  i tańszy!) —  b e z  o b a w y  zatracen ia  w ła s ­
n ośc i m agn ety czn ych . Im w ięk szy  jest natom iast m agnetyzm  
szczą tk ow y, tem  w ięk sze  jest n atężen ie p o la  w  szczelin ie  
m agnesu, a w ię c  tem  siln iejszy  jest m agnes.

D o  w y rob u  m agn esów  uży w an e są o b e c n i e  następu ­
ją ce  stale s to p o w e : stal c h r o m o w a  (ok. 94%  żelaza, 5%  
chrom u, 1%  w ęgla), stal w o l f r a m o w a  (ok. 94,5%  żelaza, 
5 %  w olfram u, 0 ,5%  w ęgla) oraz stal k o b a l t o w o  - c h r o ­
m o w a ,  zw ana in aczej stalą H o n d y * ) .  P osiada ona skład  
n astępu jący : 55,5%  żelaza, 7%  w olfram u, 2 %  chrom u,
35%  k ob a ltu  oraz 0 ,5%  w ęgla. P odan e sk ład y  p o sz c z e g ó l­
nych  stali są or jen tacy jn e  i u legają znacznym  wahaniom .

Z w y k ła  stal n arzęd ziow a  w ęg low a  (ok . 1 -r- 1,5%  w ę ­
gla), o  k tóre j W P an  w spom ina, b y ła  p rzed  rok iem  1910 pra­
w ie  w y ł ą c z n i e  stosow an a  d o  w y rob u  m agnesów  sta łych , 
w o b e c  cz e g o  m oże  b y ć , o czy w iśc ie , i nadal do tego  celu  
u żyw ana. P od  w zg lęd em  w ła sn ości m agn ety czn ych  ustępuje 
ona jedn ak że  w  znacznym  stopniu  w spom nianym  w yże j sta­
lom . N a jczęście j stosow an a  jest o b e cn ie  d o  w y rob u  m agne­
sów  sta łych  stal w o l f r a m o w a ,  p rzyczem  p rzeciętn a  za ­
w a rtość  w olfram u  w yn os i ok . 3 % . Z e w zrostem  d om ieszk i 
w olfram u  (do  ok . 8 % ) rośn ie w p ra w dz ie  siła  k oerc ji, m aleje 
jedn ak że  m agnetyzm  szczą tk ow y . Stal H o n d y ,  ja k k olw iek  
p osia da  n iezw yk le  cen n e d la m agn esów  sta łych  w łasn ości, to  
jedn ak że  jest d roga  —  ze  w zg lędu  na w y so k ą  cen ę  k oba ltu ; 
w ym aga ona b. trudnej i sk om p lik ow a n ej ob ró b k i term icznej. 
P ozatem  nastręcza  ona duże tru d n ości przy  form ow aniu , 
p rzy  m agnesow aniu  zaś w ym aga zn aczn ie  w ię ce j am pero- 
z w o jó w  na cen tym etr  d łu gości m agnesu, niż inne stale, a 
m ian ow icie  ok . 1 000 a m p erozw o jów  na cen tym etr.

L iczb , ch a ra k tery zu ją cych  w ła sn ości p o sz czeg ó ln y ch  
stali z punktu  w idzen ia  ich  p rzy d a tn ości d o  w y rob u  m agne­
s ó w  sta łych , —  n ie p oda jem y. W y m a g a ło b y  to  ob szern ych  i 
w y cz erp u ją cy ch  ob jaśn ień  u zu p ełn ia jący ch  b e z  k tóry ch  l i c z ­
b y  te  n ic nie m ów ią . Zresztą , jak w ynika z treści zapytan ia , 
dane te, zd a je  nam się, W P an a  narazie m niej interesują.

P y t a n i e .  C zy  stale d o  m agn esów  w yrab ian e  są w 
k r a j u  i g d z ie ?  Jak ro zp o zn a ć  te  s ta le?

O d p o w i e d ź .  S tale d o  w yrob u  m agn esów  sta łych  są 
o b e cn ie  w  kraju w yrabian e. N ie m ożem y w p ra w dz ie  p o d a ć  
W Panu w s z y s t k i c h  hut k ra jow y ch , k tóre  sta le te  p r o ­
dukują (gdyż nie p osia da m y w y c z e r p u j ą c y c h  o  tem  
danych ), n adm ien iam y jedn ak że  dla or jen tacji, że  np. Huta 
B a ildon  w  K a tow ica ch  p rodu k u je  stale d o  w y rob u  m agn e­
sów , jak np. gatunek „sta l B a ildon  T. F. 7 ” . S ta l ta zn a jdu ­
je się w  handlu w  prętach .

C o  d o  rozp ozn a w a n ia  stali d o  w y rob u  m agn esów , to  
najlep iej zau fać p o d  tym  w zg lęd em  s o l i d n e m u  d o sta w ­
cy , p od a ją c  mu d ok ła d n ie  w ym agania, ja k ie  s taw iam y stali, 
oraz jej p rzezn a czen ie . S zereg  w sk a zów ek , d o ty cz ą cy ch  
ob ch o d ze n ia  się ze  stalam i (h artow an ie, o d pu szcza n ie , u le p ­
szanie, o b ró b k a  c iep ln a  i t. p.) zaw iera  k siążka, w ydan a  
osta tn io  p rzez Ś ląskie Z a k ła d y  G ó rn icz o  -  H utn icze, S. A  
Huta „ P o k ó j”  —  p o d  tytu łem : „S ta l B a ild on ” .

K o.

*) O d  n azw isk a w yn a la zcy  (1919 r.): p ro f. H o n d a  z 
C esa rsk iego  U n iw ersy tetu  w  T o k jo  (Japon ja ).
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R Ó Ż N E .
Budujmy Gmach 
Muzeum Przemysłu i Techniki!

• W  ub ieg łym  roku  zapoznaliśm y naszych C zy te ln i­
k ó w  *) z organ izacją  » dzia ła ln ością  M uzeum  Przem ysłu  
i T ech n ik i w  W a rsza w ie  oraz z ob ecn y m  stanem  b oga ty cn  
jeg o  zb iorów , p odk reśla jąc  zarazem  w ie lk ie  znaczen ie, ja­
kie M uzeum  posiada dla w szystk ich , zw ła szcza  zaś dla 
tych , k tórzy  stykają się z techn ik ą w życiu  codzien n em , 
a w ię c  i dla e l e k t r y k ó w .

J ed n ocześn ie  zw róciliśm y uw agę na n iesły ch an ie  szyb ­
kie tem po rozw oju  M uzeum , m yśl stw orzen ia  k tóreg o  p o ­
w stała  z a led w ie  dw a lata tem u, a k tó re  w ch w ili u ro cz y ­
stego  jego  otw a rcia , t. j. w  grudniu 1933 r., p osia da ło  już 
liczn e  i boga te  zb iory  ze w szystk ich  dziedzin  w sp ó łcze s ­
nej technik i.

D alszy  jedn ak że  rozw ó j M uzeum  P rzem ysłu  i T echnik i 
w ym aga od p ow ied n ieg o  gm achu, w ym iary i rozk ład  k tóreg o  
b y ły b y  ściśle dostosow a n e  d o  tak bardzo  specja ln ych  p o ­
trzeb  w ie lk ieg o  n o w oczesn eg o  m uzeum . Z arów n o brak 
tego  rodzaju  gm achu, jak i dalsze grom adzen ie rosn ących  
z każdym  dniem  z b iorów  M uzeum  w przyg odn y ch , n iezaw - 
sze nadających  się do tego  celu  lok a lach  —  o d b iło b y  się 
u jem nie na dalszym  rozw oju  M uzeum  oraz samej jego idei.

D la teg o  też kw estja  w ybu d ow an ia  dla M uzeum  P rze ­
m ysłu i T ech n ik i w ł a s n e g o  gm achu staje się n ie ­
o d zow n ą  pa lącą  i n iecierp iącą  zw łok i.

W stęp n e ob liczen ia  w yk aza ły , że p o  to, b y  um ieścić 
w jednym  gm achu ek sp on aty  z zakresu w s z y s t k i c h  
w ażn ie jszy ch  ga łęzi techn ik i i przem ysłu , a także istnie­
jące już na teren ie  W a rsza w y zb iory  p ań stw ow e i sam o­
rzą d ow e  o charakterze te c h n ic z n y m , w inien gm ach ten
zaw ierać ok. 15 ty s ięcy  m etrów  k w a d ra tow ych  użytecznej 
pow ierzch n i poziom ej. K oszt b u d ow y  gm achu w raz z n ie-

od zow n em i urządzeniam i oraz halam i, p rzezn a czon em i na 
o k re so w o  od b y w a ją ce  się w ysta w y  z różn y ch  dzied zin  go­
spodarstw a  n a rod ow eg o , w y n os ić  ma ok . 5 m iljon ów  zł.

Z ebran ie  tak w ie lk ie j sum y p otrzeb n e j d o  bu dow y 
gm achu, m ożliw e  jest w dzis ie jszych  cza sa ch  jedy n ie  przy 
od w ołan iu  się d o  o fia rn ości c a ł e g o  spo łeczeń stw a .

W ła d z e  rzą d o w e  i sa m orzą d ow e od n io s ły  się przy­
chyln ie  do spraw y b e zp ła tn e g o  o fiarow an ia  terenu  dla 
w zn iesien ia  gm achu. P ozosta je  natom iast zebran ie sumy 
p oprzedn io  w ym ien ion ej —  na je g o  b u d ow ę .

T o  też K om itet B u d ow y  M uzeum  P rzem ysłu  i T ech ­
niki z b. M inistrem  Skarbu  inż. C zesław em  K larnerem  na 
cze le  zw raca  się d o  c a łe g o  p o lsk ie g o  św iata technicznego, 
do instytucy j g osp od a rcz y ch , o só b  p ryw a tn ych  oraz zak ła­
d ó w  p rzem y słow y ch  i h a n d low ych  ca łe g o  kraju  z gorącą 
p rośb ą  o  s k ł a d a n i e  o f i a r  na rze cz  M uzeum  Prze­
m ysłu  i T ech n ik i —  bądź w  g o tow iźn ie , bądź też w ma- 
terja łach  lub p ap ierach  p ro ce n to w y ch , n ie w y łą cza ją c  obli- 
gacyj P oży czk i N arod ow ej, na zb ió rk ę  k tóre j K om itet uzy­
skał specja ln e  z e z w o len ie  Pana M inistra Skarbu.

O fiary w  g o tó w c e  sk ła d a ć n a leży  w p rost do P.K.O, 
na k on to  Nr. 8-943, p a p iery  zaś p ro ce n to w e  (w  tej liczbie 
i ob liga cje  P o ży czk i N a rod ow e j —  p o  w łasn oręczn em  pod­
pisaniu w  ru b ryce  „p rz e le w y  ) —  w p rost d o  D yrek cji Mu­
zeum , Tam ka 1, tel. 298-84.

B udu jąc G m ach M uzeum  P rzem ysłu  i T ech n ik i, przy­
czy n im y się za rów n o  d o  k rzew ien ia  za n iedban ej u nas kul­
tury tech n iczn e j, jak i d o  p opu la ry zow a n ia  w ied zy  tech­
nicznej, c o  w zm ocn i i ugruntuje s ła b e  d o ty ch cza s  podsta­
w y naszej gosp odark i n a rod ow ej.

Nikt, kom u d ob ro  kraju leży  na sercu , n ie powinien 
zostać ob o ję tn y  na ten w zn iosły  cel.

A  w ię c  budujm y G m ach  M uzeum  P rzem y słu  i Techniki!

*) Por. zeszy t 3/1934 r. str. 68.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a .

S iln ik i e le k łr . na wsze||<je w ;elkości, napięcia i obroty, 
i p r ą d n i c e  używane i nowe po cenach okazyjnych.

R O Z r U S Z n i k i  regulatory obrotów i napięcia i

P r z e ł ą c z n i k i :  gwiazdy w trójkąt własnego wyrobu.

B i u r o  t e c h n i c z n e  _ _
I n z .  J .  R e i c h e r  i S - k a
Ł ó dź, u l. P o łu d n io w a  28, te l. 21-000

R U R K I  M O S I Ę Ż N E
0  30/32 m m. d ługośc i 3 m. 
okazyjnie do sprzedania

Z a p y ta n ia : s u b . „ O k a z ja “
„W iad o m o śc i E lek tro te c h n ic zn e ” , W a rs z a w a , K ró le w s k a  15.

3  p r ą d n i c e  p r ą d u  s t a ł e g o
nowe lub używane każda o m ocy 
o ko ło  1,5 — 2 kW , jedna  dla 110 V, 
druga dla 220 V , trze c ia  dla 440 V 
kupim y.
Kleinnan — W arszaw a, O kopow a 19

S i l n i k
e le k tr y c z n y  p rą d u  s ta ie g o  s y s te m u  Berg­
m a n a  1,5 k W , 4 4 0  V , 4 ,3  A  p ra w ie  now y 

o k a z y j n i e  s p r z e d a  
Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  C H O J N IC A C H  (P O M O R Z E )

W y d a w c a :  W y d a w n ic tw o  C z a s o p is m a  .P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y "  S p . z o g r .  o d p .

WARUNKI PRENUMERATY: 

k w a r t a ln ie  • • • • Z ł .  3 .— 
p ó łr o c z n ie  . . . . „  6 .— 
r o c z n ie  .......................„  1 2 .—
za  zm ia nę  adresu
(zn a c zk a m i p o czlo w e m i) 50 gr.

A d re s  R e d a k c ji A d m in is t ra c j i:  W a r s z a w a ,  K ró le w s k a  1 5 , 
te le fo n  6 9 0 - 2 3

B iu ro  A d m in is t ra c j i  c z y n n e  c o d z ie n n ie  o d  9 -  1 5 , w  s o b o ty  d o  1 3 . 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  ś r o d y  o d  1 9 - e j  d o  2 0 - e j .

C e n y  o g ło s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j o  

n a  z a p y ta n ie


